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Premier Wojciech Jaruzelski wśród górników kop. „Knurów*

„wie chcę Warn dawać
obietnic bez pokrycia66
KATOWICE (PAP). Górni

ków kopalni „Knurów” odwie
dzi! wczoraj prezes Rady Mi
nistrów, gen. armii Wojciech
Jaruzelski.

Załoga kopalni dostarcza
gospodarce narodowej ok. lfi
tys. ton węgla na dobę. Ponie
waż jednak tutejszy węgiel
jest bardzo poprzerastany,
górnicy muszą wydobywać co
dziennie na powierzchnię ok.
25—26 tys ton urobku.

Premier, wraz z gospodarza
mi woj. katowickiego, zapo
zna! się na dole z warunkami
pracy górników z oddziału
VIII. Interesował się zwła
szcza newralgicznymi odcin
kami pracy ponad 75-letniej
kopalni „Knurów”, która ek
sploatuje trudne pokłady oraz

O większą autonomię dla nauki

Czy Kraków wróci do tradycji
Akademii Umiejętności?

INFORMACJA WŁASNA gmachu krakowskiego Oddzia- strukturze nauki polskiej.
Inicjatywa zwołania tej dy- łu PAN przy ulicy Sławków- Uczestniczyli członkowie PAN,

łkusji wyszła od szerokiego ak- skiej zebrania był tyleż frapu- przewodniczący komisji nau-

tywu środowiska naukowego jący, co trudny: określenie op- kowych i kierownicy placó-
Krakowa, zaś organizacyjne ra- tymalnej formy organizacyj- wek Polskiej Akademii Nauk
my nadała jej „Solidarność’, nej krakowskiego środowiska
Temat odbytego wczoraj w naukowego w reformującej się (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zgodnie z postulatem organizacji partyjnej publikujemy tę informację

Janusz Jóźwik odwołany ze stanowiska
dyrektora naczelnego Huty Aluminium w Skawinie
INFORMACJA WŁASNA
Przez 9 godzin obradowała

wczoraj w Hucie Aluminium
w Skawinie konferencja spra
wozdawczo-wyborcza KZ
PZPR. W szczerej dyskusji,
nie pozbawionej ostrych ak
centów i osobistych refleksji,
poruszano zarówno problemy
wewnątrzpartyjne, jak i do
tyczące dalszych losów załogi
huty oraz zmiany profilu pro
dukcji zakładu w związku z

likwidacją Wydziału Elektro
lizy. Podkreślano konieczność
podjęcia w tej sprawie jak
najszybciej wiążących decyzji,
które zadowoliłyby ludzi, w

większości związanych z hutą
od lat.

Szerszą informację z konfe
rencji, w której uczestniczyli

Dokumenty tragedii — wystawa przy ul. św. Anny 3

Oby nie było więcej takich dat
w naszej historii...

W galerii fotograficznej
przy ul. Św. Anny 3 w Kra
kowie już tylko do 25 marca

potrwa wystawa fotografii,
dokumentująca wydarzenia z

tragicznych polskich miesięcy
lat 1956,' 1968, 197(1, 1976, 1980,
Gromadzi tłumy zwiedzają
cych. którzy chcą się dowie
dzieć „naprawdę”, zobaczyć
na własne oczy to. o czym ty
le łat milczeliśmy. Uczestni
czyć w tym bezprecedenso
wym wydarzeniu.

— Co Państwa skłoniło, że
by ustawić się na samym koń
cu tej długiej kolejki? Na co

liczycie? Co eheccic zobaczyć?

O 4 miliony rol

ników, którzy ode

szli ze wsi trzeba za

stępie milionem cią
gników i maszyn

kółko rolnicze ma być

placówką usługową
• kto ma bronić

praw rolnika?

jej dalszymi perspektywami
rozwojowymi. Wiele uwagi
poświęcił także sprawom so
cjalnym.

Po wyjeździe na powierz
chnię premier Wojciech Jaru
zelski zapytany o spostrzeże
nia powiedział: jest to praca
godna najwyższego szacunku.

Następnie odbyła się rozmo
wa premiera z egzekutywą
Komitetu Zakładowego Partii,
przedstawicielami NSZZ „So
lidarność” i Związku Zawodo
wego Górników oraz organi
zacji młodzieżowej. Poruszono
wiele problemów nurtujących
załogę i całą górniczą społe
czność.

Sporo z tych spraw podnie
siono ponownie podczas .spot
kania premiera W. Jaruzel

m. in. sekretarz KK PZPR
Jan Broniek, kierownik Wy
działu Ekonomicznego KK Ta
deusz Nowicki i I sekretarz
KMG PZPR w Skawinie Ed
ward Strzeboński, zamieścimy
w najbliższych numerach „Ga
zety”. W związku z postula
tem, wysuniętym na konle-
rencji, przekazujemy infor
mację, podaną w czasie obrad,
iż dyr. Huty Janusz Jóźwik
za autokratyczny styl kiero
wania zakładem, prowadzący
do konfliktów z załogą uka
rany został przez Krakowską
Komisję Kontroli Partyjnej
naganą z ostrzeżeniem. Dy
rekcja Zjednoczenia Górniczo-
Hutniczego Metali Nieżelaz
nych wnioskowała o odwoła
nie dyrektora Jóźwika z zaj

— Chcę zobaczyć to, czego
do tej pory nigdy i nigdzie
nie pokazywano. Zdjęciową
dokumentację wydarzeń z lat
56, 68, 70 i 80. (Adam Małkie
wicz, historyk sztuki).

— Koleżanka powiedziała
mi, że muszę na to pójść, bo
to wystawa przejmująca.
Wspaniała. Spodziewam się
prawdy (Maria Ząbek, pra
cownik HiL.)

— Dowiedziałem się w

swoich związkach zawodo
wych ..Solidarność”, . że jest
taka wystawa. Jestem z Czę
stochowy, dziś mam wolny
dzień, przyjechałem do Kra

Mariana Nieckuli rozważania o rolnictwie (cz. III)

„Upominam się o prawa swoje
o prawa ziemi”1

Dziś drukujemy III odcinek
rozważań rolnika ze wsi Ko-
rabniki pod Krakowem na

temat działań, które trzeba
szybko podjąć by uratować
kraj od głodu M. Nieckula
twierdzi — a wyliczył to na

zwykłym szkolnym liczydle —

że w optymalnej sytuacji Pol
skę stać nie tylko na zaspoko
jenie własnych potrzeb, ale

skiego z załogą kopalni „Knu
rów”, które odbyło się w ce
chowni. pomiędzy pierwszą I

drugą zmianą. Mówiono m. in.
o dotkliwych kłopotach z zao
patrzeniem w żywność. Nie
jesteśmy leniami — powie
dział jeden z górników — wy
dobywamy w kop. „Knurów”
o 10 procent więcej węgla na

dobę niż w roku ubiegłym.
Ale jak tak dalej będzie
my się odżywiać, nie bę
dziemy po prostu mieli siły
do tej ciężkiej pracy. Padały
też inne, często bolesne py
tania. Będziemy — mówił pre
mier Jaruzelski — porządko-
uać nabolałe sprawy. Nie
chcę wam jednak dawać obie-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

mowanego stanowiska, wnio
sek został zaakceptowany
przez Sekretariat KK PZPR.
Fakt ten zamyka sprawę po
przedniej naszej informacji na

ten temat w „Gazecie” oraz

zamieszczonego na naszych ła-
i eh — zgodnie z dobrym
obyczajem. .— listu J. Jóźwi
ka.

Delegaci dokonali wyboru
nowego Komitetu Zakładowe
go. Spośród zgłoszonych z

sali trzech kandydatur , na I
sekretarza KZ, ogromną więk
szość głosów otrzymał Zyg
munt Tyrpa, dotychczasowy I
sekretarz, pełniący tę funkcję
od około 8 miesięcy. Wybrano
także Komisję Rewizyjną i de
legatów na konferencję miej
sko-gminną PZPR. (AL)

kowa specjalnie po to, by zo
baczyć ten niepowtarzalny
dokument. Jeśli liczę, to tyl
ko na wzruszenia. (Tadeusz
Liszewski, strażak.)

— Nie wiemy, pan powie
dział, że zamiast lekcji idzie
my na wystawę, jakieś zdję
cia, czy coś. Jesteśmy z 1

klasy zawodówki — (nauczy
ciel nie chciał powiedzieć, z

której szkoły, jak również nic
chciał podać nazwiska.)

Stanisław’ Markowski, czło
nek komisji kwalifikacyjnej
ZPAF jest tym człowiekiem.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

także na korzystną sprzedaż
produktów rolnych za granicą.

X. Emigracja ze wsi

Hegemonia przemysłu w

gospodarce narodowej spowo
dowała ubytek młodych i do
rosłych ludzi na wsi. Najwię
cej ucierpiała ziemia. Wyliczo
no, że ubytek każdego doro

Dziś

w numerze:

♦ Kra] od połowy lat
czterdziestych nieco się
zmienił. Założenia poli
tyki kulturalne] nie.
Oto jej grzechy głów
ne: UPOWŚZECH-
NIACTWO, NOWOMO
WA, REGLAMENTA
CJA, KULTURA JA
KO NARZĘDZIE —

pisze Stanisław Nowa
kowski w art. „Nie

-strach a biurokracja11
(str. 4)

♦ Czy wydarzenie
sceniczne możliwe jest
poza prawdziwym tea
trem i poza jego wątpli
wą elegancja? — nvta

nrowokacvinie Maciej
Szybist. Kto nie uwie
rzy recenzentowi ,.Ga
zety" może sam całą
rzecz snrawdzió w daw
nym budynku WSP

przv ul. Straszewskiego
22 (str. 4)

♦ Temat, który in
teresuje wszystkich —

kartki na mięso! Czv

wiceminister Wieczorek
wviaśni każda wątpli
wość’ (Informacje na

str. 31

♦ Latami tolerowali

katastrofalny stan kli
niki, teraz wszystko
kwestionują — mówi
W. Hardek z „Solidar
ności" o stosunku nie
których urzędników do
remontu budynku daw
nej KRZZ przeznaczo
nego na sznital psy
chiatryczny (str. 3)

Witamy reporterów

z całej Polski

Świadkowie zdarzeń

nieopisanych
Dziennikarz uczestniczący w

ważących dla kraju wydarze
niach, przebywający w ognis
kach napięć społecznych nie

zawsze i nie wszędzie mógł i
może przekazać cały koloryt
spraw. W środkach społecznego
komunikowania nadal niemało

jest barier blokujących relącjo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Dziś trzy pozycje z „resów" Która z propozycji rozprowadzania prasy jest lepsza?
poleca dr Wit Jaworski

Jak korzystać
z ksiąg „zakazanych"?
Dzisiaj swoje propozycje do

„poradnika” korzystania z ksiąg
„zakazanych” przedstawia dr
Wit Jaworski -7 filozof, poeta,
prozaik, „Kużniczanin”, adiunkt
w Instytucie Nauk Społecznych
AGH. „Moje zainteresowania
zawodowe skłaniają mnie do

polecenia takich pozycji:
1. Walery Namiotkiewici —

MARKSIZM A REWIZJONIZM
— jest to' w zasadzie jedyna
praca, która traktuje o Marcu

1968 roku, prąca polskiego
marksisty, wydana przez pol
skie wydawnictwo, a mimo to

1 dziwnych powodów znalazła

się na liście „resów”.

2. Simone Weil — PISMA

WYBRANE, w tłumaczeniu

słego mieszkańca wsi, to stra
ta wartości 150 tys. zł w środ
kach produkcji. Ubytek 4 mi
lionów ludzi ze wsi polskiej
winien zostać zrekompensowa
ny wartością 600 miliardów zł,
tj. 1 miliona ciągników i ma
szyn towarzyszących. Ubyło
nie tylko siły roboczej, ale i
pociągowej. Konie sprzedano
na mięso do krajów kapitali

XII Kongres Stronnictwa Demokratycznego
Edward Kowalczyk przewodniczącym CK SD

WARSZAWA (PAP). W nocy
z wtorku na środę 18 bm. za
kończył w Warszawie obrady
XII Kongres Stronnictwa De
mokratycznego.

18 bm. odbyło się pierwsze
posiedzenie plenarne CK SD,
które dokonało wyboru prze
wodniczącego Centralnego Ko
mitetu. Został nim Edward
Kowalczyk.

EDWARD KOWALCZYK
— urodził się w 1924 r. tu

Warszawie. W okresie oku
pacji studiował na tajnym
Uniwersytecie Warszawskim
na Wydziale Fizyki. Uczestni
czył w ruchu oporu w szere
gach Armii Krajowej. Po
Powstaniu Warszawskim do
stał si? do niewoli.

Wróciwszy do kraju kon
tynuował studia ha Wydzia
łach Elektrycznym, następnie

KRH zmienia nazwę na Komisję Kombinatu HiL

Nowy przewodniczący hutniczej „Solidarności”
MIECZYSŁAW GIL odpowiada na

W środę nad ranem zakoń
czyła się konferencja wybor
cza największej w regionie
organizacji NSZZ „Solidar
ność” w Kombinacie Huty im.
Lenina. W demokratycznych
wyborach przewodniczącym
Komisji Kombinatu — taką
nazwę przyjął dotychczasowy
Komitet Robotniczy Hutników
— został MIECZYSŁAW GIL,
którego poprosiliśmy o rozmo
wę.

— Dlaczego tak długo trwa
ła ta konferencja?

— Faktycznie obrady roz
poczęte we wtorek o 8 rano

Rzeczowa dyskusja o przyszłości Bonarki i Sohayii nadal niemożliwa

Przedstawiciele resortu
nie przygotowani do rozmów

INFORMACJA WŁASNA
Wczorajsze posiedzenie Ra

dy Ochrony Środowiska mia
sta Krakowa poświęcone było
dwom zakładom przemysłu
chemicznego: Krakowskim Za
kładom Przemysłu Nieorgani
cznego „Bonarka” i Krakow
skim Zakładom Sodowym, Na

Czesław* Miłosza — w tym
wypadku uzasadnienie jest ma
ło potrzebne, bo zarówno au
torka, jak i tłumacz sami sie
bie rekomendują.

3. Stefan Karbońskf — „W
IMIENIU RZECZYPOSPOLI
TEJ” — są to wspomnienia czło
wieka, który w Delegaturze
Rządu na kraj, odgrywał ważną
rolę.

Swoją drogą interesująca za
czyna być lista ksiąg, bowiem

już po „ułożeniu” sześciu po
zycji widać, że w „resach” zna
lazły się również po-zycje pol
skich autorów, występujących
wyraźnie z pozycji marksistow
skich.

(łaz)

stycznych, też nie dając za to

rekompensaty. Paradoksem
pozostaje więc to, że dobra
para koni kosztuje dziś prawie
tyle ile ciągnik.

WNIOSEK: Straty wyró
wnać jak najszybciej poprzez
przydziały maszyn i urządzeń.
Konstruktorzy maszyn rolni-

(DOKONCZENIE ZE STR. 3)

Tego samego dnia na swych
posiedzeniach ukonstytuowa
ły się: Centralna Komisja Re
wizyjna oraz Centralny Sąd
Partyjny Stronnictwa. Prze
wodniczącym CKP, SD wy
brano Adama Langera z Gdań
ska; przewodniczącym CSP
SD został Maciej Poroś z Czę
stochowy.

Wieczorem podczas przerwy
w obradach Centralnego Ko

Łączności Politechniki War
szawskiej.

Do 1969 roku, był pełno
mocnikiem rektora i kierow
nikiem lilii Politechniki

Warszawskiej w Płocku. Od
1969 roku do 19S0 roku peł
nił funkcję ministra łączno
ści. W styczniu 1981 roku zo-

staje powołany na wicepre
zesa Najwyższej Izby Kon
troli.

Członek Stronnictwa De
mokratycznego od 1961 roku.

przeciągnęły się do 5.00 dnia
następnego. Nie była ta kon
ferencja przygotowana, jeśli
idzie o głosy w dyskusji i
kandydatury. Jeszcze pół roku
wcześniej nazywano by taką
niewyreżyserowaną konferen
cję za nieudaną... Ale przecież
istniała potrzeba powiedzenia
sobie wszystkiego jasno i o-

twarcie.
— Czy to aby nie uciążliwe,

nie tęsknili niektórzy tło szyb
kich, sprawnych obrad?

— Wszyscy wytrzymali do
końca. Wychodząc nikt nie
wykazywał niezadowolenia.

temat zanieczyszczeń „Bonar
ki” pisaliśmy we wczorajszym
numerze, więc teraz słów kil
ka należy się „Solvayowi”. U-
ciążliwość zakładu polega na

zanieczyszczeniu środowiska
salmiakiem, .amoniakiem i
tlenkami siarki. Duże ilości
zanieczyszczeń w postaci soli

Resort: osiedlowa służba gazetowa
Krakowscy pocztowcy:

kolportaż w zakładach pracy
INFORMACJA WŁASNA
Od kilku miesięcy na łamach prasy i w gabinetach róż

nych ministerstw trwa gorąca dyskusja nad tym jak powi
nien wyglądać system kolportażu prasy, doręczania jej pre
numeratorom. Sprawa którą w innych krajach rozwiązano
przed z górą kilkudziesięciu laty u nas ma walor nowo
ści. Mnożą się śmiałe koncepcje z których... jedna jest gor
sza od drugiej.

Na mocy porozumień z Poznania i Gdańska Ministerstwo
Łączności zobowiązane zostało do przedstawienia w tym
względzie odpowiedniej koncepcji. Do kwietnia sprawa
miała być rozwiązana. Pozostało więc już niewiele dni, ale
propozycji rozwiązań jeszcze do niedawna nie było. Znów
ważna w końcu kwestia pozostawiona została na ostatnią
chwilę. Dopiero w dniu 13 marca w Warszawie odbyła sie
konferencja, podczas której resort zaprezentował wreszcie
swój pomysł na rozwiązanie problemu. Zwyciężyła wielo
krotnie krytykowana (przez samych zainteresowanych) kon
cepcja stworzenia tzw. osiedlowej służby gazetowej, podle
gającej Poczcie Polskiej. Wszystkie miasta mają zostać
podzielone na rejony doręczeń z których każdy obsługiwany
będzie przez pracownika poczty wynagradzanego na zasa
dzie prowizji. Otrzymywałby on wynagrodzenie w wysokości
od 60 do 80 groszy za każdy dostarczony odbiorcy egzem
plarz pisma. Im więcej doręczy, tym więcej zarobi — zasada
niby słuszna. Skąd jednak znaleźć pracowników? Już w

tej chwili w Krakowie np. 10 proc, rejonów doręczeń nie
posiada obsady. Tymczasem do 1 kwietnia czasu nie pozo
stało już zbyt wiele. Mówi zastępca dyrektora Okręgu Pocz
ty i Telekomunikacji w Krakowie STANISŁAW GÓRA.
„Jesteśmy skłonni zatrudnić emerytów, rencistów, studen
tów, w ogóle wszystkich chętnych. Mogą się zgłaszać po
informacje do Wojewódzkich Urzędów Poczty w poszcze
gólnych województwach naszego okręgu. Tylko, że czasu

pozostało naprawdę niewiele. Może się więc zdarzyć, iż nie
które rejony miast pozostaną bez gazet. Nie pomoże tutaj
największa nawet ofiarność. Zaapelowaliśmy do dotych
czasowych doręczycieli by przynajmniej niektórzy za dodat
kową odpłatnością podjęli sie jednak roznoszenia gazet.
Pracownicy z Nowego Sącza zobowiązali się doręczać gaze
ty inwalidom I grupy zwłaszcza zaś samotnym. To jednak
wszystko rozwiązania na tymczasem. To nie jest metoda by
zasnokoić z jednej strony potrzeby ludzi-prenumeratorów,
z drugiej zaś ułatwić nam pracę. Wystąpiliśmy do Minister
stwa Łączność z nropozycia. bn cmśó nrp^-męraty przejęły
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mitetu nowo wybrany prze
wodniczący CK spotkał tlą z

dziennikarzami.

W godzinach wieczornych,
w tajnym głosowaniu na Ple
num CK wybrano członków
Prezydium Centralnego Komi
tetu Stronnictwa.

Obrady Plenum CK SD prze
ciągnęły się do późnych go
dzin nocnych.

Jako działacz Stronnictwa na

terenie Płocka wybrany po
słem do Sejmu PRL V ka
dencji. Na 11 Kongresie-
Stronnictwa Demokratyczne
go zostaje członkiem Cen
tralnego Komitetu, a następ
nie Prezydium CK SD. XII

Kongres SD powołuje go w

skład Centralnego Komitetu.
Na pierwszym posiedzeniu
plenarnym CK SD 18 bm. zo
staje wybrany przewodniczą
cym CK SD.

pytania „Gazety”
Hutnikom, członkom „Solidar-'
ności” bardzo zależy na

kształcie organizacji o jaki
walczyli. Wiedzą oni, jak re
alizować program dla łudzi,
szeregowych członków związ
ków zawodowych.

— Jak realizować?
— Mówiliśmy właśnie o

tym na konferencji. Podam
najważniejsze cele:

• doprowadzić do sytuacji,
aby ilość przechodzących na

rentę była mniejsza niż eme
rytów — dziś jest kilkakrotnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

odprowadzane są bezpośrednio
do Wilgi. W osadnikach od
wielu lat czeka na zagospoda
rowanie 4 min ton wapna po
produkcyjnego. Prace związa
ne ze zmniejszeniem uciążli
wości miały się rozpocząć już

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwsze refleksje

po wczorajszym

pytaniu „Krakowskiej"

Czy generał
Władysław Sikorski

spocznie na Wawelu?

Prof. dr

Karol ESTREICHER:

„Katedr* n* Wawelu Jako

święte miejsce Polaków, nie
łatwo otwiera swe podwoje
na przyjęcie prochów zasłu
żonych mężów. Sądzę jed
nak, że co do trzech wiel
kich postaci polskich nie mo
że być w tym przypadku
wątpliwości. Stanisław Au
gust Poniatowski ostatni

nasz król, wielki swymi za
sługami i cierpieniem jakim
przyszło mu odpokutować
grzechy narodu, Ignacy Jan

Paderewski, genialny muzyk
i wspaniały mąż stanu oraz

Władysław Sikorski, który w

czasie U wojny światowej
bronił skutecznie sprawy
polskiej winni spocząć na

Wawelu, obok królów pol
skich 1 godnych przywódców
narodowych. Gdyby nie wiel
kie zasługi Stanisława Augu
sta Poniatowskiego na polu
naszej kultury narodowej,
ciemna noo rozbiorów kraju
byłaby jeszcze tragiczniejsza.
Gdyby nie geniusz Paderew
skiego w czasie I wojny
światowej — utwierdzenie

naszych granic w traktacie
wersalskim napotkałoby na

trudności nie do przezwycię
żenia. A wreszcie zostaje
Władysław Sikorski, który
zginął w czasie II wojny
światowej nie zobaczywszy
celu, do którego dążył. Ale

zostały po nim wiara i siła,
upór i wola, z jakimi ujął w

swe ręce sprawę Polski i

przekazał zastępcom. Więc
jego olbrzymia zasługa coraz

bardziej widoczna, niepo
mierna, świetna — wskazuje
na Katedrę Wawelską, jako
miejsce jego uczczenia. A je
żeli tak, to niechże choćby na

skromnej tablicy uczczono

pamięć jego ukochanej cór
ki Zofii, która zginęła z nim

razem, pełniąc żołnierską
służbę.”

Jan Józef

SZCZEPAŃSKI:
„Sprowadzenie prochów

generała z Londynu jest
wskazane, myślę, że byłoby
to na pewno życzeniem
zmarłego. Dobrym miejscem
dla trumny z prochami Si
korskiego wydoje się być
Skałka — przecież to' rodzaj
narodowego mauzoleum, a

zasługi generała upoważnia
ją go do szczególnego miejsca
zoieczystego spoczynku. Ca
ła sprawa ekshumacji zwłok
jest kwestią społecznego od
czucia — dążenia, aby ludzie,
którzy się w tej narodowej
historii liczą byli pod wspól
nym dachem. Trzeba jeszcze
wziąć pod uwagę, te sym
boliczne gesty, jakie robimy
nie zawsze muszą być spójne
z odczuciami najbliższej ro
dziny zmarłego, oddzielnym
zagadnieniem jest też kwe
stia woli zmarłego. Nadto
chcę wyrazić zadowolenie, że
to właśnie „Gazeta Krakow
ska” poruszyła pierwsza ten

problem i życzyć jej powo
dzenia w przeprowadzeniu
akcji.”

Prof. dr

Józef BUSZKO:
Generał Sikorski godzien

jest wielkiego pogrzebu, go
dzien ze wszech miar hono
rowego miejsca spoczynku,
czy jednak miejscem takim

ma być Wawel? Sprawa ta

nie jest z szeregu powodów
ani prosta, ani łatwa do

rozstrzygnięcia. Wiele wzglę
dów przemawia istotnie za

Wawelem, czy jednak aż ty
le, ażeby sprawę ową roz
strzygnąć jednoznacznie, co

ważniejsze — czy miałaby
ona szansę do urzeczywist
nienia? Co do tego nasuwają
się pewne wątpliwości. Z

drugiej strony Panteon niż
szego rzędu jakim jest kra
kowska Skałka byłby tu tak
że nie na miejscu, zwłaszcza w

kontekście Sikorski — i jego
wielki antagonista Piłsudski,
który spoczywa na Wawelu.

Wydaje mi się zatem, że mo
żliwie najlepszym wyjściem
byłoby w tej sytuacji po
chowanie generała Sikorskie
go w stolicy Polski — w

najbardziej honorowym
miejscu jakim dysponuje
Warszawa, co pozwoliłoby
godnie uczcić zasługi zmar
łego, ale i uniknąć wielu

kontrowersji, które — być
może — mogłyby w ogóle

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Spotkanie w KK PZPR

Wczoraj w Komitecie Kra
kowskim PZPR odbyło się
spotkanie I sekretarza KK
PZPR Krystyna Dąbrowy,
sekretarz* KK Zdzisława
Lesia, prezesa KK ZSL W.
Cabaja i sekretarza KK ZSL
M. Nowakowskiego z delega
tami krakowskiego środowi
ska na I Krajowy Zjazd
Związku Młodzieży Wiej
skiej i kierownictwem Za
rządu Wojewódzkiego ZMW
w Krakowie. Na spotkaniu
poruszono większość proble
mów nurtujących środowis
ko wiejskie m. in. problemy
samorządu wiejskiego, funk
cjonowania i roli kółek rol
niczych, działalności kultu
ralnej i oświatowej na wsi.

Wzmocnienie ogniw

podstawowych TPPR

Wczoraj odbyło się posie
dzenie Prezydium Zarządu
Krakowskiego Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej;
obradami kierował przewod
niczący ZK doc. Julian Wiel-

*• goss. Postanowiono:
—- wydłużyć okres kampa

nii sprawozdawczo-wybor
czej tak, aby wzmocnić dzia
łania kół i zarządów tereno
wych,

— uznać za stosowne zor
ganizowanie przez ZK TPPR
konkursu prasowego, radio
wego i telewizyjnego na naj
lepszą publikację poświęco
ną Związkowi Radzieckiemu,

— rozwinąć działania dla
realizacji planu obchodów
Dni Leninowskich właśnie w

Krakowie, gdzie mieszkał i
twórczo działał Włodzimierz
Lenin. (J)

Z dalekopisu
TRUDNA SYTUACJA

(a) W Ministerstwie Han
dlu Zagranicznego i Gospo
darki Morskiej odbyło się 18
bm spotkanie, na którym
wiceminister Antoni Karaś
poinformował dziennikarzy o

aktualnych problemach we

współpracy Polski z rozwi
niętymi krajami kapitalisty
cznymi. Z wszystkich danych
wynika niezbicie, że nikła
podaż towarów, które można

przeznaczyć na eksport jest
obecnie sprawą numer Jeden
I dla samego handlu zagrani
cznego i —- w świetle sy
tuacji płatniczej — dla całej
naszej gospodarki.

NA ORBICIE

Korespondent PAP. Włady
sław Knycpel pisze: Władi
mir Kowalonok 1 Wiktor Sa-

winych pracują piąty dzień
na pokładzie zespołu orbital
nego „Salut-6” — „Sojuz t-4”
— „Progress-12”. Zakończyli
jut przegląd systemów i u-

rządzeń stacji oraz rozładu
nek automatycznego statku
towarowego „Progress-12”,
który dostarczył ua orbitę
żywność, wodę, przyrządy,
aparaturę i inne ładunki.

KRADZIEŻ
W zakładach ceramiki ra

diowej w Kozienicach doko
nano zuchwałego włamania
do magazynu, skąd nieznani

sprawcy skradli pastę sre-

brzaną o wartości — według
wstępnej oceny — ok. 7,5
min zł. Dochodzenie w tej
sprawie prowadzi KW MO
w Radomiu.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: SYTUACJA BARYCZ-
NA: Polska jest w obszarze
obniżonego ciśnienia. Od po
łudnia przechodzi pod wpływ
zatoki związanej z niżem
znad Bałkanu.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże w ciągu dnia
zwłaszcza na wschodzie opa
dy deszczu, w górach śniegu.
Temperatura maksymalna w

dzień od 5 do 8 st., wysoko w

Tatrach —4. Minimalna w

nocy od 2 do- 4 na Podhalu
ok. 0, w Tatrach —6. Wiatr
słaby j umiarkowany w Ta
trach okresami dość silny z

kierunków wschodnich i
północnych.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Zachmurzenie duże prze
chodzące w umiarkowane,
cieplej.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13: Kas
prowy Wierch —5, Nowy
Sącz 6, Bielsko 6, Lesko 3,
Przemyśl 1, Tarnów 4, Kra
ków 1, Katowice 6, Racibórz
6, Opole 9, Kłodzko 3, Śnież
ka —S, Jelenia Góra 3, Wroc
ław 1, Zielona Góra S, Poz
nań 6, Szczecin 4, Kołobrzeg
2, Gdańsk 2, Olsztyn 6, Su
wałki 4, Białystok 2, Warsza
wa 3, Lublin 0, Kielce 1, Łódź
3, Zakopane 4.

BIOMET INFORMUJE:
Wieczorem tendencja do po
gorszenia się. Widzialność
rano miejscami ograniczona.
Po południu drogi lokalnie
śliskie.

1234

I „Nie chcę Wam dawać
| obietnic bez pokrycia"

E (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)B■
E lnic bez pokrycia. Mogę obie-
E cać tylko tyle, że będziemy
3 czynić wszystko, co w realnej
E mocy, aby sytuację łagodzić i
3 poprawić.
S Premier przekazał załodze
2 kopalni „Knurów” i wszyst-
3 kim górnikom wyrazy sza-

2 cunku od I sekretarza KC
3 PZPR — Stanisław* Kani.
E Następnie premier wraz z

2 towarzyszącymi mu osobami
5 złożył kwiaty pod Pomnikiem
5 Powstańców Śląskich.

VII Zjazd ZHP

zakończył obrady
2 Wczoraj w godzinach nocnych
5 zakończył 4-dniowe obrady VIT
3 Zjazd ZHP, w których uezest-
3 niczyło blisko 1,5 tys. delega-
E tów.
3 Zjazd przyjął podstawowe do-
E kumenty: projekt nowego statu-
3 tu ZHP, uchwałę programową
S oraz uchwały w sprawie przy-
2 rzeczenia harcerskiego, obietni-
3 cy zuchowej, zobowiązania in-
2 struktorskiego oraz uchwałę w

3 sprawie wyłączności używania
5 przez Związek hymnu i symbo-
3 li ZHP.
2 Najwięcej czasu zabrało delega-
5 tom uchwalenie brzmienia statu-
“

tu, bowiem aż do czwartej rano

2 w środę trwała dyskusja nad jego
- projektem. Dopiero po szczegó-
3 łowym przeanalizowaniu każde-
5 go punktu i wniesieniu wielu
2 poprawek Zjazd przyjął projekt
3 statutu. W tworzeniu tego nowe-

E go dokumentu mocno zaznaczyli
3 swój udział reprezentanci Kra-
E kowa: Krzysztof Baster I Kazi

Kardynał F. Macharski
1 odwiedził szpitale, domy starców I chorych

KRAKÓW (PAP). Od kilku dni metropolita krakowski ks, kar-
“*dynal Franciszek Macharski kontynuuje duszpasterską wizytę
2 w starej krakowskiej dzielnicy Kleparz. Kardynał odwiedza
3 szpitale, domy starców oraz ciężko, często beznadziejnie cho-
2 rych w ich prywatnych mieszkaniach,
3 Przy okazji takich właśnie odwiedzin w gmachu przy ul.
5 Basztowej —ksiądz kardynał Macharski złożył nieoficjalną wl-
3 zytę w mieszczącym się tam oddziale PAP. Metropolita kra-
E kowski żywo interesował się strukturą agencji, sposobem.
5 zbierania i przekazywania informacji, specyfiką pracy dzien-
“ nikarstwa agencyjnego, a także formami kontaktów, które mo-

2 gbby zagwarantować szybszy i- szerszy przep’vw informacji o

3 pracy kurii metropolitalnej za pośrednictwem Polskiej Agencji
3 Prasowej w Krakowie.

KRH zmienia nazwę
2 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
3 większa. Słowem: poprawa
S warunków pracy,
2 • przywrócić podstawowe
3 wartości jak uczciwość, pra-
3 wdomówność, lojalność w sto-
E sunkach międzyludzkich i w

2 pracy,
3 • świadomość, że hutnicy
2 mają decydujące znaczenie w

3 kształtowaniu oblicza „Sol-i-
5 darności”.
E — Jakie znaczenie dla „So-
2 lidarności” w naszym regio-
5 nie miały te obrady?

— Wiadomo przecież, że nie
E Krajowa Komisja Porozumie-
2 wawcza ani MKZ świadczą o

3 sile związku. One mają słu-
E żyć tylko zakładom pracy, or-

2 ganizacjom zakładowym. Siłą
S naszego związku jest świado-
3 mość szeregowych jego człon-
E ków 1 komisji zakładowych,
3 zwłaszcza w dużych zakładach
3 przemysłowych, które wokół
2 siebie skupiają i wspierają
3 mniejsze organizacje zakłado-
S we. Sposób dyskusji i wyniki
2 obrad w Kombinacie z pew-
E nością były uważnie obser-
3 wowane w całym regionie.
2 — Czy wybraliście delega-
3 tów na konferencję regional-
Ew#
3 — Przeprowadziliśmy tylko
E wybory uzupełniające, gdyż
3 delegatów wybrały już po-
E szczególne zakłady, U nas po
2 prostu rekomendację dają lu-
S dzie bezpośrednio znający
2 człowieka. Na konferencji u-

; zupełniliśmy tylko skład na-

3 szej delegacji o ludzi z mniej-
5 szych jednostek organizacyj-
E nych, których nie można było
3 wybrać bezpośrednio.
S — Pełni Pan teraz dwie
3 funkcje: przewodniczącego
E MKZ Regionu Małopolska i
2 przewodniczącego Komisji
S Kombinatu H1L. Co Pan są-
E dzł o takim łączeniu funkcji?

1 Resort: osiedlowa służba gazetowa
| Krakowscy pocztowcy:
! kolportaż w zakładach pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
5 niektóre zakłady pracy. Po prostu „Ruch” dowoził by prasę
E do zakładów tutaj zaś zorganizować można jej kolportaż.
5 Oczywiście my zapłacimy pracownikowi który by się tego
5 podjął. Obliczamy, że w ten sposób moglibyśmy załatwić do
2 70 proc, prenumeratorów. Niektóre zakłady woj. tarnow-

3 skiego już wstępnie wyraziły zgodę na takie rozwiązanie”,
3 Cóż, wydaje nam się że jest to propozycja rozsądna.
E Wprowadzenie jej nawet w niektórych tylko jednostkach
2 byłoby dużym krokiem naprzód Pozostaje jeszcze pytanie —

3 co z prenumeratorami w rejonach, w których z dniem 31
E marca doręczyciele przestaną roznosić gazety, a gdzie nie

! zostanie w porę zorganizowana służba doręczeń? Otóż tutaj
E uruchomione zostaną punkty wydawania prasy — można ją
« będzie odbierać głównie w Urzędach Pocztowych.

Na koniec jedna refleksja — proponowany system trudno
S uznać za system. Cży z takimi propozycjami trzeba było
3 czekać prawie 5 miesięcy? Nie wydaje się nam, by w tym
3 przypadku resort łączności działał operatywnie...
i KONSTANTY MIGDAŁ

W godztoach wieczornych
odbyło się spotkanie prezesa
Rady Ministrów z członkami
Egzekutywy KW PZPR, kole
gium Ministerstwa Górnictwa
i kierownictwem Urzędu Wo
jewódzkiego. Premiera zapo
znano ze stanem i perspekty
wami polskiego przemysłu
węglowego oraz z głównymi
problemami warunkującymi
zabezpieczenie planowego wy
dobycia węgla w br. Poinfor
mowano także o sprawach
socjalno-bytowych mieszkań
ców województwa katowic
kiego.

mierz Wiatr, wnosząc w swoich
propozycjach istotne poprawki.
W projekcie statutu znalazło się
dużo nowych treści m. in.: zo
bowiązuje on instruktorów do
przestrzegania prawa harcer
skiego. Wiele kontrowersji
wzbudziły również uchwały
programowe jak i szczegółowe.
Po długiej dyskusji postanowio
no je przyjąć przy założeniu, że

zostaną do 15.04. br. uwzględnio
ne poprawki, przyjęte podczas
dyskusji.

Wczoraj wybrano także nowe

władze ZHP. Naczelnikiem zo
stał ponownie Andrzej Ornat
hm. PL, jego zastępcami wybra
no: Piotra Łapę, Antoniego
Krysiuka, Ryszarda Wosińskie-

go i Piotra Grzązka.
Omówienie wyników VII

Zjazdu ZHP oraz jego znacze
nie dla Związku przedstawimy
w najbliższych numerach Gaze
ty.

(d.s.)

— Zgodziłem się dlatego, że
dla mnie osobiście ważniejsza
jest funkcja pełniona bezpo
średnio W zakładzie. Jest to tru
dne do pogodzenia, to prawda.
Do czasu wyborów regional
nych nie mogę jednak rezy
gnować z funkcji przewodni
czącego MKZ. Potrwa to je
szcze ok. 2 miesięcy albowiem
w maju chcemy przeprowa
dzić wybory do komisji regio
nalnej.

— Czy Pański wybór ozna
cza wzmocnienie jakiegoś o-

kreśloncgo nurtu w krakow
skim MKZ?

— Nurt jest jeden: „Soli
darność”, natomiast wiodący
mi winny być organizacje du
żych zakładów pracy.

— Ostatnio w Radomiu
Lech Wałęsa mówił o potrze
bie nowego stylu działania
„Solidarności”, zajścia się
sprawami związkowymi, roz
wagi, mądrości decyzji, nie-
wywijania szabelką...

— Szabelka była w dłoni
nie tylko „Solidarności”. Co
do konfliktów uważam, że są
groźne nie same w sobie, lecz
w nieodpowiednim ich roz
wiązywaniu. Z nowym sty
lem wiąże się widzenie prio
rytetów związku: umocnienia
organizacyjnego, pełnej reali
zacji porozumień, a także
wypracowania programu na

przyszłość, czyli umocnienia i
utrwalenia tego, co nasz zwią
zek już zdobył, wywalczył.

— Dziękując za rozmowę
przypominamy, że Mieczysław
GIL jest długoletnim pracow
nikiem Huty im. Lenina. Za
czynał pracę zawodową Jako
stalownik w stalowni marte-

nowskiej a później konwerto
rowej, od kilku lat jest redak
torem „Głosu Nowej Huty”.

Rozmawiali;
JERZY SĄDECKI

DANIEL SZAFRUGA

W Krakowskiej WSP

Dziewiąty dzień dialogu
Komisji Międzyresortowej ze studentami

INFORMACJA WŁASNA

Gdy w Sali Senackiej kra
kowskiej Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej spotkali się w po
niedziałek ub. tygodnia, nikt i
nich nawet nie podejrzewał, że

obrady trwać mogą aż tak
długo — w kuluarach mówiło
się o zakończeniu rozmów po
między Komisją Międzyresor
tową (przewodniczy jej dyr.
Departamentu Studiów Uni
wersyteckich, Pedagogicznych
i Ekonomicznych, Jan Stępcr-
ski) a przedstawicielami stu
dentów uczelni pedagogicz
nych w kraju (Ogólnopolskiej
Komisji Porozumiewawczej
przewodniczy Andrzej Orec-
ki) najpóźniej w miniony pią
tek. Tymczasem...

Minął jut ósmy dzień dialo
gu (sobota i niedziela były
dniami wolnymi od debaty), a

nie wszystkie postulaty są
rozpatrzone. „Na tapecie” jest
jeszcze ta ich grupa, która do
tyczy kwesti absolwentów
szkół pedagogicznych oraz

problemu kształcenia nauczy
cieli systemem studiów zaocz
nych. Jak twierdzą jednak m.

in. J. Stęperski, prorektor
WSP Ziętara oraz A. Orecki
— wszystko wskazuje, iż pełne
porozumienie zostanie podpi
sane w późnych godzinach
wieczornych w czwartek,
bądź piątek.

Jak przebiegają rozmowy?
Pełniący obowiązki rektora,

prof. Ziętara mówi o ich o-

gromnej rzeczowości. O tym,
że zanim zostanie zredagowa
na ostateczna wersja, obie
strony, a więc przedstawicie
le Komisji Międzyresortowej
oraz studenci (ci ostatni po
siłkowani są doradcami) bar
dzo długo dyskutują prezentu

Świadkowie zdarzeń

nieopisanych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nowanie pełne: satysfakcjonują
ce czytelnika i reportera. Two
rzą się swoiste „zaklęte rewiry
reportażu”. O nich właśnie roz
mawiają „Pod Gruszką” dzien
nikarze z całej Polski, członko
wie Klubu Reportażu Stowarzy
szenia Dziennikarzy Polskich.
Siedzibą Klubu od początku je
go istnienia jest Kraków, Re
porterzy, naoczni świadkowie i

obserwatorzy strajków w Łodzi,
Rzeszowie Ustrzykach, Bielsku-
Białej, wydarzeń w Toruniu i

Olsztynie opowiadają o swoich
spostrzeżeniach, refleksjach,
zwłaszcza o tych, które z róż
nych względów nie znalazły się
w ich publikacjach. Szerzej na-

piszemy o tym niebawem.
Uczestników sesji serdecznie

witamy w Krakowiel (sad)

Uchylenie tymczasowego
aresztowania

wobec W. Ziembińskiego
WARSZAWA (PAP). Rzecznik

Prokuratury Generalnej infor
muje: Prokuratura Wojewódzka
w Warszawie uchyliła tymcza
sowe aresztowanie zastosowa
ne wobec Wojciech* Ziembińs
kiego, .podejrzanego o przyna
leżność do nielegalnej organiza
cji. Areszt uchylono na skutek
złożenia poręczenia przez Polski
Związek Katolicko-Społeczny
oraz wobec przyjęcia obowiąz
ków poręczającego przez pre
zesa tego związku, posła na

Sejm PRL Janusz* Zabłockiego.

Czy generał
Władysław Sikorski

spocznie na Wawelu?

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
doprowadzić do zaprzepasz
czenia idei »prowad»eni» pro
chów generał* Sikorskiego
do kraju.”

Prof. dr Aleksander

KRAWCZUK:

„Prochy Sikorskiego po
winny absolutnie znaleźć się
na Wawelu ze względów czy
sto formalnych. Przecież ge
nerał był mocno związany z

Galicją. Natomiast dyskusyj
nym problemem jest sprecy
zowanie dokładnego miejsca
na samym Wawelu — nie
może nim być na pewno
miejsce sąsiadujące z Józe
fem Piłsudskim, bo za życia
byli wielkimi antagonistami.
Myślę, ie miejsce w krypcie
św. Leonarda nie byłoby
złe.”

Rozmawiała: EWA PAŁKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

oraz przedstawiciele krakow
skich szkół wyższych. Przed
stawiono dwa konkretne, sta
rannie opracowane projekty:
pierwszy — autorstwa prof.
Emanuela Rostworowskiego
sugeruje przekształcenie kra
kowskiego Oddziału PAN w

Akademię Umiejętności, która,
pozostając w strukturze PAN

korzystałaby z szerokiej auto-

0 większą autonomię
dla nauki

nomii. Projekt drugi — opra
cowany przez znakomitego
polskiego prawnika z Uniwer
sytetu Jagiellońskiego prof.
Stanisława Grodziskiego prze
widuje utworzenie w Kra
kowie Akademii Umiejętności
zupełnie nie powiązanej orga

jąc argumenty, poglądy. Dys
kusja jednak przebiega w

spokojnej atmosferze, bez
specjalnych napięć, presji i
nacisków.

Tego samego zdania jest
Andrzej Orecki. Twierdzi, ii
nie wyczuwa się w czasie roz
mów z przedstawicielami rzą
du podchodzenia do postula
tów studenckich z rezerwą.

O rekrutacji do wyższych
szkół pedagogicznych —

przedstawiając parafowane
postulaty studentów — już pi
saliśmy w „Gazecie”. Dziś
chciałabym zwrócić uwagę na

te postulaty — z pakietu
spraw dotyczących procesu
kształcenia oraz bazy szkół
pedagogicznych — które wy
dają się istotne w dalszym
rozwoju szkolnictwa wyższe
go, kształcącego nauczycieli.

Tak więc parafowano punkt:
„Wydawanie zezwoleń na pro
wadzenie prac badawczych na

terenie szkół podległych Mini
sterstwu Oświaty i Wychowa
nia znajdzie się w kompeten
cji kuratorów oświaty i wy
chowania, zobowiązanych do
stworzenia sprzyjających wa
runków przeprowadzania tych
badań”; „Nauczyciele akade
miccy nowo zatrudnieni w za
kładzie dydaktyk szczegóło
wych powinni mieć co naj
mniej 2-letni staż pracy nau
czycielskiej w szkole. Nieod
zownym jest, aby nauczyciele
akademiccy pracujący w zakła
dach dydaktyk szczegółowych
prowadzili zajęcia w szkole...”;
„Uznając postulaty środowis
ka akademickiego uznaje się
za celowe przedłużenie okresu
trwania magisterskich studiów
dziennych na kierunkach i
specjalnościach nauczyciel
skich do lat pięciu („•). Stu

Posiedzenie Komitetu Gospodarczego

Rady Ministrów

Dwa trudne miesiące br.
WARSZAWA (PAP). Pod

przewodnictwem wicepremie
ra Mieczysława Jagielskiego
odbyło się posiedzenie Komi
tetu Gospodarczego Rady Mi
nistrów. Oceniono realizację
zadań społeczno-gospodar
czych w styczniu i lutym br.
Sytuacja gospodarcza kraju w

tym okresie kształtowała się
nadal niepomyślnie. Poziom
produkcji materialnej we

wszystkich działach był znacz
nie niższy niż zakładano to w

planie i niż w analogicznych
miesiącach ubiegłego roku.

W dalszym ciągu wzrastały
niedobory w produkcji podsta
wowych paliw i surowców:
węgla, cynku, ołowiu, alumi
nium, włókien chemicznych,
tworzyw sztucznych, papie’-”
i tektury, a także w przerobie
ropy naftowej. Pogłębiły się
niekorzystne tendencje w ho
dowli i w skupie — zwłaszcza
żywca i mleka. W budownic
twie mieszkaniowym zaawan
sowanie zadań rocznych po
dwóch miesiącach wynosi za
ledwie 7,5 proc. Oceniono, iż
pogłębiający się niedobór
węgla i mocy energetyczńych
oraz trudności w sfinansowa
niu niezbędnego importu bę
dą miały zasadniczy wpływ
na przebieg procesów gospo
darczych w całym roku. Mogą
one soowodować powstanie
zaległości produkcyjnych, któ
rych nie da sie odrobić.

W tym stanie rzeczy Komi
tet Gospodarczy uznał za ko

Nie przygotowani do rozmów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
od 1980 r. Planowano wyga
szanie części produkcji. Nie
stety ustalenia podjęte na

spotkaniu jeszcze w 1978 r. z

udziałem byłego ministra
przemysłu chemicznego Hen
ryka Konopackiego nie są rea
lizowane.

Na wczorajsze posiedzenie
Rady dyrektor Zjednoczenia
Marian Skowerski i dyrektor
Departamentu Ochrony Śro
dowiska i BHP w Ministers
twie Przemysłu Chemicznego
Mieczysław Czosnyka przyje
chali niestety nie przygotowa
ni. Szermowali liczbami, kło
potami z zakupem nowych
maszyn, koniecznością utrzy
mania produkcji na dotych
czasowym poziomie. W dysku
sji naczelnik Podgórza Ma
rian Kulig stwierdził, że do
chwili obecnej brakuje przede
wszystkim dokładnej analizy
opłacalności produkcji kon
kretnych asortymentów, mo
żliwości częściowej zmiany
profilu wytwarzania, czy wre
szcie kompleksowego planu
rozwiązania spraw zatruwa
nia miasta przez zakłady u-

dia zaoczne dla czynnych za
wodowo nauczycieli będą wy
dłużone do lat pięciu od roku
1983/84. MOiW — po zasięg
nięciu opinii środowiska nau
czycielskiego przedłoży
MNSzWiT w terminie do koń
ca łipca 1981 propozycje
wcześniejszego wdrożenia pię
cioletnich studiów zaocznych
w pierwszym rzędzie na kie
runkach eksperymentalnych i
neofilologiach”; „Praktyki pe
dagogiczne ciągle studentów
kierunków i specjalności nau
czycielskich na 5-letnich stu
diach dziennych, odbywane w

szkołach (przedszkolach, pla
cówkach opiekuńczo-wycho
wawczych) powinny trwać łą
cznie 16—18 tygodni...”

Na temat bazy naukowo-dy
daktycznej oraz zaplecza soc
jalnego wyższych szkół peda
gogicznych dyskusja trwała
najdłużej. Trudne to były
sprawy, bo trudna jest sytua
cja gospodarcza kraju. Jednak
i z tymi problemami się upora
no. M. in. MNSzWiT zapewni
krakowskiej WSP środki na

wykup od władz miasta lub
innych właścicieli odpowied
nich budynków, które uczel
nia zagospodaruje dla swoich
potrzeb; uczelnia prześle do
Ministerstwa program użyt
kowy studium wychowania
fizycznego i po uzyskaniu zgo
dy na opracowanie projektu
podjęta zostanie realizacja tej
inwestycji w następnym ro
ku, po zatwierdzeniu do
kumentacji projektowej;
MNSzWiT wprowadzi do rea
lizacji budowę domu studenc
kiego na ok. 600 miejsc w

następnym roku po otrzyma
niu i zatwierdzeniu dokumen
tacji projektowej.

TERESA BĘTKOWSKA

nieczne podjęcie energicznych
działań, które powinny dopro
wadzić do zminimalizowania

ujemnych skutków występu
jących opóźnień i zagrożeń o-

raz uzyskania możliwie naj
korzystniejszych rezultatów w

istniejących trudnych warun
kach. Chodzi o to, aby w

pierwszej; kolejności prefero
wać produkcję i dostawy żyw
ności, leków, środków higieny
osobistej oraz odzieży i obu
wia dla dzieci i młodzieży, a

także zaspokajać potrzeby
związane z eksportem. Silniej
szym natomiast ograniczeniom
powinna ulegać produkcja o

przeznaczeniu inwestycyjnym,
a także produkcja artykułów
rynkowych nie pierwszej po
trzeby.

W kolejnym punkcie obrad
rozpatrzono informację o zao
patrzeniu rolnictwa — zwłasz
cza w nawozy mineralne,
środki ochrony roślin oraz pa
sze treściwe.

Jako trudną oceniono sy
tuacje paszową. Będzie to rzu
tować na zmniejszenie się ho
dowli. Komitet Gospodarczy
uznał za niezbędne przyspie
szenie zakupów dodatkowych
ilości nasz na drugi i trzeci
kwartał i przedstawienie w

tej sprawie odpowiednich
wniosków Radzie Ministrów.
Chodzi bowiem o niedopusz
czenie do zbyt głębokiego
soadku oogłowia zwierząt go
spodarskich.

miejscowione w jego centrum.
I cóż z tego, że dyrektor Zjed
noczenia powiedział, że do
1990 r. produkcja zostanie za
przestana. A co będzie przez
tych 10 lat? Jak stwierdzono
w dyskusji — nikt nie chce
od razu zamykać zakładów.
Musimy jednak wiedzieć co

czeka krakowian.
Zaproponowano by ceny na

produkty których wytwarza
nie jest uciążliwe dla środo
wiska podwyższyć a dodatko
we fundusze przeznaczyć na

ochronę otoczenia w rejonach,
gdzie są produkowane.

Posiedzenie nie doprowadzi
ło do wypracowania wspólne
go stanowiska. W związku z

istniejącymi rozbieżnościami
między przedstawicielami re
sortu, a Radą postanowiono
powołać zespół pod kierun
kiem doc. Józefa Fiszera, któ
ry opracuje wszystkie aspek
ty zagadnień związanych z

„Bonarką” i KZS. 14 kwietnia
na kolejnym posiedzeniu Ra
dy przedstawione zostaną koń
cowe wnioski. Może wtedy za-

padną konkretne decyzje?
WOJCIECH ŻURAWSKI

nizacyjnie ani w jakikolwiek
inny sposób z Polską Akade
mią Nauk.

Wczorajsze spotkanie było
udaną chyba próbą wysondo
wania opinii krakowskich
naukowców o tych i innych
koncepcjach reformy organi
zacyjnej polskiej nauki. Od
notowując z satysfakcją fakt
podjęcia tego tematu obiecu
jemy pr wrócić do tematu

szerzej. (1)
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Piłkarze grają z Rumunią, Francją i NRD

10 wiślaków w kadrze!
W przyszłą środę piłkarska

reprraentaeja Polski rozegra
pierwszy w tym sezonie oficjal
ny mecz międzypaństwowy z

Rumunią, który odbędzie się w

Bukareszcie. Z zainteresowa
niem oglądać będziemy poczy
nania naszych futbolistów, za

półtora miesiąca czeka ich bo
wiem znacznie trudniejsza i

ważniejsza próba — elimina
cyjny pojedynek do mistrzostw
świata z NRD. Warto przypom
nieć, że niedawno Rumuni po
konali na własnym boisku ze
spół trenera Buschnera. Ostatni
raz Polacy grali z Rumunią w

sierpniu 1979 roku w Warsza
wie wygrywając 3:0. Czy tym
razem wrócą także ze zwycię
stwem? Wynik będzie mniej
ważny, istotniejsze będzie nato
miast jaką formę zademonstruje
nasza jedenastka,

Trener-selekcjoner Antoni
Piechniczek ustalił 18-osobową
kadrę. Bramkarze: Kazimierski

(Legia) i Mowlik (Lech), obroń
cy: Dziuba (ŁKS), Rudy (Zagłę
bie), Skrobowski (Wisła), Ja
nas i Milewski (Legia), Adamiec
(Odra), rozgrywający i napast
nicy: Lipka i dwan (Wisła). A-

damczyk i Kusto (Legia), Bun-
col (Ruch), Smolarek i Tłokiń-
ski (Widzew) i Ciołek (Stal).

Pewnym zaskoczeniem jest
powołanie do kadry Kusty i

Tłokińskiego, którzy nie byli na

Bezsensowny kalendarz rozgrywek ligowych

Boks letnią dyscypliną?
Po raz pierwszy w tym sezo

nie boks będzie dyscypliną wio
senno-letnią. Stało się tak dla
tego, że działacze postanowili
znacznie powiększyć tak I, jak
i II ligi. Co prawda propozycja
ta spotkała się z kontrowersyj
nymi ocenami, ale ostatecznie
została przegłosowana. W tej
sytuacji Polski Związek Bokser
ski opracował kalendarz roz
grywek, rozciągając go aż na

dwa lata. Drużynowego mistrza
Polski poznamy więc dopiero w

przyszłym roku. Rozgrywki li
gowe zainaugurowano w lutym,
odbyła się tylko jedna kolejka
spotkań i nastąpiła trzymie
sięczna przerwa. PZB poszedł
po najmniejszej linii oporu, tłu
macząc się brakiem innych ter
minów. Priorytet przyznano
kadrze. Kadrowicze dość długo
będą się przygotowywać do
mistrzostw Europy i dlatego na

ten czas zawieszono rozgrywki
ligowe. Ten kalendarz — dzi
woląg spotkał się z krytyką tak
ze strony zawodników, jak rów
nież trenerów i działaczy.

Mówi prezes Okręgowego
Związku Bokserskiego w Kra
kowie W. Fąfara: „Uważam, że

uwzględniając nawet mecze

międzypaństwowe i przygotowa

St. Dudzicki prezesem
RKS Garbarnia

. Ukonstytuował się nowo wy
brany zarząd RKS Garbarnia
Kraków. Prezesem został St.
Dudzicki, a wiceprezesami: do

spraw organizacyjnych Zb. Go
rączko, ds. finansowych St.

Pietryka i ds. sportowych A.
Karpiel.

Dobra postawa
judoków Wisły

W Krakowie rozegrano stre
fowy turniej seniorów w judo,
będący ostatnią eliminacją
przed mistrzostwami Polski,
które odbędą się w połowie
kwietnia w Warszawie. O a-

wans do MP walczyło 50 za
wodników z 9 klubów. Do mis
trzostw zakwalifikowali się na
stępujący judocy Wisły: Wiąeek,
Zapart, Tabaszewski, Czermak,
Bugajski, Halabuda, Gonciar-

czyk, Chruściel, Sufczyński, Pę-
cikiewicz, Dworczyńskf, Fran
kowski, Lubas, Nowakowski i

Staropilny.
Najlepiej zaprezentowali się

Dworczyński, Nowakowski i
Wiąeek, którzy Wygrali wszyst
kie walki przed czasem. (tg)

Półfinały MP juniorów
w piłce siatkowej

W Nowym Sączu rozpoczęły
się rozgrywki półfinałowe mi
strzostw Polski juniorów w pił
ce siatkowej. Rywalizują: Gwar
dia Wrocław, Lechia Tomaszów,
Len Żyrardów, Korona Kraków,
Skra Warszawa, WCKS Duna
jec Nowy Sącz, które walc2ą o

dwa premiowane miejsca fina
łowe. W meczu inauguracyjnym
Dunajec pokonał Skrę Warsza
wa 3:0 (15:8, 18:16, 15:12),

(k-b)

Kurs dla kandydatów
na sędziów piłkarskich
Okręgowe Kolegium Sędziów

Piłłki Nożnej w Krakowie or
ganizuje kurs kandydatów na

sędziów. Zgłoszenia przyjmuje i

informacji udziela OKS (Kra
ków, ul. Warszawska 11, tel
262-83) codziennie z wyjątkiem
sobót i niedziel w godz. 17—19

Komunikat AZS AWF

Klub Sportowy AZS-AWF in
formuje, że zmienił adres swego
lokalu — 31-531 Kraków ul

Grzegórzecka 24a, tel. 103-77,
121-08,

Express Lotek

6, 9, 24, 26, 35.

Mały Lotek
I los.: 8, 16, 23, 32, 34.

III los.: 3, 5. 10, 34. 35.
Końcówka banderoli: 8249.

obozie w Karpaczu jak równie!
nie brali udziału w meczach
kontrolnych kadry we Francji.
Ale demonstrowali ostatnio nie
złą formę i dlatego trenerzy po
stanowili ich wypróbować w

meczu z Rumunami. W kadrze
znalazło się trzech wiślaków.

Również 25 bm. w Szczecinie
odbędzie się mecz drugich repre
zentacji Polski i Rumunii. Tre
ner Bogusław Hajdras powołał
także kadrę, w której znalazło
się czterech wiślaków: Motyka,
Budka, Jalocha i Krupiński.

Natomiast 24 bm. młodzieżowe

reprezentacje Polski 1 Francji
rozegrają pojedynek w Paryżu.
W 16-osobowej kadrze, powoła
nej przez trenera Waldemara
Obrębskiego, znalazło się kolej
nych trzech piłkarzy Wisły: Ga
szyński, Kowalik i Wróbel.

Jeszcze kilka slóyg o naszej
reprezentacji Juniorów. 29 bm.
w Radomiu rozegra ona pierw
szy mecz z NRD o awans do
finałów I mistrzostw Europy
(dotychczas zmagania najlep
szych drużyn europejskich no
siły nazwę Turnieju UEFA).
Trener Henryk Apostel powołał
już kadrę na mecz z NRD. Tym
razem nie ma w niej wiślaków,
ale jest Ozimek z Cracovii.

W sumie więo w gronie ka-
drowiczów znalazło się 1# wiś
laków i jeden piłkarz z Craco-
vil. (tg)

nia do mistrzostw Europy, moż
na było tak opracować kalen
darz ligowy, by rozgrywki za
kończyły się jeszcze w tym ro
ku. Niestety, władze PZB nie

wzięły pod uwagę propozycji
działaczy terenowych, postawiły
na swoim. Kto na tym straci?
Przede wszystkim kluby. Pew
ne jest, że w okresie wiosennym
na mecze przyjdzie znacznie
mniej kibiców niż zimą. Bok*
to przecież sport halowy. Wyda
je mi się, że można by jeszcze
przeprowadzić korekty w kalen
darzu rozgrywek”.

' Trener bokserów Igloopolu
Dębica L. Drogosz powiedział na

ten temat: „Rozgrywki na raty
są ogromnym utrudnieniem dla
szkoleniowców. Jak przygoto
wać w tej sytuacji zawodni
ków? Jak wypełnić im wolny
czas? Obecny kalendarz nie
przyczyni się na pewno do pod
niesienia poziomu sportowego
rozgrywek ligowych. Dobrze
więc się stało, że krakowscy
działacze postanowili zorganizo
wać w wolnych terminach ligo
wych drużynowy turniej o pu
char Okręgowego Związku Bok
serskiego, w którym z chęcią
weźmiemy udział. Ale to jest
tylko półśrodek”. (tg)

Europejskie puchary
W środę rozegrano rewanżów*

ćwierćfinałowe mecze piłkara-
kich pucharów europejskich.

PUCHAR EUROPY
Banik Ostrava — Bayern Mo

nachium 2:4 (1:4). Pierwszy
mecz 2:0 dla Bayern-u, awans —

Bayern.
CSKA Sofia — Liverpool 0:1

(0:1). Pierwszy mecz 5:1 dla
Liverpoolu. Awans — Liver-
pool.

Crvena Zvezda Belgrad — In
ter Mediolan 0:1 (0:1). Pierwszy
mecz 1:1. Awans — Inter Me
diolan.

Mecz Real — Spartak Moskwa

rozegrany zostanie w czwartek.

PUCHAR ZDOBYWCÓW PU
CHARU

Dynamo Tbilisi — West Ham
United 0:1 (0:0). Pierwszy mecz

4:1 dla Dynamo. Awans — Dy
namo Tbilisi.

Feyenoord Rotterdam — Sla»
wia Sofia 4:0 (1:0). Pierwszy
mecz 3:2 dla Slawii, awans —

Feyenoord Rotterdam.
Newport- (Walia) — Carl Zeiss

Jena 0;l (0:1). Pierwszy mecx

2:2, awans Carl Zeiss Jena.

PUCHAR UEFA
SC Lokeren — AZ 67 Alkmaar

1:0 (1:0), Pierwszy mecz 2:0 dla
AZ 67, awans — AZ 67 Alkmaar.

FC Koeln — Standard Liege
3:2 (1:1). Pierwszy mecz 0 0.
awans — FC Koeln,

Ipswich Town — St. Etienne
3:1 (0:0), Pierwszy mecz 4:1 dla

Ipswich, awans Ipswich,
Sochaux — Grashoppers Zu-

rich 2:1 (1:1). Pierwszy mecx

0;0, awans Sochaux.

W kilku wierszach

Kolejny sukces odniosła
nasza młoda alpejka Dorota
Tlałka, która we włoskiej miej
scowości Piancavallo, triumfo
wała w slalomie specjalnym,
zaliczanym do punktacji Pucha
ru Europy. Czwarta była Ewa
Grabowska, a 10 pozycję zajęła
Małgorzata Tlałka. Dorota Tlał
ka wysunęła się na pierwsze
miejsce w klasyfikacji Pucharu

Europy w slalomie specjalnym.
9 W stolicy zakończyły się

rozgrywki finału „A” ekstrakla
sy brydża sportowego. Tytuł mi
strzowski obronili brydżyści Bu
dowlanych Poznań Wisła Kra
ków zajęła 5 miejsce. Natomiast
AZS-AWF Kraków i Sygnał
Lublin stoczą o pozostanie w

ekstraklasie barażowe pojedyn
ki z wicemistrzami dwóch grup
II ligi.

9 Rozpoczął się w Bydgoszczy
finałowy turniej piłki siatkowej
mężczyzn o Puchar Polski. Hut
nik Kraków przegrał z Beski
dem Andrychów 1:3.
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i Rekordowe tempo prac przy ul. Skarbowe) —

zasługą operatywności i poświęcenia hutników

„Latami tolerowali

katastrofalny stan kliniki—
teraz wszystko kwestionują”

— mówi WŁ Hardek

INFORMACJA WŁASNA

Sporo się słyszy ostatnio narzekań na osłabienie dyscypli
ny pracy, na niby naszą narodową wadę — lenistwo. Czy
naprawdę nie umiemy wydajnie i uczciwie pracować? Sądzę,
że umiemy. Wystarczy tylko zobaczyć to, co dzieje się osta
tnio przy ul. Skarbowej 1 w Krakowie, w budynku dawnej
Krakowskiej Rady Związków Zawodowych. Jak wiadomo

parter i I piętro tego obszernego gmachu zostały przekazane
niedawno, bo 16 lutego Klinice Psychiatrycznej krakowskiej
Akademii Medycznej Poprzednią swą siedzibę przy ul Ko
pernika Klinika musiała opuścić w tempie natychmiasto
wym, ze względu na zagrożenie budowlane i przeciwpoża
rowe. Znalazła się więc praktycznie bez siedziby.

W tej dramatycznej sytuacji kierownictwo Kliniki zwró
ciło się o pomoc do Komitetu Robotniczego Hutników NSZZ
„Solidarność” w Hucie im. Lenina. KRH natychmiast odpo
wiedział na ten apel. Po uzyskaniu zgody dyrekcji Huty
członkowie „Solidarności” przystąpili natychmiast do prac
adaptacyjnych w pomieszczeniach byłej KRZZ. Kierownik
Kliniki Psychiatrycznej prof. Adam Szymusik mówi —

„Tempo prac jest naprawdę błyskawiczne. W ciągu kilku
dni potrafili hutnicy wykonać prace, na które zwykła firma
remontowo-budowlana potrzebowała by tygodni, jeśli nie
miesięcy. Z pomocą pospieszyli też członkowie „Solidarnoś
ci” z krakowskiego Biura Projektów Służby Zdrowia. Była
nawet taka sytuacja, że w piątek po południu prosiliśmy
o wykonanie niektórych elementów projektu) a już w ponie
działek był on gotowy do naszej dyspozycji. Wykonywali go
w czynie społecznym w wolną sobotę i niedzielę inżyniero
wie Jan Szpineter i Dionizy Lewicki. Przenieśliśmy już
dzięki temu nasz pierwszy oddział — dzienny do pomiesz
czeń na 1 piętrze. Na ponad 2 tygodnie przed ustalonym ter
minem”.

Pojechałem na Skarbową zobaczyć postęp robót. Na par
terze grupa pracowników Kuty kończyła właśnie ewakuację
wyposażenia biurowego Funduszu Wczasów Pracowniczych
na pl. Szczepański do budynku opróżnionego przez KW
MO. W piwnicach ekipy monterów pracowały przy montażu
wanien i natrysków. Rozmawiałem z jednym z pracowni
ków. Nazywa się Stanisław Samek. Jest z Bochni, z Zakła
du Przetwórstwa Hutniczego. Na Skarbowej pracuje już
drugi raz. Wszystko w czynie społecznym. Poprzednio miał
jeden dzień urlopu, dziś jest na wolnym, idzie do pracy ju
tro na drugą zmianę. Pytam dlaczego tu przyjechał, dlaczego
pomaga? — Chcę pomóc ludziom chorym. Niech zostanie
jakaś pamiątka po nas.

Na pierwszym piętrze korytarz zmienił się nie do pozna
nia. Na drzwiach pokoju 112 napis: Klinika Psychiatryczna
Oddział Dzienny Nerwic. Pierwszy dyżur w tym budynku
pełni tu psycholog pani Magdalena Nienlewska. W sąsied
nim pomieszczeniu odbywają się już pierwsze zajęcia psy
choterapeutyczne dla 12 osób.

W sumie w nowej siedzibie przy ul. Skarbowej Klinika
Psychiatryczna dysponować będzie miejscami dla 60 pacjen
tów, oraz ambulatorium, oddziałem dziennym i klubem by-«
bych chorych. Przewodnicząca Komisji Oddziałowej „So
lidarności” w Klinice Teresa Leśniak mówi — jeszcze nigdy
nie spotkaliśmy się z tak przychylną atmosferą. Pomagali
nam wszyscy, od władz politycznych i administracyjnych
Krakowa poczynając, poprzez MKZ i KRH „Solidarności” aż
do pracujących tutaj, którym należą się szczególne stówa
uznania.

Czy jednak z podobną pomocą spotkali się ze. strony nie
których krakowskich urzędów i przedsiębiorstw wykonaw
cy remontu czyli hutnicy?

TADEUSZ L. KUBICA

Hutnicy, nie po raz pierwszy zresztą postanowili pomóc
miastu. Pomysłodawcy wyobrażali sobie jednak inaczej tę
pomoc, sądzili, że jeśli nie spotkają się ze zrozumieniem,
nikt przynajmniej nie będzie im pracy utrudniał. „Byliśmy
w błędzie — mówi przewodniczący (rozmowę tę przepro
wadziliśmy przed wyborami w HiL) Komitetu Robotnicze
go Hutników .Władysław HARDEK. — Wiadomo było, że w

momencie, gdy budynek przy ul. Skarbowej zajmie Klini
ka Psychiatryczna spełnione muszą być pewne wymogi.
Trzeba adaptować pomieszczenia do nowych celów. To wła
śnie mieliśmy zrobić my. Sądziłem jednak, że będzie to
szło z mniejszymi kłopotami. Ale gdzie tam! Wszyscy, prócz
bezpośrednio zainteresowanych czyli nas i pracowników
kliniki doszli do wniosku, że jak się zdeklarowaliśmy, to

musimy zrobić. Cały program modernizacji, ustalać trzeba
było z personelem klinik. Jest wprawdzie na budowie trzech
pracowników nadzoru zwanych inspektorami, ale od nich po
mocy nie możemy się doczekać. Obiecać potrafią wszystko,
ale załatwić — nie. Stolarz? Będzie. Murarz? Będzie. 1 nie ma.

Nie rozumiem, tego i trzęsie mną bezsilna wściekłość Za
taką „pracę” powinno się właśnie ludzi rozliczać. Sytuacja
jest paradoksalna. My musimy załatwiać baterie umywal-
kowe, bo przerasta to możliwości inspektorów! Poszedłem
po prostu do prezydenta m. Krakowa J. Gajewicza i od rę
ki wydal zezwolenie na kupno potrzebnych rzeczy. Teraz
dla odmiany „włączył” się Sanepid. — to jest źle, tamto jest
źle, niezgodnie z przepisami i wymogami. Ci ludzie są ode
rwani od rzeczywistości. Nie rozumieją, iż pracujemy w sy
tuacji awaryjnej. Przecież Klinika Psychiatryczna nie miała
się gdzie podziać. Ci sami, którzy teraz wszystko kwestio
nują. latami tolerowali stan kliniki, gdy mieściła się przy
ul. Kopernika. Gdy ja tam byłem bałem się dosłownie
przejść korytarzem. Wszystko groziło zawaleniem. Jak w

ogóle można było dopuścić do takiego stanu?
Na to wielokrotnie i przez nas powtarzane pytanie my

również nie uzyskaliśmy odpowiedzi. (mik)

Temat, który zainteresuje wszystkich

Kartki na mięso -

wyjaśnienie wątpliwości
WARSZAWA (PAP). W naj

bliższych dniach rozpocznie się
wydawanie kartek na mięso i
jego przetwory. System ten

jest niestety bardzo skompli
kowany, a w ostatnich tygod
niach wprowadzono do niego
kilka zmian. Czym różnią się
obecne zasady od propozycji
już opublikowanych w prasie?
Z tym pytaniem dziennikarz
PAP zwrócił się do wicemi
nistra handlu wewnętrznego
i usług — Marka Wieczorka.

— Zacznijmy od norm.

Kartą zaopatrzenia „B” sto
sowaną najpowszechniej (3,5
kg mięsa i wędlin), objęliśmy
obecnie dodatkowo pracowni
ków PGR oraz członków i
pracowników RSP, a także ich
rodziny w przypadku, gdy
nie korzystają z uprawnień do
posiadania działki,

— Wprowadziliśmy kartkę
zaopatrzenia „A”, przysługu
jącą młodzieży w wieku od 13
do 18 lat zamieszkałej w

mieście oraz na wsi w przy
padku, gdy rodzice zatrudnie
ni są w pozarolniczych gałę
ziach gospodarki. Norma ta

wynosi 4,5 kg mięsa, w tym
0,5 kg mięsa grupy I, i 1,25
kg mięsa grupy II; analogicz
nie w wędlinach plus 1 szt.
drobiu.

— Dla dzieci w wieku od
10 do 12 lat zamieszkałych w

mieście lub na wsi, gdy rodzi
ce pracują poza rolnictwem,
wprowadzono kartę „F” z u-

zgodnioną z instytutem żyw
ności i żywienia normą, która
wynosi 2,7 kg, z czego w I

grupie mięsa i wędlin przyz-
najesiępo0,4kgiwIIgru
pie 0,7 kg plus 0,5 szt. drobiu.
Prawo do kartek będą mia
ły także osoby określane w

poprzedniej wersji jako „u-
chylające się od pracy”, za
mieszkałe w mieście.

Kto jest wobec tego wyłą
czony r. systemu reglamenta
cji?

Oby nie było więcej takich dat
w naszej historii...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
któremu zawdzięczamy wy
stawę.

— Na ten sam temat zoba
czyłem ekspozycję zorganizo
waną w Sieni Gdańskiej —

mówi — i to mnie zmobilizo
wało. Wcześniej chciałem coś
takiego

'

zorganizować i wie
działem, że to zrobię. Zdjęcia,
wycinki z gazet i nagrania
magnetofonowe napływały z

całej Polski. Przyniósł swoją
dokumentację fotograficzną
nawet jeden gdański mili
cjant. Te nagrania na taśmie,
to nie jest żaden dodatek do
wystawy. Ona pomyślana, jest
jako reportaż i dźwięk jest
jej nieodłącznym składni
kiem. Nie jest to też żaden
scenariusz. Wyłącznie frag
menty listów czytane są przez
aktorów. Cala reszta to au
tentyczne nagrania z tamtych
lat. Np. ten fragment z prze
ciągłym gwizdem pociągów.
Najpierw myśleliśmy, że to

stacja kolejowa. Potem zgło
sił się człowiek z pierwowzo
rem nagrania i wyjaśnił, że
chodzi o pociągi w stoczni.

Od początku przychodziło
bardzo wielu ludzi. Taka wy
stawa była potrzebna. Prze
cież przeżyliśmy to wszystko,
te wydarzenia są cząstka na
szej historii. Nie sposób po
mijać ich milczeniem.

Na pytania odpowiada wiceminister M. Wieczorek
Nie otrzymają kartek rolni

cy posiadający gospodarstwa
powyżej 0,5 ha, którzy nie
sprzedają państwu produk
tów wartości powyżej 15 tys. zł
i ich rodziny oczywiście z wy
jątkiem dzieci i młodzieży,
matek karmiących i kobiet w

ciąży. Wyłączone są także z

systemu kartkowego osoby o-

trzymujące całodzienne wyży
wienie w systemie koszaro
wym, hotelach robotniczych i
internatach, domach opieki
społecznej, domach dziecka i
innych zakładach opieki. O-
trzymają natomiast kartki
studenci, również korzystają
cy ze stołówek, z wyjątkiem
uczących się w szkołach wojs
kowych, gdzie obowiązują za
sady skoszarowania.

Jak liczna jest grupa rolni
ków, którzy nie otrzymają
kartek?

■— Szacujemy, że takich
gospodarstw jest ok. 900 tys.
Będą zdarzały się sytuacje,
które należy traktować szcze
gólnie. Naczelnicy gmin otrzy
mali uprawnienia do wyda
wania kartek w takich przy
padkach.

Doświadczenia z rozprowa
dzeniem kartek na cukier nie
są najlepsze. Powstało wicie
nieporozumień, tworzyły się
kolejki po odbiór bonów. Czy
uda się ich uniknąć obecnie?

— Jesteśmy lepiej przygoto
wani. Została wydana szcze
gółowa instrukcja, przeszkole
ni ludzie. System jest jednak
skomplikowany. Największe
nieporozumienia powstawały
dotąd przy określeniu prze
działów wieku. Stosujemy me
todę przyjętą przez GUS w

badaniach demograficznych, a

więc zasadę wieku ukończone
go. Tak więc w momencie
wprowadzenia kartek w wie
ku do 18 lat będą wszystkie

Reakcje ludzi są bardzo
różne, nikt jednak nie pozo-
staje obojętny. Przygotowując
się do wystawy nie robiliśmy
żadnego planu. Wybraliśmy
zdjęcia najbardziej adekwat
ne, teksty najmocniej prze
mawiające i to byl cały plan.
Kierowaliśmy się jedynie da
tami, a nie czasem następo
wania po sobie wydarzeń.

Trudno się ustrzec przed
pytaniem: dlaczego dopiero
teraz? Bo choć to wspaniale,
że taką wystawę zorganizo
wano i że miała ona możli
wość zaistnienia na ekspozy
cyjnej mapie Krakowa, to je
dnak pozostaje faktem, że

wystawa jest unikatem.
Wszyscy czekaliśmy na taki
dokument. Jest on świadec
twem już nie tylko tamtych
wydarzeń, ale przede wszyst
kim zmian w świadomości lu
dzi. Jeśli odnowa ma być fak
tem, musi zostać zaspokojony
ów wielki głód najnowszej
historii. Tu nie ma miejsca na

kłamstwo czy scenariusz.

Na sali ustawiono skarbon
kę, do której zwiedzający
wrzucają datki na budowę
pomnika ofiar 1970 r. w Gdy
ni. Przez pierwsze dwa dni
uzbierano 18 tys. Trzy na
stępne dni przyniosły 25 tys.
zl. Obecnie wpłynęło już. ok.

te osoby, w których metryce
urodzenia figuruje data póź
niejsza niż 31 marca 1962 r.

W miarę upływu czasu owa

graniczna data będzie się od
powiednio przesuwać.

Gdzie będziemy odbierać
kartki?

—■W zasadzie tam, gdzie o-

trzymaiiśmy bony na cukier.

Jakie dokumenty ,będą nie
zbędne?

— Rolnicy utrzymujący się
z dochodów własnego gospo
darstwa, będą obowiązani
przedłożyć w urzędzie gmin
nym dowód osobisty, a także
książeczkę banku spółdziel
czego z odpowiednim wpisem
o wartości sprzedanych pań
stwu produktów lub odpo
wiednie zaświadczenie z urzę
du gminnego. Natomiast lud
ność dwuzawodowa (tzw.
chłopi-robotnicy) otrzymują
karty zaopatrzenia dla siebie i
swoich rodzin w zakładach
pracy, po okazaniu zaświad
czenia z urzędu gminnego o

wielkości posiadanego gospo
darstwa rolnego oraz liczbie
członków, rodziny na utrzy
maniu z wyłączeniem dzieci
korzystających z internatów
lub studiujących na wyższych
uczelniach. Dla matek kar
miących i kobiet w ciąży o-

bowiązują podobne dokumen
ty jak przy kartkach na cu
kier.

Jeżeli chodzi o rencistów i
emerytów, podstawą wyda
nia kartek — poza dowodem
osobistym — będzie odcinek
renty z lutego br. Również w

następnych miesiącach przed
stawiać należy odcinki renty
wypłaconej dwa miesiące
przed okresem realizacji bo
nów. Konkretnie np. dla o-

trzymania kartek na maj
trzeba będzie okazać odcinek
renty z marca; na czerwiec z

kwietnia.

80 tyś. zł, a organizatorzy Wy
stawy liczą rta Więcej. Skar
bonka trafiła na salę wysta
wową z inicjatywy „Solidar
ności”. Jest też księga wpi
sów. — Ludzie nie zawsze

lapisują się do niej, często
trudno jest tak na gorąco
sformułować swoje opinie. Je
dnak prawie wszyscy czytają
— mówi Stanisław Markow
ski. —- Wtedy już wiedzą, że
w swoim myśleniu nie są o-

samotnieni. Że tak jak oni
myśli cała Polska. MÓWIĄ
MI POTEM, ŻE UWIERZYLI
WRESZCJE W IDEE ODNO
WY...

Te wpisy można łatwo po
dzielić. Ludzie starsi piszą w

tonie wybaczenia i pojedna
nia. „To dla nas przestroga.
Zróbmy ws/zysto, żeby nie by
ło już takich miesięcy w na
szej historii”. Młodzi żądają
rozliczeń i wyciągnięcia kon
sekwencji.

Krakowska wystawa prze
dłużona została do 25 marca.

Później objedzie całą Polskę,
wzbogacając się o nowe eks
ponaty. Jest wspaniałą lekcją
historii zwłaszcza dla ludzi
sprawujących, władzę. Poka
zuje, jak drobne z pozoru błę
dy polityczne mogą zamienić
się w nieszczęście wielu ty
sięcy ludzi.

ELŻBIETA BOREK

Cł$ decyzja ta nie zapada
zbyt późno? Część emerytów
mogła już wyrzucić odcinki
lutowe?

— Liczymy się z tym, cho
ciaż z.reguły są one przecho
wywane. Część emerytów o-

trzymuje renty dopiero po 20-
tym każdego miesiąca. Gdyby
przyjąć zasadę okazywania
odcinka marcowego, nie
wszyscy mogliby odebrać
kartki. Uprawnieni, którzy nie
dysponują odcinkiem luto
wym, otrzymają oczywiście
kartki. Wymagać będziemy po
prostu innego udokumentowa
nia prawa do renty.

Czy kartki trzeba będzie
koniecznie odbierać osobiście?

— Można upoważnić*1 pisem
nie do odbioru inną osobę.
Podpis na upoważnieniu wy
maga jednak dla osób pracu
jących poświadczenia w za
kładzie pracy.

Jaki będzie termin rejestra
cji kartek w sklepach?

— Kartki wydawane są na

1 miesiąc. Zostały wydruko
wane wcześniej, stąd też fi
guruje na nich miesiąc luty;
Niemniej są one ważne w

kwietniu. Z technicznych
względów musimy je stosun
kowo szybko zarejestrować,
aby móc określić wielkość
dostaw do poszczególnych
placówek. Ustalenie terminów
zależy od władz wojewódz
kich. Przy sprawnej organiza
cji okres dwutygodniowy wy-
daje się maksymalny.

Inaczej mówiąc, sprawne
wprowadzenie systemu wy
magać będzie również wysiłku
od samych konsumentów?

— Liczymy przede wszyst
kim na rzetelność informacji,
właściwe udokumentowanie
prawa do kartek. Dla nas

wszystkich operacja ta jest
smutną koniecznością.

Rozmawiał: Janusz Kotarski

Wiosna rolnicza za pasem
£ Niedostateczne ilości ziarna siewnego $

Brak nawozów mineralnych Potrzebna pomoc

sąsiedzka
INFORMACJA WŁASNA
Kalendarzowa Wiosna już

za kilka dni. Rolnicy szykują
się więc do prac polowych.
Zresztą nie od dziś. Wielu co

zaradniejszych już jesienią
pomyślało o zabezpieczeniu
sobie sadzeniaków a potem o

zakupieniu nawozów. Ale ani
jednych ani drugich i tak nie
starcza na zaspokojenie wszy
stkich potrzeb. Kapryśna je
sień sprawiła, że oziminami
nie obsiano wszystkich prze
znaczonych pod zboża pól. Za
potrzebowanie na ziarno
siewne obecnie jest ogromne.
Przekracza ono 2, 3 a nawet
5-krotnie dostawy z lat po
przednich. Niestety, Przedsię
biorstwo Hodowla Buraka
Pastewnego, pełniące rolę
centrali nasiennej dostarczy
zaledwie połowę potrzebnego
jęczmienia, pszenicy jarej, za-

miist 400 ton będzie około 70
ton, owsa potrzeba prawie 4
tysiące ton, a przydział się
ga zaledwie 900 ton. W tej
sytuacji znaczna cześć rolni
ków zdana jest na własne siły
i sąsiedzką wymianę ziarna.
Ziemniaków — sadzeniaków
nie starczy nawet dla wszy
stkich kontraktujących. Tak
jest w Krakowskiem, Nowo-
sądeckiem i Tarnowskiem.

W Tarnowskiem ponadto
brak nasion warzyw. W żad

ODNOWA KRAKOWA

Społeczeństwo będzie na bieżąco informowane

o sposobie wykorzystania każdej złotówki
Czy ratowanie Krakowa, należy rozumićć w kategoriach

czasowej akcji? Dawna stolica królów polskich — Kraków.
Ośrodek demokratycznej władzy i postępowych myśli, poli
tycznych, które zaważyły na losach całego narodu... Najpięk
niejsze karty kultury polskiej, dowody narodowej tożsamoś
ci, to wszystko sprawia, że pomagając w procesie ratowania
pomników kultury materialnej, przywracamy, nam wszyst
kim, to, co dla każdego Polaka jest wartością najważniejszą
— prawdę o naszej historii.

Bo przecież bez świadomości historycznej żaden naród nł»
może istnieć!

Mamy nadzieję, że pamięć o tym, zmniejszy naszą nieuf
ność wobec społecznych inicjatyw, złagodzi często nega
tywny stosunek do tego, co jeszcze złe, w samych mechaniz
mach i sposobach prowadzenia prac remontowo-konserwa
torskich.

Jak zawsze bowiem, tak i w tej sprawie, wszystko zależy
od mądrości, odpowiedzialności, rzetelności 1 uczciwości lu
dzi, którzy odpowiadają za końcowy efekt dzieła.

Dlatego oceniając to, co, złe, musimy pamiętać o tym, co

najważniejsze.
Komisja Propagandy SKOZK, która zebrała się na posie

dzeniu w ub. piątek, kierowana przez poprzedniego redak
tora naczelnego „Gazety Krakowskiej”, kierownika Kancela
rii Sekretariatu KC PZPR — Zbigniewa Reguckiego ma na

swoim koncie wiele sukcesów i cennych inicjatyw. Możli
wości propagandy, co podkreślano w czasie dyskusji (mówił
o tym m. in. redaktor naczelny „Przekroju” — Mieczysław
Czuma) są jednak ogromne i jeszcze nie w pełni wykorzy
stacie. Zastanawiano się więc jak pozyskiwać nowych soju
szników dla ratowania Krakowa, zwłaszcza przedstawicieli
środowisk twórczych, naukowców, historyków, plastyków?
Konieczna jest także jeszcze lepsza współpraca z działacza
mi Polskiego Klubu Ekologicznego, nie można bowiem mó
wić o zabytkach bez działalności na rzecz ochrony, tak bar
dzo zanieczyszczonego u nas, środowiska naturalnego —■
bez powiązania tych| spraw z całokształtem problemów ur
banistycznych. gospodarczych i komunikacyjnych Krakowa.

— „Działając dla starego Krakowa. musimy mądrze
kontrolować rozwój nowego” — ta myśl powracała wielo
krotnie. Z ogromnym niepokojem mówiono także o tym, że
zmalała ilość darów i wpłat na konto SKOZK. Dlatego m.

in. sekretarz KK PZPR, sekretarz SKOZK — Stefan Mar
kiewicz informując i oceniając zakres robót remontowo-kon
serwatorskich, wykonanych w tym roku, podkreślił, że spo
łeczeństwo będzie na bieżąco informowane o sposobach
wykorzystywania każdej społecznej złotówki, a także o za
rzutach stawianych poszczególnym instytucjom i osobom
odpowiedzialnym za końcowy efekt wykonawstwa. Im także
należy umożliwiać wypowiadanie się na łamach prasy, aby
informacja była pełna. Proponował, aby jeszcze raz rozwa
żyć i poczynić starania o wydanie pisma poświęconego od
nowie Krakowa, dostępnego dla całego społeczeństwa (ponie
waż wydawany obecnie Biuletyn Odnowy Zabytków ma

charakter tylko wewnętrzny).
W czasie piątkowego posiedzenia Komisji miała także

miejsce miła uroczystość — wręczenia przez wiceprzewod
niczącego ZG SDP — Jerzego Surdykowskiego nagród lau
reatom „Pawiego Pióra”. Przyznano je za całokształt pracy
dziennikarskiej i publikacji o starym Krakowie — Janinie
Paradowskiej („Kurier Polski”) i Stefanowi Maciejewskie
mu, naszemu redakcyjnemu koledze za..... działalność w Pol
skim Klubie Ekologicznym i pełne pasji publikacje”. Medal
SKOZK „Za zasługi przy odnowie zabytków Krakowa” otrzy
mał Zbigniew Regucki. GRAŻYNA NOWAK

nym z tych Województw nie
ma pod dostatkiem koniczy
ny, peluszki, wyki. W sprze
daży znajdują się natomiast
różnego rodzaju mieszapki
roślin pastewnych. Pod do
statkiem powinno być bura
ków pastewnych, brukwi, ka
pusty pastewnej, które w

pewnym stopniu mogą wy
równać niedostatek pasz.

Zapowiada się więcej niż w

roku ubiegłym środków
ochrony roślin. Nie ma je
dnak pełnych gwarancji ter
minowych ich dostaw i peł
nego asortymentu. W Tarno
wie brakuje pod wiosenne
zasiewy ponad 10 tysięcy ton
nawozów mineralnych, w tym
2300 ton azotowych, jak wia
domo wytwarzanych na miej
scu. Nawozów będzie mniej
również dla rolników w Kra
kowskiem i Nowosadeckiem.
Jak wskazują sygnały docho
dzące z fabryk przemysłu
chemicznego załogi znacznie
obniżyły tegoroczne plany
produkcyjne. Gwarantowany
wcześniej wzrost tego nie
zbędnego składnika produk
cyjnego w rolnictwie nie tyl
ko nie nastąoi, ale wręcz do
stawy maleją. Tegoroczne
plony pozostaią więc pod
znakiem zapytania.

Także nie wszystkie maszy
ny wyjadą w pole. Brak częś

ci zamiennych, ogumienia,
akumulatorów unieruchomi
prawie 1/5 wszystkich ciągni
ków i maszyn. Tymczasem
krakowska inicjatywa rozwi
jania produkcji niektórych
części zamiennych i drobnego
sprzętu zdaje się rozłazić po
kościach. Brak surowców i
materiałów, nieżyciowe prze
pisy dotyczące współpracy z

rzemiosłem uniemożliwiają
szybkie podjęcie takiej pro
dukcji.

Ogrodnicy, właściciele
ogródków przydomowych i
działko wieże bezskutecznie
szukają nasion marchwi, pie
truszki, cebuli, buraków ćwi
kłowych, ogórków i innych.
Wiele z tych nasion wystar
czy zaledwie dla plantatorów.
Z powodu wyczerpania się 'w
latach ubiegłych zapasów kra
jowych oraz nieurodzaju na
sion w roku ubiegłym wię
kszość sprowadza się z zagra
nicy. Niewielkie dostawy są
natychmiast przez CNOS roz
prowadzane do sklepów. Nie
zaspokajają one jednak wszy
stkich potrzeb.

Jak więc widać niełatwa
będzie tegoroczna wiosna. W
rolnictwie. Dla produkcyjnego
wykorzystania każdego
skrawka ziemi rolnicy sięgnąć
muszą do własnych rezerw

zbóż, ziemniaków, nasion wa
rzyw,

'

choćby one były gor
szej niż w poprzednich latach
jakości. Przy uprawie pól po
moc sąsiedzka będzie niezbęd
na. Do maksimum muszą być
wykorzystane ciągniki, które
mają być przekazane na wieś
przez przedsiębiorstwa prze
mysłowe i budowlane..

EDMUND PIEKARZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czych powinni bardziej zwią
zać swoje pomysły z warszta
tem chłopa, podpatrywać
wiejskiego majsterkowicza.

XI. Degradacja
środowiska

Powstawanie dużych aglo
meracji przemysłowych nie
dało też ziemi nic dobrego.
Przeciwnie. W moich okoli
cach (Korabniki k. Skawiny)
„drzewa umierają stojąc”, sa
dy zdziesiątkowane. Stojące od
5 wieków dęby w Korabni-
kach. „pomniki przyrody chro
nione prawem”, usychają po
mimo tabliczki. Mają takie sa
me prawa, jak chłop: na tabli
czce, na papierze Skażenie i

straty z tego tytułu są w

przyrodzie niewymierne, odro
bienie ich zajmie kilka lat.
Krowa w moim gospodarstwie
nie pożyje dłużej niż 6 lat, a

więc trzeba się jej pozbyć w

okresie, kiedy zaczyna najwię
kszą produkcję, po 3-cim wy
cieleniu. Nakłady na uprawę
ziemi w środowisku zanie
czyszczonym przez przemysł
są większe o kilka tysięcy na

hektar*
WNIOSEK:. Dokonanie peł

nej rekultywacji ziemi, choć
to potrwa długo i wymaga
wielkich nakładów. Rolnik nie
może w tym problemie pozo
stawać bezradnym. Gleby ska
żone wymagają większego na
wożenia .organicznego i mine
ralnego Koszty powinien po
krywać przemysł, a samorząd

dbać, by w takie miejsca
przydzielano więcej nawozów.
Należy też zwiększyć pogłowie
bydła, z uwagi na najcenniej
szy nawóz organiczny.

XII. Budujemy nowe

stanowiska dla produkcji
zwierząt, a stare stoją

puste
W każdej wiosce, gminie

istnieje coraz większa, nieste
ty, rezerwa niewykorzysta
nych stanowisk dla trzody
chlewnej i bydła. Przyczyną
jest niska opłacalność produk
cji. Równocześnie jednak bu
duje się nowe obiekty inwen
tarskie, pochłaniające duże
sumy, stojące niejednokrotnie
potem pustkami. Przy udzie
laniu zezwolenia na budowa
nie należy rozważyć jak jest
z bazą paszową, nakładem ro
bocizny i środków produkcji.

WNIOSEK: Pogłowie zwie
rząt można zwiększyć poprzez
działanie samorządu wiejskie
go i w drodze kooperacji mię
dzy rolnikami w zasadzie bez
inwestycyjnie. Rolnik emeryt
czy też dwuzawodowiec może
na drodze prawnej zawrzeć
umowę z innym na odchowy
wanie .do wagi rzeźnej sztuki
zwierzęcia na paszach dostar
czanych przez właściciela. Po
za tym winno się wprowadzać
podatki rozwojowo-dochodowe
jako instrumenty stwarzaja.ee
warunki do intensyfikacji pro
dukcji i zmuszające do niej.
Podstawą wymiaru powinna

„Upominam się o prawa swoje
o prawa ziemi”1

być wydajność 6-hektarowego
gospodarstwa. Rolnik inwe
stujący na ten czas winien
mieć duże ulgi podatkowe,
marnujący ziemię płacić po
datki karne. O tym .powinien
decydować samorząd wiejski.

XIII. Mnogość przepisów
prawnych

Wielość przepisów, nieja
sność i dwuznaczność w ich
zastosowaniu stwarzają mo
żliwości kombinacji. W rolnic
twie jest to odczuwalne szcze
gólnie. „Chcąc psa uderzyć,
kija się znajdzie”. Urzędnik
korzystający z prawa posiada
w dyspozycji całą gamę krucz
ków prawnych i według
własnej woli i uznania może

je stosować. Jest to szkodliwe
społecznie i podważa autory
tet władzy państwowej.

WNIOSEK: Prawo winno
służyć dobru społeczeństwa i
człowieka, wtedy • będzie sza
nowane i. przestrzegane Spo
wodować, by zarządzenia były
jednoznaczne w stosowaniu.
Obecne przepisy sprzedaży
ziemi przeczą temu najwyra
źniej.

XIV. Nieprawidłowa
gospodarka ziemią

Brak instrumentów aktywi
zacji na rzecz wykorzystania
wszystkich możliwości w za
gospodarowaniu ziemi stał się
jedną ■z przyczyn importu
zbóż. Import należy zlikwido
wać poprzez: 1) aktywizację/
społeczności wsi do prawidło
wej gospodarki ziemią. Wielka
rola dia samorządu najlepiej
znającego możliwości swojego
terenu w kwestii nieużytko-
wańej właściwie lub leżącej
odłogiem ziemi. Naczelnik, ja
ko organ wykonawczy, nie jest
socjalistycznym dziedzicem na

folwarku. Dysponować fundu
szem ziemi i przekazywaną za

renty ziemią powinien samo
rząd. 2) Rentowność gospo
darstw. 3) Pełne zaopatrzenie
tych rolników, którzy podejmą
się. rekultywacji ziemi. 4)
Stworzenie odpowiedniego
funduszu na ten cel.

XV. Organ wykonawczy,
samorząd

Dotychczasowe formy orga
nizacyjne w rządzeniu rolnic

twem nip spełniają właściwej
roli w podnoszeniu produkcji.
Decydowanie jednostkowe nie
zadowala, stwarza kontrower.-
sje. Nastąpiła ostatnio akty
wność społeczeństwa na wsi
— winno to być spożytkowa
ne. Sądzę, że organ wykona
wczy — Samorząd Rolniczy
(Gminna Rada Narodowa) i
zrzeszenia rolników powinny
odgrywać najdonioślejszą rolę
na rzecz rozwoju rolnictwa.
Organ wykonawczy, a z nim
wykonawstwo usług na rzecz

rolnictwa jest siłą rzeczy
związane z centralnymi decy
zjami wynikającymi z planu
gospodarczego kraju, jest więc
przekaźnikiem dyrektyw od
górnych i oddolnych postula
tów. Kółko rolnicze nie może

pełnić roli samorządu, powin
na to być placówka usługowa
powołana przez samorząd,
dbająca o wydajność i jakość
produkcji. Mając to do speł
nienia, nie może być ani sa
morządem, ani związkiem. Do
kogo rolnik miałby wnosić
skargi na usługi źle. czy nie w

terminie zrobione? Albo, gdy
zauważy marnowanie dóbr
społecznych? Kółko rolnicze
jest elementem organu wyko
nawczego, zajmuje się świad

czeniem usług produkcyjnych,
a nie obroną interesów rolni
ka.

Samorząd rolniczy powinien
decydować o możliwościach

produkcyjnych terenu, który i
tak jest powiązany ściśle z

całą gospodarką narodową.
Praw rolnika powinno bro
nić zrzeszenie jako organizacja
masowa. Ona winna czuwać
stale nad sprawiedliwym po
działem dóbr społecznych i

produkcyjnych. Ona winna
zadbać o świadczenia typu
kulturalnego w społeczności
wiejskiej, nadzorować oświatę,
sport, wypoczynek i turysty
kę. Słowem: organizacja inter
wencyjna kontrolująca i dba
jąca o dobro człowieka w ca
łym tego słowa znaczeniu.

WNIOSEK: Jeśli ustalono,
by rolnictwo ubrać w „nowy
garnitur”, to winien być uszy
ty z dobrego materiału, silny
mi i dobrymi (nie mylić z

grubymi) nićmi i posiadający
silnie przyszyte guziki. W ta
kim garniturze da się trochę
pochodzić.

XVI. Szkoła — młodzież
— życie kulturalne

Na zebraniach rodziców i na
uczycieli dowiaduję się często
o niedostatkach szkoły. Istnie
ją głębokie różnice między
szkołami miejskimi i wiejski
mi. Wyposażenie w pomoce
naukowe —■”złe, brak boisk
sportowych, świetlic,' zaplecza
gospodarczego — to wszystko
stawia dziecko i młodzież na

wsi w tyle za miastem.

Jakie rozrywki kulturalne
ma wieś i młodzież na wsi?
Dawna więź kulturowa z

miastem zniknęła, uniwersy
tety ludowe takoż. LZS — tak
niegdyś masowa i popularna
organizacja sportowa — za
miera. Mój dziadek mając 80
lat (!) starał sie wraz ze mną
i rówieśnikami zdobyć nrymat
sportowca wsi. Zabawa warta
zdrowia. Bo nie o trosce i
zdrowiu świadczy onwiedzon-
ko dzisiejszych młodych na

wsi: „ćwiara. gitara i haja”
(to ostatnie słowo znaczy, jak
sie dowiedziałem — rozróba).
Młodzież przerosła dorosłych
w piciu alkoholu, więc i nie
dziwne, że później w młodych
małżeństwach dochodzi do
tragedii rodzinnych i społecz
nych. Opłacalność takiej „kul
tury” to opłacalność robienia
sznurka dla samobójcy

WNIOSKI: 1) Wyrównanie
dysproporcji pomiędzy szkołą
w mieście i na wsi. Związek
rolników miałby fu wielo do
powiedzenia. 2) Pomoc mło

dzieży. wiejskiej w organizo
waniu życia kulturalnego r.a

wsi. Doceniać chęć uczestnic
twa w życiu społecznym wsi.
Traktować, jak dorosłych.

Zakończenie

Gdyby chcieć w pełni opi
sać batalię chłopską o ziemię
i jej dobro, należałoby pisać
tomy trylogii. Zostawmy to

pisarzom. Aspiracja rhłn-a
jest skiba i pług. .Jeśli sięgnął
po pióro, to w sprawie obro
ny ziemi wyżywienia nie Ud
ko siebie, lecz całego narodu.
Potwierdziła to już wjel'5 razy
historia pisząe nie tylko na

sztandarach- „żywią i bronią”
i u Kościuszki i w Batalionach
Chłopskich. Jeśli walczył o

Polskę, jeśli potem o reformę
rolną, to dziś walczy o jei od
nowienie o prawo decydow"-
nia o toj samej ziemi, za któ
rą przelewał krew rażeni z

robotnikiem. Dziś, w chwili
kryzysu gospodarczego, pra
wdziwy historyczny sojusz ro
botniczo-chłopski niech się
stanie wspólna walką o chleb,
który jest najlepszym dobrem
ziemi. Ta współzależność nie
może przedstawiać się w fak
tach: brak lemiesza — puste
półki w sklepach.

Ty, bracie, stoisz w kolejce
Po chleb? Ja przez kilka lat
stałem w kolejce po narzędzia
pracy do tworzenia dla ciebie
chleba. Paradoks widzę ciągle
jeden: dobro ziemi i nieudol
ność w wykorzystaniu z niej
tego dobra.
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Me strach a biurokracja
W artykule „Powietrze dla świa

domości” w „Gazecie” z 11
lutego, słusznie i ładnie pisze

Leszek Sosnowski: „Odbiorca (kul
tury — przyp. SN) to nie sza
ra lub różowa masa, to zbioro
wisko jednostek, które mogą być
mniej lub bardziej podobne, ale
nigdy jednakowe. Nie wystarczy
widzieć tłum, trzeba dostrzegać w

nim poszczególne twarze" albo: ...do
szliśmy lub powinniśmy jak najszyb
ciej dojść do momentu, w którym
kultura będzie nie dlatego masowa,
że uproszczona, lecz dlatego, że będąc
wieloraka, swą różnorodnością obej
mie społeczeństwo”. Nie brakuje w

„Powietrzu dla świadomości” mą
drej, niebanalnej refleksji. I dlate
go ogarnęła mnie większa złość, gdy
na koniec Sosnowski snuje naiw-
niutką myśl o „roli strachu w

naszej kulturze". Zgoda, byli urzę
dnicy mecenatu, którzy bali się twór
ców i twórcy, którzy bali się urzę
dujących mecenasów. X co z tego?

Wielki, fizycznie odczuwalny
strach może obezwładniać. Ale nie
przesadzajmy, ani urzędnicy od kul
tury ani jej twórcy to nie płochliwe
sarenki gotowe czmychnąć na lada
odgłos łamanych gałęzi. Darujmy
więc sobie bajeczki o zastraszeniu.
A także o niedouczeniu i małej in
teligencji mecenasów. Gdyby to szło
o czasy sprzed Października — zgo
da. Ale ostatnio? Ani brakowało lu
dzi naprawdę wykształconych i

światłych na wszystkich szczeblach
i we wszystkich dziedzinach (w tym
i kultury) biurokracji, ani odwagi
animatorom i twórcom kultury.
Gdyby rzeczywiście strach „para
liżował... obie strony, zarówno mece
nasa jak i twórcę" nie oglądalibyśmy
„Barw ochronnych”, „Człowieka z

marmuru”, „Kung-fu” a nie jestem
pewien, czy trwożliwy cenzor puścił
by na rynek „Cesarza” z jego jakże
przejrzystymi analogiami, a już na

pewno nie puściłby „Corridy po pol
sku” i wiele prac w „Zdaniu”.

Nie dajmy się zwariować. Szło o coś
zupełnie innego i znacznie straszniej
szego niż strach. To był system biu
rokratycznej piramidy o niedrożnych
kanałach informacyjnych z dołu do

■góry.
To, co stało się w naszej kulturze,

gospodarce, nauce — słowem w Pol
sce w ostatniej dekadzie ( ściślej —

w jej drugiej połowie, choć źródła są
rzecz jasna wcześniejsze) w naj
mniejszym stopniu nie wynikało z

wzajemnego strachu decydentów i

społeczeństwa. Wynikło z braku ła
du i porządku.

Tyle, że inaczej rozumianych niż:
żebym punktualnie przychodził do
pracy, starał się, nie zakłócał.

Brak moralnego ładu i społecznego
porządku dawał znać o sobie wszę
dzie. W kulturze też. Więc odnawia
liśmy' Kraków i niszczyli równocze
śnie z identyczną skwapliwośoią.
Graliśmy Gombrowicza we wszyst
kich teatrach, omawiali na wszyst
kie sposoby w prasie, radiu i tele
wizji, a młody Polak nie czytał ża
dnej jego książki, bo ich nie ma.

Muzea zakupywały tysiące obrazów
współczesnych plastyków, do maga
zynów, a księgarnie wypełnione są
po brzegi strasznymi reprodukcjami
mającymi się tak do oryginałów jak
biżuteria Jablonexu do złota. Pra
wie wszystkie wielkie i nie tylko
wielkie zakłady mają swoje bogato
ilustrowane, przeważnie na znako
mitym papierze, monografie, a bra
kuje podręczników

Mądry Szwejk powiadał: „Jeszcze
nigdy tak nie było żeby jakoś nie
było”. Tak samo jest z polityką. I
z polityką kulturalną też. Rzecz w

tym, żeby nie było jakoś tylko ade
kwatnie. Adekwatnie do stanu sił
wytwórczych i determinowanej
przez nie świadomości społecznej.
Kraj od połowy lat czterdziestych
nieco się zmienił. Założenia polity
ki kulturalnej nie. Oto jej grzechy
główne:

1. UPOWSZECHNIACTWO: Upo
wszechnienie, któremu w początkach
Polski Ludowej słusznie nadano
priorytet i dla którego stworzono
wiele zinstytucjonalizowanych form,
zmieniło się w upowszechniactWo. Pod
tym pojęciem rozumiem maniakalno-
statystyczną działalność ogromnej
masy placówek — te wszystkie olim
piady kulturalne, turnieje różnej
i-Miedzy i spotkania a nieznanymi
autorami itp.

S. MY I ONI: Początkj władzy lu
dowej nie były łatwe. Nic więc dzi
wnego, że od sojuszników oczekiwa
ła wsparcia pozbawionego jakich
kolwiek wątpliwości. Podzielono
więc twórców na „naszych” i in
nych. Sprzyjała zresztą temu stali
nowska teoria. I z grubsza biorąc,
tak zostało. Wszelka twórczość żywi
się wątpliwościami...

X NOWOMOWA: Wyniesiony z

konspiracji sposób uprawiania
polityki, z reglamentacją infor
macji i niejawnymi decyzjami ka
drowymi, „twórczo” rozwinęła po
tężniejąca z roku na rok biurokra
cja. Musiało to dać znać ó sobie j w

kulturze. Do połowy lat pięćdziesią
tych efekty takiej polityki były groź
ne. Twórczość musiała jednoznacznie
deklarować się „za” i to ściśle we
dług obowiązujących recept. Niesu
bordynacja była tępiona. Potem był
krótki oddJjh i zaczął się okres we
selszy. Choć w dalszych konsekwen
cjach też straszny. Wprawdzie
choć po socrealizmie zostało nie
wiele, a od Października, jak
by krytycznie nie patrzeć, po
wstało wiele wspaniałych dzieł lite
rackich, teatralnych, filmowych (nie
mówiąc już o muzyce i plastyce, w

której mecenas wkracza w tym cza-

się rzadko) ale też, a ostatnia deka
da jest szczególnie „owocna”, wy
tworzył się swoisty język, jakże ob
cy przejrzystej, jędrnej polsżczyźnie
Kochanowskiego, Mickiewicza, Pru
sa. To żart, ale może Kłiszko tak ce
nił Norwida właśnie za niedopo
wiedzenie. Właściwie można

było powiedzieć wszystko. Byle nie
wszystko. Byle nie dosłownie... A

jeżeli dosłownie, to byle nie publi
cznie.

4. REGLAMENTACJA. Źródła
czwartego grzechu są podobne po
przednim. Nie dla wszystkich wszy
stko. Tylko na co kto zasłużył albo
do czego dorósł. Co może zobaczyć
bywalec kabaretu, nie zobaczy te
lewidz. Co wolno w Krakowie, nie
wolno w Katowicach. Ile progra
mów nie wyszło poza zamknięte spe
ktakle? Jedne rzeczy mogą być dru
kowane w książkach, a nie mogą w

prasie. I odwrotnie. Kto może decy
dować? Decydent na właściwym so
bie terenie. W 1975 r. kierownik ro
botniczego klubu, wówczas jeszcze
z województwa krakowskiego, ścią
gnął sobie na głowę poważne kło
poty spektaklem Giżyckiego „Przed
grudniem”. Tekst był ocenzurowany,
sala pełna. „To można było pokazać
aktywowi, ale nie górnikom. Na

przyszłość będziecie konsultować”
— usłyszał.

5. BIUROKRATYZACJA. Nastą
piła ona w kulturze wraz z biuro-
kratyzacją całego życia. Mniej wię
cej wtedy, gdy zrzeszono w spół
dzielnie szewców i fryzjerów, przy
dzielając do każdego zakładu po je
dnej kasjerce, a nad nimi zbudowa
no przejrzysty system księgowości,
zaopatrzenia itd.

„Uporządkowano” wówczas pra
sę, wydawnictwa i co tam jeszcze
było trzeba. Sprawiedliwie obdzielo
no kraj poetami.

Cy można upaństwowić twórczość?
Czemu nie? Powołuje się państwo
wą Cepelię, która skupuje od chałup

ników produkty ich pracy według
ustalonych przez siebie zasad. Ce
pelia przydziela materiały, sprzeda-
je a raczej nadzielą towar placów
kom handlowym, które wykonują
plany. Chałupnik powinien robić to
co zamawia urzędnik. Przekazać i
nie wtrącać się. Z twórcami dlatego
cały czas był kłopot, że stale o coś
się upominali, żądali prawa do in
gerencji w dystrybucję. Najzaba
wniejszy przykład zbiurokratyzo
wania twórczości mamy w plastyce.
Przedsiębiorstwo Pracownie Sztuk
Plastycznych nie ma żadnej praco
wni. Bo są — po prostu niepotrze
bne. PSP ma natomiast limity. Gdy
by zakład za wymalowanie 10Ó
plansz chciał zapłacić plastykowi,
musiałby nadwerężyć swój fundusz
bezosobowy. Jeśli zapłaci PSP (z na
rzutem, a jakże) obciąży koszty ope
racyjne, a więc w jakimś tam sto
pniu podrożeją jego wyroby. A to

już co innego. Plastyk z limitów
PSP otrzyma należne honorarium.
Jeśli limit się wyczerpał, poczeka
do Sylwestra. Punktualnie z nasta
niem nowego roku otwiera się no
wy limit. Wspaniały, nieznany w

przyrodzie, ład sprawozdawczego
świata. PSP ma komisję, która dba,
by członek ZPAP łub absolwent
Akademii nie zrobił chałtury Co
zresztą widać. I drugą, która przy
dziela plastykom prace — przewa
żnie przez nich samych wcześniej
załatwione. Jeśli zbiurokratyzowanie
rzemiosła położyło usługi, co przy
niesie biurokratyzacja sztuki?

6. KULTURA JAKO NARZĘDZIE.
Instrumentalne traktowanie kultury
to grzech najcięższy. To także im-
manentna cecha każdego systemu
biurokratycznego. Bez względu na

formację społeczną. Biurokracja tra
ktuje przedmiotowo wszystko, co nią
nie jest i do tego nie znosi indywi
dualistów. Chyba, że są na takim
właśnie etacie,

Dlatego też na pytanie, które sta
wia sobie Sosnowski: „Dlaczego
mecenas był taki arbitralny?” trze
ba odpowiedzieć nie „bo też się
bał”, lecz: bo nie umiał i nie
mógł inaczej.

Jeśli, jak chce Sosnowski, świa
domość oddycha kulturą, to lepiej,
aby w tym powietrzu świadomości
mniej było kurzu z kartotek. Ale i
tak nasza świadomość skarleje bez
pożywki praworządności, samorząd
ności, demokracji. Po prostu — bez
ładu i porządku, do którego nawo
łują wszyscy, nawet d, którzy nie
wiedzą co mówią,

STANISŁAW NOWAKOWSKI
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Od piątku kibicujemy hokeistom na MŚ w Val Gardena

Wielka niewiadoma
W najbliższy piątek we włoskiej miejscowości Val Gardena

rozpoczynają się mistrzostwa świata grupy „B” w hokeju na

lodzie. W imprezie uczestniczyć będzie 8 zespołów: Polska,
Japonia, Jugosławia, Norwegia, NRD, Rumunia, Szwajcaria
i Wiochy. Polscy hokeiści są już na miejscu we Włoszech,
a oto co przed wyjazdem o przygotowaniach naszej repre
zentacji i jej szansach powiedział reporterowi „Krakows
kiej" trener CZESŁAW BOROWICZ:

— Większość kibiców jest
przekonana, że jedziecie w roli
zdecydowanych faworytów. Czy
podziela Pan tę opinię?

— Mamy oczywiście ambicję
zająć pierwszą lokatę, ale po
wiedzmy sobie szczerze — bę
dzie to zadanie niezwykle trud
ne. Nasz hokej — organizacyj
nie i szkoleniowo — pozostał
daleko w tyle już nie tylko za

czołówką światową. Mamy mało
hokeistów stąd bardzo trudny
problem selekcji. A rywale —

uciekają.
— Właśnie — kogo obawia się

Pan najbardziej we Włoszech?
— Tradycyjnie groźne będą

zespoły NRD, Rumunii, zdaniem
szkoleniowców radzieckich spo
re postępy poczynili Japończy
cy. Coraz groźniejsi są Szwaj
carzy (pokonali ostatnio wyso
ko dwukrotnie Norwegię). Po
noć mocny zespół zmontowali

gospodarze, w ich drużynie ma

wystąpić aż 13 naturalizowa-
nyeh Kanadyjczyków. A więc
zapowiada zię ostra walka. Naj

gorsze jednak jest to, że mamy
bardzo małe rozeznanie co do
aktualnych możliwości naszych
rywali. Znamy tylko dobrze
drużyny NRD i Rumunii, ale
wielką niewiadomą są pozostałe
zespoły.

— A jak ocenia Pan przygo
towania naszego zespołu?

— Tylko częściowo jestem za
dowolony z przygotowań w o-

statniej fazie, w której rozegra
liśmy cztery kontrolne mecze z

nie najsilniejszymi zespołami
klubowymi Czechosłowacji i
ZSRR. Tych spotkań towarzy
skich było trochę za mało, przy
dałyby się jeszcze przynajmniej
dwie takie gry. Dla kibiców za
skoczeniem była zapewne po
rażka w rewanżowym meczu z

radzieckim zespołem Togliatti
po wysokim zwycięstwie w

pierwszym meczu. Nasi zawo
dnicy trochę zlekceważyli ry
wala, ale dobrze atało alę, ze

ten zimny prysznic przyszedł
przed mistrzostwami. Wniosek
Jest jeden — ładnego przeciw
nika lekcewałyó nie wolno.

— W jakim składzie wystąpi
reprezentacja Polski?

— Zabieram do Włoch 20 ho
keistów, są to bramkarze: Łu
kaszka i Wojtynek, obrońcy:
Potz, Panek, Gruth, Ujwary,
Kajzerek, Janiszewski i Syno
wiec, napastnicy: S. Chowaniec,
Jaskierski, Zabawa, Jobczyk,
Pytel, Klocek, Małysiak, Chrzą
stek, Jaehna, Dziubiński 1 Ko
koszka.

— Osobiście — jest Pan opty
mistą czy pesymistą?

— Powtarzam jeszcze raz —

ehcemy wygrać, ale równie do
brze możemy być na pierw
szym jak i trzecim miejscu.
Traktujemy turniej w Val Gar
dena jafco pierwszą przymiarkę
do wygrania grupy „B”. A po
nadto jeśli mogę coś dodać —

uważam, że na Val Gardena
nie zaczyna ani nie kończy się
polski hokej. Mamy do rozwią
zania wiele spraw i od tego czy
je uporządkujemy zależy przy
szłość tej dyscypliny sportu.

A oto z kim kolejno grają
Polacy: 20 bm. z Rumunią, 21
hm. ze Szwajcarią, 23 bm. ■
Norwegią, 24 bm. z Japonią, 26
bm. z Włochami, 28 bm. z NRD
i 29 bm. z Jugosławią. Wszyst
kie te mecze zobaczymy n* ma
łym ekranie jako że polska te
lewizja transmitować Je będzie
bezpośrednio z Włoch.

A. STANOWSKI

Trener biegaczek Maratonu Mszana Palna — A. KASIŃSKI:

Nie wystarczy zapalić zielone światło

A. Kasiński z M. Maciuszek i H. Górniak CAF

Premiera Mrożka, o której się mówi

ZABAWA NA WULKANIE?
Czas obecnych przemian politycznych oraz—

przede wszystkim — świadomościowych
jest ciężkim okresem dla polskiej sztuki i

kultury. Tak długo bowiem pogrążona była oma

w magmie fikcji i niedopowiedzeń, tak długo
zmuszona do milczenia lub mówienia nie tego,
co było ludziom potrzebne, że gdy nareszcie mo
żna mówić prawie wszystko co się chce i pra
wie wszystko co ludzie usłyszeć powinni, .arty
ści mają trudności z mówieniem w ogóle.

W dziennikarstwie czy publicystyce jest z tym
o wiele lepiej: po prostu wystarczy przestać pi
sać to, co dotychczas, a zacząć pisać to, co obe
cnie i już mamy do czynienia z rewelacyjnymi
tekstami. Nie jest to oczywiście takie proste, bo
musi przedtem dojść do zmiany duszy albo
przynajmniej rozumu redaktora. Niemniej jed
nak sama operacja językowa, samo mówienie po
nowemu nie jest problemem. Gorzej w sztu
ce a zwłaszcza w sztuce teatru. Nie można
bowiem pod wpływem chwilowych emocji a na
wet pod presją wielkiego w zamierzeniach ale
krótkiego w czasie procesu spoleczno-historycz-
nego wymyślić stylu, sposobu, formy. Nie da się
tego zrobić szczerze, można tylko zmieniać tre
ści przedstawień, co zwykle daje złe rezultaty.

Dlatego też z takim zadowoleniem i satysfak
cją witamy na naszej narodowej scenie pierwsze
oznaki nowego. Ale czy to jest nowe? Ż zasady
nie — w telewizyjnym teatrze na przykład pre
zentuje się zwykle obecnie te pozycje, któ
re przez ostatnie lata czy miesiące były wstrzy
mywane przez redaktorów i dyrektorów z ekipy
M-cieja Szczepańskiego.

Gdy powiały nowe wiatry, telewizyjna scena

zradykalizowala się od razu, najszybciej i wła
ściwie cudzym kosztem. Po prostu miała zam
kniętą w archiwum na półkach całą polską re
wolucyjną sztukę. Teraz wypuszczone z aresztu

taśmy magnetowidowe zachwycają nas swoją
świeżością, odwagą i aktualnością. Tak było i z

„Cieniami" Sałtykowa-Szczedrina, i z „Borysem
Godunowem". Gorzej natomiast przedstawia się
sprawa na teatralnych scenach.

Na bezpośrednie zamówienie chwili odpowia
da się albo doraźnymi składankami, albo też

nagle okazuje się, że to, co tkwiło w duszy arty
sty przez lata, nagle ujawnia swoją bezpośred
nią ważność dla momentu teraźniejszego. Takim
fenomenem jest Jerzy Jarocki. Ten doskonały
reżyser, związany ze Starym Teatrem zadziwił
i oburzył polską widownię swoją wersją „Re
wizora" Gogola, którą można oglądać w teatrze

przy placu Szczepańskim (jeżeli komu się uda
dostać bilety, w co powątpiewam).

Ale nie o tej sztuce chcę tu napisać, lecz o

następnej pracy Jarockiego, jaką jest dyplomo
we przedstawienie Szkoły Aktorskiej.

yplomy naszej szkoły dramatycznej bywają
niekiedy rewelacjami. Tak było na przy
kład z „Królem Ubu” też przez Jarockiego

wprowadzonym przed parunastu laty. Tak jest
obecnie z dramatem Sławomira Mrożka pod ty
tułem „Pieszo". Gra się ten utwór w zdewasto
wanej, sali zdewastowanego budynku dawnej
WSP przy ulicy Straszewskiego 22, na parterze.
Wspominam o tym dlatego, że charakter tego
dramatu i przede wszystkim sposób jego przed
stawienia przez reżysera Jerzego Jarockiego i

scenografa — Jerzego Juk-Kowarskiego. daje
efekt zespolenia problematyki dramatu i jego
treści z tym, co go aktualnie otacza, z ulicą
Straszewskiego, z rozkopanymi chodnikami, ze

zdewastowanymi budynkami odnawianego mia
sta polskiego, z teraźniejszością naszą, w całej
Polsce się dziejącą. Gdy siedzę w tej sali wy
pełnionej błotem, brudnej, odrapanej i ponurej,
c.zuję się tak, jakbym nie wchodził do. miejsca
gdzie odbywa się coś sztucznego. To nie żaden
salon sztuki, to Se miejsce-świątynia;- to po
prostu dalszy ciąg zatłoczonych tramwajów,
które włączają się swoim tryndoleniem w mu

zykę Stanisława Radwana, to dalszy ciąg „rewa
loryzacji”, wykopów, brudu i codzienności mo
jej, jako przechodnia, jako obywatela, Jako
mieszkańca tego miasta, tego kraju, tej sali tea
tralnej.

Jarockj podtrzymuje, objaśnia i poszerza tre
ści, które Sławomir Mrożek zawarł w swoim
utworze. A treści te należą do najważniejszych
w kulturze polskiej w ogóle i są decydujące dla
naprostowanla, dla zdemistyfikowania naszej
polskiej świadomości zbiorowej.

Czym jest t«n problem? Jest on pytaniem: jak
to jest możliwe, żeby Polak był wspaniały i du
mny a zarazem ponury i niedomyty. Jak to jest,
żebyśmy mieli najwyższe na świecie spożycie
alkoholu na głowę i żeby niektóre z naszych
głów były koronowane laurem Nagrody Nobla.
Jak to jest możliwe, że mamy nieudolną admi
nistrację i tak wspaniałą klasę robotniczą. Jak
to jest, że możemy dawać dowody bohaterstwa
i nie umiemy wychować w godziwych warun
kach własnych dzieci? Jak możliwy jest Pende
recki i Kantor przy Macieju Szczepańskim, Ty-
rańskim itp.?

Mrożek nie pyta o te wszystkie sprawy bezpo
średnio ale syntetyzuje je w jeden problem, któ
ry zresztą niepokoi go od dłuższego czasu. Poru-*
sza go i w „Rzeźni" i w „Emigrantach”. Ten pro
blem brzmi — jak możliwą jest polska kultura?
Jak możliwi są polscy intelektualiści, jak kon
taktuje się polska kultura z polskim ludem? Co
polski lud ma z tego, że istnieli Witkacy i Gom
browicz, że istnieją Penderecki i Kantor? Czy
to nie jest jakaś ponura mistyfikacja? — pyta
Mrożek dalej. I zastanawia się — czy przy
padkiem wspaniała, europejska polska kultura
nie jest zabawą na wulkanie? Nie jest za
bawą na wulkanie dla paru tylko ty
sięcy ludzi w tym zdewastowanym kraju? Inni
bowiem stoją w kolejkach, dojeżdżają do pracy,
zabijają się w nieludzkich warunkach po fabry
kach i przędzalniach, gmerzą się w błotnistej
ziemi (i to z marnymi efektami).

Mrożek wpadł na wspaniały pomysł. Zresztą
nie on pierwszy. Zrobił to już przed nim
Władysław Terlecki w powieści „Gwiazda

Piołun”. Ale jednak dopiero Mrożek wykorzystał
historię śmierciWitkacego w kategoriach, nic
wojny i okupacji, ale W kategoriach analizy pol
skiej duszy, polskiej teraźniejszej sytuacji du
chowej.

Jak umarł Witkacy i kto to był? Witkacy był
najbardziej ekscentrycznym, najwspanialszym,
najbardziej niezwykłym i najmądrzejszym pol
skim artystą w 20-leciu międzywojennym. Po
wojnie zyskał sławę i uznanie całego świata. Je
go utwory grane są wszędzie. Ten człowiek
przed wojną i przed rewolucją znał i zakończe
nie tych wszystkich spraw; wiedział, jak będzie
wyglądać nasze obecne życie. I gdy w 1939 roku
wszystko zaczęło mu się sprawdzać, uciekł z

Warszawy i gdzieś daleko, na wschodnich rubie
żach Rzeczypospolitej otoczony tysiącami ucieki-

r
erów zadał sobie śmierć.
Nie zrobił tego ze strachu przed wojną. W

czasie pierwszej wojny dawał dowody szczegól
nej odwagi jako oficer pułku lejbgwardii (był
poddanym rosyjskim, jako urodzony w Warsza
wie). On przestraszył się nie wojny, ale tego, co

będzie po wojnie. Niezależnie od tego, kto tę
wojnę wygra. Odmówił zgody na świat, który
jest naszym światem.

Mniejsza jednak o jego poglądy. Ważniejsze
w dramacie Mrożka i w inscenizacji Jarockiego
jest to, że taki Witkacy mógł wyróść, jak jaki
egzotyczny, trujący może, ale piękny kwiat na

tym błocie, że mógł być wytworem tej samej
kultury, którą na swoich barkach nieśli i niosą
dalej pozostali aktorzy dramatu: jakaś baba
handlująca bimbrem 1 jej ciężarna nie wiadomo
z kim córka. Jakiś ojciec i jakiś syn, drobn-omia-

steczkowe, zapyziałe, wiejskie polskie typy. A
obok ntieh zdziczały od klęski, wódki i śmierci
polski oficer, prowincjonalny nauczyciel o nie
wyżytych marzeniach uczestnictwa w wyższych
wartościach duchowych, jakieś inne na poły
symboliczne,, na poły typowe figury działaczy,
bandytów, dezerterów, partyzantów.

ostać Witkacego-Superiusza w zetknięciu z

nimi jest dla mnie najważniejsza. Chociaż
najbardziej ważkie w problematyce są po

stacie ojca i syna. Ci dwaj to taka kwintesencja
polskiego narodu. Zapobiegliwi, śmieszni, cwani.
Okrutni i tchórzliwi. Przystosowani do życia na

tej ziemi jak zwierzęta do życia w lesie.
Czy Superiusz może im udzielić oparcia du

chowego? Czy jego wszechstronna kultura in
telektualna, jego korespondencja z największy
mi filozofami świata, jego wspaniała sztuka i
jego wiediza o tym, czym jest świat i czym jest
człowiek może pomóc w czymkolwiek tym re
prezentantom polskiego narodu? Nie, ojcu nie
pomoże w niczym. Może pomoże synowi, który
w cielęcy i naiwny sposób zagapi się i może

pójdzie za tym głosem, tym mitem, który w so
bie Witkacy mieści, A przecież powinnością kul
tury narodowej jest integracja świadomości
zbiorowej. Tutaj tego nie ma, przeciwnie, fakt
istnienia najwyższych wzlotów ducha polskiego
świadczy w tym dramacie i w historii naszej o

dezintegracji, czyli rozbiciu.
Postać Witkacego, jego symboliczna osoba po

jawi się w utworze trzy razy w trzech wersjach.
Pierwszy raz będzie to postać z dramatu Wit
kacego, taka, jaka wyszła z awangardowej pol
skiej kultury lat 30 J uż ta postać będzie
wiedzieć wszystko o tym, co nastąpi Ale cóż z

tego, skoro już zaraz dochodzi do końca świata
i formalistyczny Witkacy zamieni się w starego,
zrozpaczonego człowieka pędzonego przez
błotniste drogi naszej ziemi.

I gdy wojna się skończy, gdy kobieta Supe-
riusza-Witkacego zamieni się w działaczkę re
formy rolnej on sam pojawi się raz jeszcze,
ulatujący nad ziemią jako duch, i odtańczy nad
rozdziawiającymi gęby rodakami taniec na li
nie. Razem z nim zatańczy feeryczna panna. Pod
nimi rozciąga się błoto rodzinnej ziierni; szarzy
ludzie stoją w tym błocie i .mierzą ziemię a nad
nimi lecą samoloty — wyzwoliciele, olągnąc za

sobą frędzlę wiecznej szczęśliwości.

Ten taniec na linie to już jest o nas, nie o

naszych ojcach i dziadkach, ale o nas. To
nasza sztuka tak tańczy, a my dalej stoimy w

błocie i patrzymy na nią z rozdziawioną gębą.
Nie ma ona z nami nic wspólnego, jest słuszna,
piękna i dobra ale jest pośmiertna i jest dla in
nych. Nas nie dotyczy, utkana jest z innej ma
terii. My — ojciec i syn zatrzymaliśmy się w

biocie ziemi, przy torze, po którym czasem

przejedzie jakiś pociąg, ze wschodu na zachód
albo z zachodu na wschód.

Ponieważ utwór ten grany jest poza teatrem
i poza jego wątpliwą elegancją, pewnie więk
szość z Państwa nie raczy tego wspaniałego
utworu oglądnąć. I słusznie. Będzie to jeszcze
jeden dowód na to, że diagnoza Mrożka i Ja
rockiego jest prawdziwa. To znaczy, że wszyscy
stoimy w błocie i z niedowierzaniem przyglą
damy się jak ta jakaś nasza sztuka płynie nad
nami w tańcu linoskoczka. Co nam d'o tego.

MACIEJ SZYBIST

Sławomir Mrożek „Pieszo”. Dyplom studentów
PWST w »ali przy ui. Straszewskiego 22. Reżyseria
— Jerzy Jaroeki. Scenografia — Jerzy Juk-Kowar-
ski. Muzyka — Stanisław Radwan. Wystąpili: Woj
ciech Piekarski, Konrad Łatacha, Lidia Duda, Wie
sław Sokołowski, Grażyna Trela, Janina Kulhanek,
Zdzisław Korzeniowski, Zbigniew Mieczyński, Ta
deusz Hankiewicz, Andrzej Słabiak, 1 inni.

Biegaczki z Maratonu Mszana
Dolna podczas zakończonej nie
dawno zimowej Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży zrobiły
prawdziwą furorę. Wywalczyły
— z wyjątkiem „brązu” na 5
km — wszystkie możliwe do'

zdobycia medale. Nie był to

zresztą ich pierwszy sukces, rok
temu ną spartakiadzie także
stawały na podium, chociaż nie
tak często jak teraz. Są naj
lepsze w kraju w kategorii ju
niorek, a w .mistrzostwach Pol
ski seniorek zaczynają walczyć
jak równe ze starszymi od sie
bie koleżankami. Podczas tego
rocznych MP 18-letnia Michalina
Maciuszek na 10 km była
czwarta, a więc bardzo blisko

medalowej pozycji. Twórcą nar
ciarskiej sekcji biegowej w Ma
ratonie i zarazem trenerem

dziewcząt z Mszany Dolnej jest
ADAM KASIŃSKI, który został
w tym roku .jednym z laurea
tów naszego plebiscytu na naj
lepszych szkoleniowców.

— Jakie były początki sekcji,
jak się zrodziła? — pytam A.
Kasińskiego.

— W 1976 roku zainteresowa
łem działaczy Maratonu nar
ciarstwem biegowym. Klub pro
wadził wówczas sekcje tenisa
stołowego, siatkówki i narciar
ską, ale wszystko to było na

poziomie TKKF. Ja myślałam
natomiast o wyczynie. Uczyłem
wtedy w szkole w pobliskim
Niedźwiedziu. Gdy Maraton

przystał na moją propozycję,
utworzyliśmy szkółkę narciar
stwa biegowego złożoną z mło
dzieży z Niedźwiedzia i trzech

okolicznych szkół. Początki nie
były łatwe, rodzice niezbyt
chętnie godzili się na to, by ich
dzieci uprawiały sport. Te opo
ry udało nam się dość szybko
przełamać dzięki pierwszym
sukcesom, które przyszły nad
spodziewanie szybko. W rok po
utworzeniu szkółki Maciuszek

była trzecia, a nasza sztafeta
pierwsza podczas Igrzysk Mło
dzieży Szkolnej. W następnych
igrzyskach moje podopieczne
wygrały wszystkie konkurencje
biegowe i wtedy zainteresowa
nie naszą pracą znacznie wzro
sło.

— Zawodniczki Maratonu są
bezkonkurencyjne w kraju w

swych kategoriach wiekowych,
ale na tegorocznych mistrzo
stwach świata juniorek zajęły
dalekie miejsca. Dlaczego?

— Nie spodziewałem się lep
szych miejsc. Nie przygotowy
waliśmy się specjalnie do mi
strzostw. Celowo nie stosowa
łem jakichś dodatkowych obcią
żeń, nie stawiałem przed dziew

czynami medalowych zadań. To

byłoby bez sensu. Pracuję bo
wiem według ustalonego planu,
założyłem sobie pewien rytm
szkoleniowy i nie zamierzałem

go nagle zmieniać. Te młode
organizmy nie można przecież
nagle wyeksploatować. Oczy
wiście, że stawiam co roku
dziewczętom coraz wyższe wy
magania i realizują je w peł
ni. Ale na sukcesy na mistrzo
stwach świata jest jeszcze za

wcześnie. Tak przynajmniej u-

ważam.
— Czy pana podopieczne mają

realne szanse nawiązania rów
norzędnej walki ze światową
czołówką powiedzmy za lat kil
ka już w kategorii seniorek?

— To zależeć będzie nie tylko
ode mnie i nie tylko od dziew
cząt. Ale także od Polskiego
Związku Narciarskiego. Od te
go, czy stworzone nam zostaną
odpowiednie warunki szkolenio
we, organizacyjne. W tej chwi
li nie mamy własnego lekarza
ani masażysty, odnowa biologi
czna jest dla nas pojęciem czy
sto teoretycznym. Trzeba dziew
czętom zapewnić odpowiednie
wyżywienie, a stawka dzienna
115 zł już teraz jest zbyt niska.
Powinny też częściej startować
w zawodach zagranicznych.
Tymczasem na początku tego se
zonu zapewniono nas, że weź-

miemy udział w Mistrzostwach
Krajów Demokracji Ludowej,
potem nagle ten wyjazd odwo
łano. Nie można młodzieży kła
mać. Trzeba być bardziej konsek
wentnym. W Polskim Związku
Narciarskim powiedziano mi, że
dla młodzieży zapalają zielone
światło, że stawiają właśnie na

szkolenie młodych. Ale żeby
marzyć o medalach na mistrzo
stwach świata nie wystarczy
zapalić zielone światło.
Rozmawiał

TADEUSZ GÓRSKI

Redakcyjne spotkanie pod hasłem „Na ratunek SNPTT“

Ten klub musi istnieć!
„Na ratunek SNPTT” — pod tym hasłem na

sza redaikcja zorganizowała w Zakopanem
spotkanie wszystkich zainteresowanych i wszy
stkich tych, którym leży na sercu uratowanie

tego niezwykle zasłużonego dla polskiego nar
ciarstwa klubu. Jak już pisaliśmy, SNPTT

znajduje się na krawędzi bankructwa, budżet
na ten rok wynosi ok. 5 min. zl, z różnych do
tacji klub ma zabezpieczone niewiele ponad 1
min zł. Siłą rzeczy dyskusja na naszym spotka
niu koncentrowała się więc wokół spraw fi
nansowych choć mówiono również o tak istot
nych sprawach jak problem działaczy czy ści
ślejszego powiązania klubu z zakopiańskim śro
dowiskiem.

Wszyscy dyskutanci zgadzali się co do jedne
go — SNPTT ma tak olbrzymie zasługi dla
miasta i sportu polskiego, że nie może zaginąć.
Poseł Stefan Dziedzic powiedział: „Klub istniał,
istnieje i musi istnieć!" Zgadzano się również
z tym, że same dotacje z budżetu centralnego
nie rozwiążą sprawy, potrzebne są dodatkowe
fundusze. Klub musi wiedzieć — i to z pewnym
wyprzedzeniem — jakimi funduszami dysponu
je gdyż inaczej nie ma mowy o żadnej plano
wej pracy. Tylko skąd te dodatkowe złotówki
brać?

W dyskusji jednoznacznie stwierdzono, że
w większym niż dotychczas stopniu klubem po
winno zająć się miasto. Nie chcę tu przypomi
nać co SNPTT zrobiło dla Zakopanego w swo
jej 75-letniej historii (m. in. zbudowało skocz
nię, zorganizowało turystykę górską i nar
ciarską jako że SNPTT wywodzi się z PTT).
Miasto więc na m oralny dług wobec klubu.
I z tym stanowiskiem zgodzili się obecni na

spotkaniu naczelnik miasta Henryk Trunów,
przewodniczący MRN Zdzisław Lutrosiński,
z-ca naczelnika Stanisław Słodyczko. Szkopuł
tylko w tym, że istniejące obecnie przepisy krę
pują finansowanie działalności klubowej z Ta
trzańskiego Funduszu.

Czyżby więc paragrafy miały nam zabić

sport? 'Wydaje się, że jest wyjście z tej sytua
cji. Na naszym spotkaniu padła konkretna pro

pozycja aby 50 proc, dopłat do biletów na ko
lejki i wyciągi przekazywać stale na konto klu
bów. W ten sposób klub uzyskałby rocznie su
mę w granicach 2,5 min zł, a to jest już coś.

Oczywiście radni muszą podjąć w tej sprawia
odpowiednią decyzję. Wierzę, że klub może li
czyć na ich przychylność bo jak powiedział
obecny na naszym spotkaniu Stanisław Maru
sarz — „SNPTT wyrosło z Zakopanego, a Zako
pane z SNPTT”. Jestem przekonany, że gdyby
zaszła potrzeba to właśnie Stanisław Marusarz

byłby na sesji MRN najlepszym adwokatem

swojego klubu.

Padły jeszcze inne propozycje godne rozwa
żenia. Miasto mogłoby przekazać klubowi
w dzierżawę wyciągi na Kotelnięę i Galicową
Grapę, jest możliwość (z funduszy miejskich)
rozbudowy campingu klubowego, który przyno
si w tej chwili 300 tys. zł dochodów, a mógłby
dawać znacznie więcej. To jest pakiet spraw,
które rozważone zostaną w najbliższym czasie
i miejmy nadzieję podjęte decyzje pomogą klu
bowi. Na dziś w klubie nie ma z czego płacić
trenerów i instruktorów. Dlatego z satysfakcją
odnotowano wystąpienie przedstawiciela WFS
w Nowym Sączu, który zapewnił, że w najbliż
szych dniach do klubu spłynie ok, 200 tys. zł
w ramach przewidzianej dotacji.

I jeszcze jedno. Bardzo spodobała się suge
stia dyr. A. Wargowskiego aby klub nawiązał
ściślejsze kontakty z instytucjami i organiza
cjami turystyczno-sportowymi. W tej chwili
nie istnieją prawie żadne kontakty między klu
bem a PTTK, a przecież organizacja ta będąca
■spadkobierczynią tradycji PTT mogłaby stano
wić dla klubu silne oparcie zwłaszcza jeśli
idzie o kadrę działaczy. Dlatego proponuję od
bycie spotkania między kierownictwem klubu
a Zarządem Oddziału PTTK w Zakopanem. Je
stem przekonany, że takie spotkanie może być
bardzo owocne. Podobne kontakty mogłaby
SNPTT nawiązać z „Tatrami” (na naszym
spotkaniu padły w tej sprawie już konkretne
sugestie) FWP, „Orbisem”.

(ANS)
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PRZEDSIĘBIORSTWO
MATERIAŁÓW PODSADZKOWYCH

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
40-952 Katowice, ul. Przemysłowa 10

OFERUJE
każdą Ilość plasku do celów budowlanych, wymiany
gruntów, robót niwelacyjnych, budowy dróg — z od
biorem własnym z następujących kopalń piasku:

• kopalnia piasku podsadzkowego Kuźnica Warę-
łyńska w Dąbrowie Górniczej;

• kopalnia piasku podsadzkowego Jaworzno-Szcza-
kowa w Szczakowie;

• kopalnia piasku podsadzkowego Maczki-Bór w

Sosnowcu.

Załadunek piasku na samochody zmechanizowany.
Warunki płatności można uzgodnić w Dziale Zbytu

PMP-PW w Katowicach, ul. Przemysłowa 10, tel.
572-907 lub bezpośrednio z kierownictwem w/w ko
palń.

PRACA

KRAWCOWĄ do pracowni bl«-
llźnlarakiej przyjmę. Zamiejsco
wym dam mlesz-kanle. Teresa
Krudowska, Kraków, ul. Jaśmi
nowa 14, Olsza II. g-60215

ODAftSKI M-l, telefon, tam!e-
nle na większe Nowy Sącz. Ofer
ty 51207 „Prasa” Nowy Sącz, Żół
kiewskiego 11. D-51307

DOM piętrowy — ekołtee Dębley
— kuplę. Jan Klnka, Dębica, San
domierska 4S. T-38403

NAJSZCZĘłLlWBZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femłna”,
66-400 Gorzów Wlkp., akrytka 10.

NAUKA

KOMFORTOWE M-J lub M-S, z

telefonem, I piętro, w Bytomiu,
zamienię na podobne lub większe
w Warszawie, okolicy, Zakopanem
lub Innej miejscowości. Oferty
A-32 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OKAZJA! Gospodarstwo ogrodni
cze koło Krakowa, 800 mz pod
szkłem, w toku produkcji — pil
nie zprzedam. Oferty 57803 „Fra
za” Kraków, Wiślna 1.

CHCESZ zeszczupleć, przyjedi do
Juraty! Informacje: mgr Wójcl-
klewicz, 84-141 Jurata,-ul. Ratibo
ra 25, tel. 53.

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH

KOMBINATU HUTA IM. LENINA

PRZYJMIE DO PRACY KOBIETY
W STOŁÓWKACH i BARACH

przyzakładowych (praca stała)
na stanowiska kwalifikowanych POMOCY
KUCHNI oraz w hotelach pracowniczych
na stanowiska PORTIERÓW hotelowych
i SPRZĄTAJĄCYCH.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
biuro personalne Zakładu, czynne w godzinach
7.30—15.30.

Dojazd z Dworca Głównego do Centrum

Administracyjnego Kombinatu tramwajem linii

„4“ lub autobusem pospiesznym ,,A“.

! KURSY I
M

S < OBSŁUGI SUWNIC -

" ♦ DŹWIGÓW
- TOWAROWO-

OSOBOWYCH
AUTOKIAWOW

S + KIEROWI OW
S wOzkOw akumu- e

C LATOROWYCH “

- organizuje j*
Zakład Doskonalenia u.

Zawodowego
w Krakowie

S Informacje » wpisy: »

g Kraków ul Dietla 31. »

g tel 639-41 do 44. £
g w godzinach 8—17. »
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| KURSY !
g ♦ OBSŁUGI FIATA 126p g
g ♦ DIAGNOSTYKI
S SAMOCHODOWEJ

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
! Informacje I wpisy:

Kraków, ul. Dietla 38, ;
tel 639-41 do <4,
w godz. I—II. 5
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MYŚLENICE! M-S lub M-4 wła
snościowe — kuplę. Oferty 58641
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TARNOBRZEG — M-4 zamienię
na podobne w Krakowie. Oferty
1424, „Prasa” Wrocław, Podwa
le 62.

MIESZKANIE kwaterunkowe, su-

perkomfortowe, 2-pokojowe 46
mi, w Krakowie — zamienię na

podobne lub większe w Zakopa
nem. Oferty 57885 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

W Nowym Sączu młode małżeń
stwo z trzyletnim dzieckiem,
członkowie spółdzielni mieszka
niowej poszukuje pokoju z kuch
nią. Rozalia Dragan, Óbidza 144.
p-ta Jazowsko. S-56003

MIESZKANIE M-S komfortowe, w

Gliwicach — zamienię na podo-
hne w Krakowie. Chorzowska 9/13,
tel. 31-70-62. g-58828
SPÓŁDZIELCZE M—6 w* 3Vrocla—
wlu — zamienię na podobne w

Nowym Sączu. Oferty 38236 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 1.

WŁASNOŚCIOWE, komfortowe,
dwupokojowe mieszkanie we

Wrocławiu — zamienię na do-
mek w miejscowości wczasowej.
Dopłata. Oferty 58271 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWOSĄDECKI KOMBINAT BUDOWLANY

ZAKŁAD BUDOWLANO-MONTAŻOWY
w Nowym Sączu, ul. Wyspiańskiego 22,

OGŁASZA KONKURS
NA STANOWISKO GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe, dyplom
biegłego księgowego oraz wieloletnia praktyka
w budownictwie. Oferty pisemne uprasza się
składać do dnia 30 marca 1981 r., pod adresem
Kombinatu: 33-300 Nowy Sącz, ul. Wyspiań
skiego 22.

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI

ZABYTKÓW W KRAKOWIE

ZATRUDNI
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu
obiektów zabytkowych, następujących pracow

ników:
• KIEROWNIKA BAZY MATERIAŁOWEJ
• KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Służby
Pracowniczej, Kraków, ul. Oboźna 8, w godzi
nach 7—15. K-1387
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„Społem** Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców
Oddział Produkcji Piekarskiej w Krakowie

ZATRUDNI
• KIEROWNIKA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO
• MAGAZYNIERA MAGAZYNU

TECHNICZNO-BUDOWLANEGO s
s

Wymagane wykształcenie średnie i praktyka.
Informacji udziela Dział Głównego Mecha- g

| nika i Energetyka — Kraków, ul. Meiselsa 6,
I piętro, w godz. 7—15, telefon 661-29.
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KALETN1CZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„ASKO-TĘCZA” KRAKÓW, UL. STRADOM 13

ZATRUDNI
KIEROWNIKA ZAKŁADU ZWARTEGO

W PROSZOWICACH

Wymagania: wykształcenie średnie techniczne o

specjalności technolog branży skórzanej, 8 lat pracy
zawodowej, w tym 1 rok na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym.

Miejsce zamieszkania: okolice Proszowic.

Wynagrodzenie: wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Pracowników Spółdzielczości Pracy, ez. I, zał. 3.

<jjuiuimieiiiiiinniiuimmmiiimiiiHnimii««iiiiiminmin«ii
PRZEDSIĘBIORSWO SPRZĘTU

1 TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO

w Krakowie, ul. Bohaterów Stalingradu 13

sprzeda
• W RAMACH UPŁYNNIANIA ZBĘDNYCH ZA

PASÓW MATERIAŁY W GRUPACH:

04, 05, 06, 07, 08, 10, 11, 19, 20,
i a przede wszystkim części do sprzętu i trans

portu, jak: DT-54, 55, 75; T-100M; KM-251;
K-602, 606; S-651; D-031A; ETC-202; Tatra

111, 138, 141; Unie i inne. g

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia,
Ś tel. 280-19, w godz. 7—14.

BaunnnniniiNiinHmnniinmnininiiiiinHmmuniinnnnn

SPRZEDAŻ

SZKÓŁKI róż — Józef Kwaśny
43-365 Wilkowice 980 — poleca
krzewy róż w odmianach do je
siennego wysadzenia oraz oczka
róż. Cenniki na żądanie.

TRABANTA 601 — sprzedam.
Wiadomość: .tel. 831-78. g-57945

KLACZ 3-letnią zarodową
sprzedam. Kocmyrzów, tel. 33.

FLIZY we wzorki — sprzedam.
Nowa Huta, os. Słoneczne 11/27

nysa furgon po remoncie -

tanio sprzedam. Kazimierz Tłuszcz
Maszków 13, gmlTja Iwanowice.

LOKALE

GDANSK-OLIWA! M-4 dwupoko-
jowe, lokatorskie, superkomfor
towe, I piętro, zamienię na mie
szkanie w Krakowie. Oferty
Skowron, Gdańsk, ul. Obrońców
Wybrzeża 6 B, m. 15.

DOMEK jednorodzinny, najchęt
niej niewykończony — w Krako
wie kuplę. Oferty 58190 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

JASŁO — centrum I Sprzedam
dom dwupiętrowy w etanie su
rowym. Nowy Sącz, tel. 239-20.

KUPIĘ dom jednorodzinny w Za
kopanem. Oferty 851, „Prasa”
Wrocław, Podwale 82.

DUŻY dom jednorodzinny, su-

perkomfortowy, w centrum Tar
nowa — zprzedam. zgłoszenia:
Tarnów, Żeromskiego 21.

GLIWICE! Komfortowy domek
jednorodzinny zamienię na nowy
samochód marki zachodniej, naj
chętniej Mercedesa. Listy: „1596”
Biuro Ogłoszeń, Katowice._____ _

KUPIĘ sad w okolicy Łącka —

Nowego Sacza. Szczegółowe ofer
ty 58012 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ZGUBY

SITARSKA Anna, Kraków, Kro
woderskich Zuchów 26/47, zgubiła
legitymację studencką nr L-12109/
1/78, wydaną przez AM w Kra
kowie.

USŁUGI matrymonialne prowadzi
psycholog. Dyskrecja zapewniona.
Oferty natychmiast. „Junona”
Przemyśl, skrytka 148.

PRZEPRASZAM serdecznie Ob.
Marię Morawową, zam. w Sosno
wicach, gm. Brzeźnica, za użycie
pod Jej adresem słów powsze
chnie uznanych za obrażliwo w

miejscu publicznym na terenie
graniczącym z moim gospodar.
stwem, 23 czerwca 1980 roku, o

godz. 15. Joanna Plszczkowa,
Przytkowlce 200, gm. Kalwaria,
SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń
stwa biuro matrymonialne „Mn.
żury” — Olsztyn 2, skrytka 338,
DYSKRETNĄ pomocą w założe
niu szczęśliwej rodziny służy
„Wesele”, Koszalin 4, skrytka 119.

PRACOWNIA złotnicza Zygmun
ta Fornalskiego w Nowym Sączu,
ul. Piotra Skargi 17, po dłuższej
przerwie wznowiła swoją działal
ność, oferując wykonanie z po
wierzonego materiału: obrączek,
oierścionków, łańcuszków, bro
szek itp. oraz powiększanie i
zmniejszanie obrączek, pierścion
ków i naprawy wszelkiej biżute
rii. S-51111

WROCŁAW — komfortowe mie
szkanie, 70 ml (własność), garaż,
ogród, zamienię na podobne w

Krzeszowicach lub Inne propozy
cje. Oferty 889, „Prasa" Wrocław,
Podwale 62.

KATOWICE! Mieszkanie M-S, 42
ml, zamienię na równorzędne lub
większe w Gorlicach. Józef Ka
ta, 38-312 Ropa 274. S-51143

PIFKNE superkomfortowe mie
szkanie kwaterunkowe w Koło
brzegu (83 mś, c.o., 3 pokoje, te
lefon, garaż) zamienię na równo
rzędne w Krakowie. Oferty 57679

Prasą” Kraków. Wiślna 2.

mifpi wr»Mn<ci

DOM mieszkalny nad samym mo
rzem sprzedam. Oferty kierować
doć adres: Bohdan Czernicki, Ko
szalin. ul. Moniuszki 27/21.

DOM drewniany, zabudowania
gospodarcze, 1 ha ziemi — sprze
dam. Zgłoszenia: Wolowa 61, p-ta
Tuchów, woj. tarnowskie. T-58445

DOM w stanie surowym, styl gó
ralski, w Zasanl koło Myślenic
sprzedam. Jan Jaśkowiec, Zasań
24, 32-425 Myślenice. g-58611

_________________

P RZETARGI__________________

Krakowskie Zakłady Przemysłu Nieorganicznego „Bonarka”
w Krakowie, ul. Puszkarska 9. ogłaszają, że W DRODZE NIE
OGRANICZONEGO PUBLICZNEGO PRZETARGU sprzeda
dzą samochód marki Fiat 125p 1500 cm, rok produkcji 1975,
nr silnika 577438, nr podwozia 462547, stopień zużycia 60 proc.
Cena wywoławcza wynosi 73.080 zł.

Wadium, w wysokości 7.300 zł, należy wpłacić w kasie Za
kładów, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w Zakładach w dniu 15 kwietnia
1981 roku, o godzinie 9.

Samochód można oglądać na miejscu w Zakładach codzien
nie, z wyjątkiem świąt i sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn. . K-1707

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w No
wym Sączu, ul. Sobieskiego 24, ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU sprzeda samochód dostawczy marki „2uk A-11M”,
rok produkcji 1974, nr podwozia 183859, nr silnika 276292,

stopień zużycia 65 proc. Cena wywoławcza wynosi <3.540 sł.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 kwietnia 1981 roku, o godz.

9, na zapleczu DH „Merkury”, ul. Sobieskiego 24, gdzie moż
na oglądać samochód w godz. 7—15, w dniach 30 marca do
4 kwietnia 1981 roku.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dnia poprzedzającego przetarg, w kasie głównej
Przedsiębiorstwa — Nowy Sącz, ul. Sobieskiego 24, II p., po
kój nr 26.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu o godz. 11, przy czym cena wy
woławcza zostanie obniżona o 50 procent ceny wywoławczej
I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-1731

Polski Związek Głuchych Zakład Szkolenlowó-Produkcyjny
w Pcimiu, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO wykonanie następujących robót w budynku stolarni:

1) instalację wod.-kan. I p.-poż., wartość kosztorysowa —

154.507 zł
2) centralnego ogrzewania 1 ciepła technologicznego —

233.402 zł.
Inwestor materiałów nie zabezpiecza.
Zgodnie z posiadanym harmonogramem termin rozpoczęcia

robót ustala się na dzień 1 czerwca 1981 r.

Termin zakończenia — 31 lipca 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty pisemne, z napisem „przetarg”, należy kierować
pod adiesem Zakładu do dnia 2 kwietnia 1981 roku.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 3 kwietnia 1981 roku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
Bliższych informacji udziela Dział Inwestycji, tel. Myśle

nice 201-45. K-1737

Zakłady Stolarki Budowlanej w Grybowie ogłaszają, że W
DRODZE I i II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze
dadzą samochody osobowe:

— samochód marki „Fiat 125p”, 70 proc, zużycia, eena wy
woławcza 50.200 zł w I przetargu,

— samochód marki „Wołga Gaz 24”, nr rej. NSA 1680, 65
proc, zużycia, cena wywoławcza 77.500 żł w I przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1981 roku, o go
dzinie 8, w świetlicy zakładowej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg
II odbędzie się w tym samym dniu o gódz. 10.30, przy cenie
wywoławczej o 50 proc, niższej.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie przed
siębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej do dnia 6 kwietnia 1981 roku.

Samochody można oglądać w dniach od 1 do S kwietnia
1981 roku, w godzinach od 10 do 12, na terenie Zakładów
Stolarki Budowlanej w Grybowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-1728

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Czarnym Dunajcu, Rynek
33, unieważnia zagubione: upoważnienia od nr 10/81, zamó
wienia od nr 10/81, książeczkę czekową od nr 139351 do nr

139400. K-1730

MATUSIK Witold, zam. Stróże
334, zgubił leg. PKP nr 117984,
uprawniającą do zniżki kolejo
wej, wydaną przez ZNTK Nowy
Sącz, w 1979 r., ważną na rok
1981. S-56008

GODYłt Andrzej, Krzeszowice 79,
zgubił legitymację szkolną, wy
daną -rzez zespół Szkół Budowla
nych. g-56345

RÓŻNE

SKLEP ajencyjny branży pończo
szniczej poszukuje dostawców
Listy: „466” Biuro Ogłoszeń, Ka
towice.

PRZEPRASZAM Ob. Władysława
Izdebskiego, zamieszkałego w Na
wojowej Górze nr 390, gm. Krze
szowice, za to, że w grudniu 1930
r. niesłusznie pomówiłem Go w

restauracji w Krzeszowicach o

takie r ostępowanie, które mogło
by Go poniżyć w opinii publicz
nej. Roman Pęczek, Nawojowa
Góra 12.

POSZUKUJĘ lokalu x przeznacze
niem na zakład rzemieślniczy, w

odległości do 30 km od Krakowa.
Oferty 57746 „Prasa” Kraków -

Wiślna 2.

BETONIARKI, piece centralnego
ogrzewania, grzejniki stalowe,
spawarki, bojlery, siatki ogrodze
niowe, hodowlane, techniczne —

poleca Łodziński — Kraków,
Pstrowskiego 36. g-58020

SIATKĘ antykorozyjną z drutu
ocynkowanego, pokrytego koloro-
wvni tworzywem sztucznym, wy
konuję na zamówienia. Cena: 1
m kwadratowy — 93 zł. Jerzy
Adamkiewicz, Kraków, Skarhiń-
skiego 2/58, g-58058

ZAKŁAD inż. Włodzimierza Gą-
siorka wykonuje regulacje zapło
nu, zaworów, gaźnika oraz analizę
spalin samochodów Fiata 126, 125
1 Poloneza. Kraków-Czyżyny, ul.
Nastrojowa 4, tel. 422-52, godz.
8—18. g-56203
ZAKŁAD Ślusarski wykonuje płu
gi, kultywatory, brony ciągniko
we, pompy do gnojowicy. S. Rut
ka, Wieliczka — Lednicka Górna
215, w godz. 14—18. Dojazd z szosy
na Gdów. g-56206

--------------------------------------------- - - ---------------------------- -

Prowadzenie kempingu

„Jfyuhp"
w Pcimiu k.Myślcnie

powierzy no warunkach umowy ajencyjnej
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNE „WAWEL-TOURIST”

Szczegółowe informacje otrzymać można w dyrek
cji Oddziału Hoteli „Wawel-Tourist” — Kraków, ul.
Poselska 22, pokój nr 107, telefony 208-81, 241-62
wewn. 26, codziennie w godz. 8—12.

Pisemne oferty przyjmuje Dział Spraw Osobowych
„Wawel-Tourist” w Krakowie, ul. Poselska 22, pokój

nr 114, w terminie do dnia 20 marca 1981 r.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT f

WYKOŃCZENIOWYCH

«IBU)DOSTAIL-7»
Kraków, os. Złota Jesień, bl. 6

wykona
• OBUDOWĘ ŚCIAN i DACHÓW

własnymi blachami trapezowymi
powlekanymi lub

sprzeda
posiadane blachy trapezowe powlekane

Szczegółowych informacji udziela Dział

Przygotowania Produkcji, telefon nr 840-91.

---------- ------------------------------------------------- -——

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Przedsiębiorstwa
Robót Instalacyjno-Montażowych Budownictwa Rol
niczego w Przeworsku, ul. Gorliczyńska 155a, zawia
damiają, że od dnia 20 marca 1981 r. będą wypłacane

NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU
NAGRÓD ZA ROK 1980.

Ewentualne reklamacje z tym związane przyjmuje
Dział Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa, w ter
minie do dnia 3 kwietnia 1981 roku. K-1742

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa
i Usług Geologicznych „Kruszgeo” w Rzeszowie, ul.
M. Reja 16, zawiadamia, że od dnia 23 marca 1981 r.

rozpoczyna WYPŁATĘ NAGRÓD Z ZAKŁADOWEGO
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1980.

I

Ewentualne reklamacje należy składać do Dyrekcji
Przedsiębiorstwa w nieprzekraczalnym terminie do
dnia 15 kwietnia 1981 roku. K-1605

Przedsiębiorstwo PKS — Oddział Osobowy w Krako
wie, zawiadamia, że

WYPŁATY NAGRÓD Z ZAKŁADOWEGO
FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1980

rozpoczną się dnia 30 marca 1981 roku.
Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale

Zatrudnienia i Płac — w terminie do dnia 30 kwiet
ni* 1981 roku.

Pd upływie tego terminu żadne reklamacje nie bę
dą uwzględnione, a nie podjęte kwoty zostaną prze
znaczone na cele socjalne załogi. K-1622

I

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3” w Krakowi*

PILNIE POSZUKUJE
• 35 TŁUMACZY i biegłą znajomością Języki

francuskiego najchętniej ze znajomością
języka technicznego

• 5 TŁUMACZY języka niemieckiego do obsłu
gi kontraktu zagranicznego na terenie NRD.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Działo Za
trudnienia i Płac PBP „Budostai-3”, Kraków-Nowa

Huta, ul. Igołomska, teł. 404-33 wewn. 138.
K-1089

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ARMATUR

KRAKÓW, ul. ZAKOPIAŃSKA 72, tel. 649-23

ZATRUDNIĄ
• KIEROWNIKA DZIAŁU PROGRAMOWANIA

I ORGANIZACJI, z 8-letnim stażem pracy.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra
cy pracowników przemysłu metalowego.

KOMUNIKAT

Krakowskiej Stacji Kwarantanny
i Ochrony Roślin w Krakowie

W sadach, w których w ciągu ostatnich 2 lat nie
były prowadzone zabiegi zimowe, można wykonać
oprysk zimowy drzew owocowych przeciwko piędzim-
kowi i innym szkodnikom.

Zabieg ten należy przeprowadzić w tych sadach i
ogródkach działkowych, w których nie ma możliwości
wykonywania oprysków w okresie wegetacji.

Do tego celu należy użyć Krezotol, w rozcieńczeniu
100 dkg na 100 litrów wody, najlepiej w dzień po
chmurny i przy temperaturze powyżej +5 st. C, wzglę
dnie Karbolinę w rozcieńczeniu 300 dkg na 100 litrów
wody. K-1683

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI MASZYN
I URZĄDZEŃ PRALNICZYCH „PRALFA-WUTEH”

33-100 TARNÓW, ul. Dwernickiego <

ZATRUDNI natychmiast:
A TOKARZY

A WYTACZARZY

A SPAWACZY

A ŚLUSARZY
A FORMIERZY-ODLEWNIKÓW
A ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH

Z UPRAWNIENIAMI DO PROWADZENIA
WOZKOW AKUMULATOPOWYCH

Wynagrodzenia zgodne z Układem Zbiorowym Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Szczegółowych informacji udziela: Dział Służb Pra
cowniczych przedsiębiorstwa pokój nr 8, tel. 65-42 lub
51-01 wewn. 17.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, zawiadama, że

WYPŁATY NAGRÓD Z FUNDUSZU
ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1980

dokonywane będą w terminie od dnia 23 marca da
dnia 30 kwietnia 1981 roku.

Nagrody nie podjęte w wyznaczonym terminie zo
staną przekazane na fundusz socjalny załogi.

Ewentualne reklamacje należy składać w Dziale
Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Przedsiębiorstwa, w

terminie do 20 kwietnia 1981 roku. K-1562

WWWKwWKWWWWWW

KOMUNIKAT

Rejonu Dróg Publicznych
w Nowym Sączu

Działając na podstawie ustawy z dnia 29 marca 1962
roku o drogach publicznych, ust. 24 ust. 1 (Dz. U. z

dnia 6 IV 1962) — zawiadamia się użytkowników dróg
że w związku z wystąpieniem na drogach przełomów
ogranicza się ruch pojazdów z dniem 10 marca 1981 r.

na okres do 30 kwietnia 1981 r., na niżej podanych
odcinkach dróg państwowych i lokalnych:

I. Dla pojazdów o ciężarze wraz z ładunkiem po
wyżej 10 ton na drogach państwowych:
K-ll Grybów — Krzyżówka — odcinek Polany

— Krzyżówka
K-16 Piwniczna — Muszyna — odcinek Kosarzy-

ska 51—56
K-134 Tymowa — Łososina Dolna — odcinek Mi-

chalczowa
K-141 Młynne — Łososina Dolna — odcinek Uja

nowice — Łososina Dolna
K-151 Raszówki — Naszacowice — odcinek Rogi

Naszacowice.

II. Dla pojazdów o ciężarze wraz z ładunkiem powy
żej 6 ton

a) na drogach państwowych:
K-142 Tęgoborze — Chomranice — odcinek

Tęgoborze — Chomranice
K-148 Krzyżówka — Tylicz — odcinek Krzy

żówka — Tylicz
K-149 Krynica — Tylicz — Muszynka — od

cinek Krynica — Tylicz — Muszynka
K-143 Limanowa — Chełmiec — odcinek Klę

czany — Chomranice
b) na drogach lokalnych:

Nr 1 Rożnów — Tropie — odcinek Rożnów —

Tropie
Nr 58 — Zawada — Florynka — odcinek Za

wada — Florynka
Nr 96 Piwniczna — Łomnica — odcinek Piw

niczna — Łomnica
Nr 108 Gołkowice — Gaboń — odcinek Goł

kowice — Gaboń
Nr 119 Łącko — Olszana — odcinek Łącko —

Olszana
Nr 115 Łącko — Wola Kosnowa — odcinek

Łącko — Wola Kosnowa
Nr 153 Witowice — Roztoka — odcinek Wi-

towice — Roztoka.

Powyższe ograniczenie nie dotyczy autobusów PKS
i WPK, samochodów odwożących pracowników do

pracy i uczniów do szkół oraz pojazdów będących
w dyspozycji RDP, zatrudnionych przy naprawie i
budowie dróg. K-1729
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Dyplom czy wiedza?
Gdy dziewczyny, które odwiedziły naszą redakcję,

skończyły opowieść o swoim — a właściwie ich —

kształceniu, nasunęło się. tylko jedno słowo komentarza:
niewiarygodne!

A jednak...
Zacznijmy. od początku. Otóż półtora roku temu uka

zało się w prasie ogłoszenie, że KBM-Zachód organizuje
2-łetnią naukę dla tych, którzy chcą przyuczyć się do za
wodu sztukator-malarz. Znaleźli się chętni. Nie przewi
dzieli jednak, że już w pierwszych dniach nauki spotka
ich niespodzianka. Szkoła miast w Krakowie — w Ska
winie. Cóż, stali sie więc uczniami ZSZ przy Zespole
Szkół Elektryczno-Mechanicznych w Skawinie. Tam też
dowiedzieli się — a to już druga niespodzianka— iż zo-

stają .przekwalifikowani na... tapeciarza-malarza. I z tym
się pogodzili...

Przyszły praktyki. Na różnych budowach, w różnych
miejscowościach. O tapetowaniu, ba — o malowaniu pod
czas nich nie było nawet mowy. Co więc robili? Myli
okna w blokach oddawanych do użytku, czyścili futryny,
kaloryfery, rurki instalacyjne. Z brudu i kurzu — żeby
była jasność. Gdy protestowali — nikt nie słuchał.

Po roku takiej edukacji, zrezygnowało z niej sporo
osób. Ci pozostali nadzieję widzieli,w swoich instrukto
rach, 'szkoleniowcach, dyrekcji KBM-Zachód. Zachodzili
do różnych gabinetów, mówiąc iż oni naprawdę chcą
zdobyć kwalifikacje zawodowe, fachową wiedze. Dziś już
zwątpili w obietnice. (tb)

Zamknięcie części I Kliniki AM
Kierownik I Kliniki Chirur

gicznej AM, rektor tej uczelni,
prof. dr Tadeusz Popiela pod
jął decyzję o zamknięciu od
danego w jesieni ub. roku no
wego skrzydła szpitala. Decy
zja została wymuszona sytua
cją. Stan budynku, a głównie
instalacje nie pozwalały na

dalsze funkcjonowanie tej
lecznicy.

Na oddziałach intensywnej
terapii i pooperacyjnym nie
szczelny jest cały ciąg kanali
zacyjny. Instalatorzy pozosta
wili w kilku miejscach dziury
i fekalia zalewały ściany. W
pomieszczeniu z urządzeniami
klimatyzacyjnymi znaleziono
półmetrową przerwę w prze
wodach kanalizacyjnych. Wo

Uwaga odbiorcy gazu w m. Krakowie!

Górnośląskie Zakłady Gazownictwa — Zakład Gazowniczy
Kraków — uprzejmie informuje PT Odbiorców gazu, zamie
szkałych na osiedlach Wola Duchacka i Piaski Wielkie,, że
w dniu 20. III. 1931 r. (piątek), w godzinach 9—17, nastąpi
przerwa w dostawie gazu, związana z przeprowadzeniem pil
nych prac na sieci gazowej.

Bliższych informacji w pow. sprawie udziela Rozdzielnia
Gazu Podgórze, tel 645-20 wew. 14, czynny w godz. 6.45—
14.45 lub Zakładowa Dyspozycja Gazem, tel. 643-08, czynny
całą dobę.

Uczelnie krakowskie bory
kają się z dużymi trudnościa
mi lokalowymi. Dotyczy to
zarówno pomieszczeń dydak
tycznych . jak i socjalnych..
Każda z nich stara się rozsze
rzyć swój stan posiadania,
ale w dobie drastycznych og
raniczeń inwestycyjnych nie
jest to sprawą łatwą. W ciągu
najbliższych 2—3 lat planuje
się oddanie do dyspozycji
szkół wyższych kilkunastu bu
dowanych obecnie obiektów
dydaktycznych i socjalnych
Ryzykowne byłoby twier
dzenie, że zmienią, one , dia
metralnie istniejącą sytuację,
dlatego ograniczę się jedynie
do wyrażenia nadziei, iż poz
wolą one na częściowe złago
dzenie trudności. Oto krótki
przegląd stanu inwestycji kil
ku krakowskich szkół wyż
szych.

DLA AGH (będącej w naj
lepszej sytuacji lokalowej ze

wszystkich uczelni) budowany
jest Instytut Fizyki Jądrowej
Generalnym wykonawcą tego
obiektu jest krakowska Che-
mobudowa. Występują tutaj
znaczne opóźnienia. Na rok
bieżący limit inwestycyjnv
miał wynieść 6 min zł (o wie
le za mało jak na istniejące
potrzeby). Po konsultacjach

Pierwsza data: 23 paździer
nik 1957 rok. Miejsce: kino
„Palladium” w Warszawie.
Ilość projekcji: 13 — bardzo
niewiele jak na premierę, jak
na początek eksploatacji. Ćóż
znajdujemy dalej w metryce
filmu „Zagubione uczucia”?
Dopiero w 1959 roku zanoto
wano w tym dokumencie tro
chę pojedynczych seansów w

różnych miejscach, podobnie
rok później, podobnie na po
czątku lat 70. Sporadycz
ne pokazy w niektórych klu
bach filmowych, w komitecie
wojewódzkim... Praktycznie
film przestał istnieć po 18
seansach planowej eksploata
cji!

Czvżbv utwór JERZEGO
ZARZYCKIEGO był aż tak
kiepski i nudny, że całkiem

-nie znajdował widzów?

da ścieka ze ścian i sufitów,
łapie się ją w miednice. Na
ścianach widać rozległe żółte
plamy. Tak jest na wszystkich
trzech piętrach.

Przeglądałem protokół uste
rek. Na bitych pięciu kart
kach mieści on w sobie caią
masę usterek i niedoróbek.

W pół roku po oddaniu no
wego budynku trzeba rozpo
cząć jego remont. Generalnym
wykonawcą inwestycji był
„Budostal-3”. Stare, solidne
mury głównego budynku kli
niki przetrwały prawie sto lat
i są w znacznie lepszym sta
nie niż te nowe. Rodzi się re
fleksja: dlaczego budowlani
pracują tak niesolidnie?

ZBIGNIEW SATALA

Potrzeby nadal duże

Żadnych ' '

ograniczeń
w inwestycjach krakowskich szkół wyższych

^

generalnego wykonawcy (Che-
mobudowy) z inwestorem
(Prorealem) i przyszłym użyt
kownikiem limit został po
większony o 11 min zł.

Także dla AGH realizowana
jest budowa stołówki pracow
niczej. Tutaj żadnych opóź
nień nie ma. Potrzeby inwe
stycyjne na ten rok zostały
zabezpieczone w 100 proc., 20
min zł, całość ma być oddana
w 1982 r.)

DLA POLITECHNIKI budo
wane są: Instytut Technologii
Maszyn, Instytut Pojazdów
Samochodowych i Silników
Spalinowych oraz Instytut
Pojazdów Szynowych. Przeka
zanie obiektów użytkowniko
wi planowane jest na lata
1982—83. W roku bieżącym
ukończone zostaną: hala te
chnologiczna nr 6 Instytutu
Technologii Maszyn i jeden z

budynków laboratoryjnych
(jako efekty częściowe reali

„Zagubione uczucia1' już nie zagubione
Wprost przeciwnie; właśnie
jego sugestywność i tragiczny
dramatyzm wywołały niepo
kój na „górze” i w efekcie w

szczytowym okresie pierwszej
powojennej odnowy dzieło Za
rzyckiego ledwo się ukazało,
a już powędrowało na półki
Odsiedziało tam do dziś, bez
mała 24 lata-..

„Zagubione uczucia” nie o-

parły się działaniu czasu, nie
które chwyty realizatorskie
od ■dawna nie są stosowane,
wiele można zarzucić post-
synchronom.. Mimo to rzecz

ogląda się z napięciem, a w

finale wprost z zapartym

Potrzebna od zaraz Rada Budowy

Dlaczego szpital „B"
może się szybko zestarzeć?

Historia powstania tego
szpitala jest długa i zawiła.
Pierwszy termin oddania go
do użytku ustalony na‘koniec
1983 roku przesunięto o dwa
lata. Rok 1985 będzie prawdo
podobnie tym, w którym Kra
ków wzbogaci się o 861 łóżek,
co zaspokoi potrzeby Nowej
Huty, ale niestety nie całej
aglomeracji miejskiej. Nato
miast docelowa ilość 1103
łóżek powinna polepszyć jako
tako sytuację naszego Szpital
nictwa. . Szpital budowany
systemem monolitycznym, po
siadający 16 kondygnacji, Co
odpowiada 22 kondygnacjom
budownictwa mieszkaniowego
i 3 poziomy piwnic — w mo
mencie projektowania i wzno
szenia fundamentów był ab
solutną nowością technologi
czną w kraju. Jest to tylko
jeden z powodów ślamazarnie
ciągnącej się budowy, do któ
rych zaliczyć należy także
brak pieniędzy.

Według
'

opinii Wydziału
Zdrowia i Opieki Społecznej
Urzędu m. Krakowa na bie

Ratujmy Ojcowsk
Piszę w sprawię ginącego w

oczach Ojcowskiego Parku
Narodowego. Jest on szczegól
nie zagrożony z powodu ma
łych rozmiarów (najmniejszy
z naszych parków), oraz małej
odległości od wielkich aglo
meracji przemysłowych. Do
datkowo przez środek Parku
przechodzi szeroka, asfaltowa
droga prowadząca z Murowni
przez Ojców do Olkusza. Sa
mochody jeżdżące nią wyrzu
cają do atmosfery kłęby spa
lin. zatruwając dokładnie tu
rystów. zwierzęta oraz roślin
ność. W ubiegłym roku, po dłu
gicli bojach, ku radości wszyst
kich „ochroniarzy” i miłośni
ków przyrody, zamknięta zo
stała część tej drogi, tj od Mu
rowni do Ojcowa. Pojawiła.sie
szansa uratowania Ojcowskie
go Parku Narodowego Radość
była jednak przedwczesna. U-
czestnięząc w akcji patrolo
we! Straży Ochrony Przyrody
na terenie Parku miałem oka
zje przekonać się. jak bardzo
jest on zaniedbany. Okazuje
się, że zimą znaki zakazu
wjazdu na odcinku Ojców-
Murownia zniknęły jak sen

jaki złoty (zarówno od strony
Murowni jak i Ojcowa)! Fakt
ten można jeszcze wytłuma
czyć chuligańskimi wybryka
mi jakiegoś posiadacza samo-

zowanych inwestycji). Pozo
stałe dwa obiekty weszły w

okres życia utajonego, gdyż
na bardziej intensywne nie
pozwalają zbyt szczupłe limity
inwestycyjne. Rozpoczęto bu
dowę hotelu asystenckiego
w Czyżynach. I tutaj przy
znane środki są zbyt skromne.
Hotel powinien być oddany do
użytku w roku 1983. W br.
zostanie zmontowany szkie
let konstrukcyjny budynku.
Wstrzymana została natomiąst
budowa domu studenckiego nr

4 (ze względu na brak gwa-
iancji na dostawę prefabryka
tów).

Budowane dla UNIWERSY
TETU JAGIELLOŃSKIEGO
pawilony dydaktyczne Insty
tutu Chemii i Instytutu Bio
logii Molekularnej mają na

rok bieżący zerowy limit in
westycyjny. Rozpoczęto budo
wę Instytutu Badań Polonij
nych, którego oddanie do

tchem. Pewna archaiczność
realizatorska współgra z do
kumentalną archiwalnością.
Ktoś, kto pamięta Nową Hutę
połowy lat 50. nie zaprze
czy autentyczności filmu, au
tentyczności atmosfery, scene
rii,■> a także panujących, jam
wówczas stosunków spółecz-
nych.

„Zagubione uczucia”! są de
maskatorskie, obalają wiele
mitów. Film jest nie tylko do
starczycielem wzruszeń, ale i

lekcją historii, historii odartej
z kamuflażu. Po wyjściu z sali
kirowej dopada nas wiele re
fleksji. zaczynamy analizować

żącą pięciolatkę potrzeba
nam 4 mld zł, tymczasem za
proponowano 1 mld 700 tys.
zł. Sźpital „B” buduje „Bu-
dopol” będący generalnym
wykonawcą, który jak dotąd
zdołał wykorzystać limity w

wysokości 274,7 mlri zł. Kwo
ta 118 min zł przyznana na

szpital w bieżącym roku bę
dzie „przerabiana” nie tylko
przez „Budopol” ale i inne
firmy z nią kooperujące: „In-
stal - Rzeszów”, „Instal-Kra-
ków”, PRI, „Izokor” czy ,,E-
nergopol”. Nie jest jednak
pewne, Czy kwotę tę uda się
w pełni wykorzystać — już
w tej chwili generalny wyko
nawca boryka się ż licznymi
problemami: z trudem po-
wstaje ściana osłonowa mon
towana z elementów składa
nych na placu budowy, po
nieważ wytwórnia w I.egio-
nowie przesyła je... luzem w

workąch.
Do: tego dochodzą kłopoty

nrzy prowadzeni”, hiektórech
instalacji, a także niedociąg
nięcia projektowe wynikłe ze

i Park IMwy
chodu, ale dlaczego nikt nie
postawił ich ponownie?

Poza tym wiele tablic infor
macyjnych jest. Zniszczonych
(nawet naprzeciwko , Dyrekcji
stoi słup ogołocony z tablicy).
Wzdłuż drogi Ojców-Murow-
nia w niektórych miejscach
znajduje się ogrodzenie, cóż
jednak z tego, skoro w wielu
miejscach jest ono zdewasto
wane (np. koło Dyrekcji). Ro
zumiem trudności z otrzyma
niem siatki na ogrodzenie, ale
sprawę tę trzeba równie szyb
ko załatwić.

Tak przedstawia się część
Parku koło drogi, którą już
na wiosnę przyjadą liczne gru
py turystów. I dzieje się to nie
w mało uczęszczanych żaka
markach, ale w najliczniej od
wiedzanej części. Trudno po
wiedzieć, aby Dyrekcji Parku
ten stan rzeczy nie był znany.
Wydaje mi się, że sprawa jest
pilna, bo jeszcze klika, kilka
naście lat i problemu rzeczy
wiście nie będzie. Nie bodzie
również Ojcowskiego Parku
Narodowego.

Strażnik Ochrony Przyrody
mgr inż. W. Kamienobrodzki

31-543 Kraków,
ul. Francesco Nullo 17 103

użytku przewidziane jest na

rok 1986 oraz dwóch akade
mików (po 580 miejsc) na

Prądniku Czerwonym (na ra-

zie. tfwają prace przygoto
wawcze prowadzone przez
Energopol).

DLA WYŻSZEJ SZKOŁY
PEDAGOGICZNEJ kontynuo
wana jest budowa hotelu
(wraz z częścią stołówkową —

wykonawcą jest Budopol)
dla nauczycieli studiujących
zaocznie. Termin ukończenia
budowy 1983 r. Kontynuowa
na jest także budowa pawilo
nu dydaktycznego wraz z bi
blioteką dla AKADEMII EKO
NOMICZNEJ. Ta ostatnia
inwestycja jest przykładem
rzadko spotykanej solidno
ści i rzetelności ze strony wy7
konawcy'— ZBM Budopol.

I na koniec AKADEMIA
ROLNICZA. Przy al. 29 Listo
pada trwają prace przy bu
dowie pawilonu dla Wydziału
Leśnego AR oraz stołówki
(2200 posiłków dziennie) i za-

plećza kulturalnego. Nato
miast przy ul. Balickiej w

końcowy etap wchodzą prace
przy budowie pawilonu dy
daktycznego dla Instytutu
Mechanizacji i Energetyki
Rolnictwa.

(j.Cz.j

metaforykę filmu, dokonywać
interpretacji. Między innymi
widać, że propaganda sukcesu
to nie dziecię ostatniego dzie
sięciolecia, że korzenie tego
zjawiska sięgają właśnie tam
tych, pięćdziesiątych lat.

Dlaczego przez tyle czasu

bano się rozpowszechniać ten
film? Chyba zadziałał stary
mechanizm: osobisty poeląd
twórcy utożsamiono z oficjal
ną wypowiedzią i kopie nieja
ko autorhatycznie znalazły się
na półkach. Tymczasem twór
ca* nie tylko może, lecz, wręcz
powinien być odważniejszy do
oficjela, powinien mówić o-

zbyt długiego cyklu projekto
wania. (projekt prowadzi już
drugi z kolei główny projek
tant — mgr inż. arch. Ta
deusz Suwaj). Braki materia
łów budowlanych: kruszywa,
cementu, stali, energii elek
trycznej, zła organizacja pra
cy to kolejne bolączki, na

które cierpią wprawdzie wszy
scy, ale czy powinni? Braku
je budowie szpitala ,.B” Ra
dy Budowy, która by tak prio
rytetowy obiekt dla miasta ni-
lotowala, obiekt, który wła
śnie tego priorytetu nie po
siada. Wprawdzie powstała
„Dyrekcja Szpitala B w Bu
dowie” składająca się z dwóch
osób — cóż, skoro praktycz
nie nie istnieje, a przecież po
winna już teraz odgrywać
poważną rolę, choćby przy
wyposażaniu szpitala w od
powiednie urządzenia. Istnie
je bowiem obawa, że nie tyl
ko długi cykl projektowania
i budowania obiektu, ale i
jego urządzenia zestarzeją się
zanim szpital zostanie oddany
do użytku. (Pa)

• W '.'.biegły poniedziałek
w motelu „Krak”, w działają
cym tam stoisku „Pewex”
czynny był tylko „dział mono
polowy”. Pozostałe, zamknięte
na głucho, pilnowane były
przez strażnika. Jak się do
myślamy przyczyną tego sta
nu rzeczy był fakt, iż wszyst
kie ekspedientki obsługiwały
właśnie „wódczanycli” klien
tów. To się nazywa elastycz
ność działania handlu!

O Na skrzyżowaniu koło
hotelu „Cracovia” nie działała
wczoraj w godzinach szczytu
sygnalizacja świetlna. Przy
czyniło się to w znacznym
stopniu do zwiększenia prze
pustowości Alei Trzech Wiesz
czów, natomiast wyjazd z ulic
podporządkowanych był prak
tycznie niemożliwy. Nie mó
wiąc już o pieszych!

• Mieszkańcy Woli Dn-
chackiej błagają o ułożenie
przynajmniej prowizorycznych
chodników umożliwiających
dojście do wszystkich domów.
Obecnie bowiem chodzenie
wieże sie z wielkim ryzykiem.
Były już poważne wypadki
ale. widać nie ulegli im odpo
wiedzialni za stan dróg w tym
rejonie, (m)

4 Klub Miłośników Muzyki
(Zwierzyniecka 1):Spotkanie
klubowe z cyklu „Wybitni ar
tyści”. Wyst. K. Szostek-Rad-
kowa, J, Kasprzyk, prow. —

J. Berwaldt — 19.
• Komisja Prasoznawcza

PAN (Sławkowska 17): Posie
dzenie Komisji. Odczyt nt. Co
myślą dziennikarze o cenzurze
— wygłosi dr B. Garlicki —

16.30.
• MDK (Czackiego 11):

Przegląd dorobku artystyczne
go Hufca ZHP Kraków —

Podgórze — 14.
• Klub „Podwawelski”

(Komandosów 21): Wieczór
noezji śpiewanej ..Sztuka mi
łości i radości życia w poezji”
— 19.

• Klub Seniora (os. Na

Skarpie 64): Występ Teatru
Regionalnego z Cichego Gór
nego k/Czarnego Dunajca —

17.
• Towarzystwo Astronau-

tyczńe PAN (Sławkowska 17):
Odczyt mgr Władysława Gor-
gonia pt. Wahadłowiec — po
czątek nowej epoki lotów kos
micznych — 18.

strzej, krytyczniej. Reprezen
tuje siebie, wyraża poglądy
własne, prywatne, można się
z nimi zgadzać lub nie, ale je
śli nie. to dlaczego od razu

odcinać je od świata... Dlacze
go bać się konfrontacji myśli,
bać się dyskusji? Ostatnie kil
ka miesięcy dało wszystkim
przyspieszoną lekcję jak wie
le można zdziałać i nauczyć
się dyskutując.

„Zagubione uczucia” na

pewno prowokują do wymia
ny poglądów. Dobrze się więc
stało, że staraniem kina stu
dyjnego ..Związkowiec” zosta
ły zaprezentowane w Krako
wie. Jest to niejako ponowna
premiera dzieła Zarzyckiego,
a film obejrzało już więcej
widzów niż przez 24 lata.

LESZEK SOSNOWSKI

TEATRY
-kr. \:

SŁOWACKIEGO <pl. Ducha 1):
A. Czechow: Mewa — 19.15. STA
RY (Jagiellońska 1): W. Krzemiń
ski: Romans z wodewilu — 19.15.

SCENA FORUM (Jagiellońska 1):
Wieczory poetyckie Starego Teatru
— Jan Kochanowski — 17 KAME
RALNY (Boh, Stalingradu 21): S.

Mrożek: Zabawa Na pełnym mo
rzu — 19.15 BAGATELA (Karme
licka 6): D Buzzati: Wszystko dla

człowieka - 19 15 LUDOWY (os.
Teatralne 34): L Rydel: Betlejem
polskie - 19.15. MUZYCZNY (Lu
bicz 43): C zeller: Ptasznik z Ty
rolu - 19.15. GROTESKA (Skar
bowa 2): C. Gozzi: Księżniczka
Turandot - 10. TEATR STU (al.
Krasińskiego 16): E Chudziński i

K. Jasiński: Donkiehnteria - 19.15.
SCENA „FORMAT” (Mikołajska 2):
Wg ,S. Dygata: Dworzec w Mona
chium — 18.30 .

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA 18 lat) .**/
w. - .16.30, 19.30. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ♦**/»’«> - 8, 12, Kozio-
rożec-1 (USA 15 łat) *«/““ - ’0.

18. 20, Dick 1 Jane (USA 15 lat)
***yooe — 14 . MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 58): Prywatne piekło
(USA 18 lat) */“’ — 15.30, 17.30,
19.30, MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Dzięki Bogu już piątek (USA 15

lat **/«>oo — 18, 20 (16 — seans

zamkn). MŁODA GWARDIA (Lu
bicz 6): Wyspa skarbów (fr. 12

lat) */o« — 10, 12.15, Siedem dni

stycznia (hiszp. 15 lat) **/° — T5,
17*30, 20. PASAŻ BIELAKA: Baj
ki

_

io. n . Lęk wysokości (USA
•15 lat) — 12. 14, 16, 18, 20.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF

UJ: Mecanica National (meksyk.
15 lat) — 16. Pokaz specjalny —

17.30, Grzeszny żywot Franciszka

Buły (poi. 15 lat) - 20.39 . SFINKS

(Majakowskiego 2): Nosferatu-

wampir - (RFN 18 lat) **/<« — 16.
18. 20. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Cena stra
chu (USA 18 lat) **/ooo<» — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Emil

komediant (NRD 18 lat) **/°® -

15. 17.15, 19.30. ŚWIATOWID DU
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Hair (USA 15 lat) **/°°°« — 15.45,
18. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Czarny korsarz (wł. 15 lat)
♦ /•et.

_

15. 17.15. 19.30 . UCIECHA

(B^h. Stalingradu 16): ‘Boby Deer-

fieid (TTSA 15 lat) **/ooo
_ io, 12.30,

15.30, 18. 20.15. TJGOREK (os. UgO-
rek): Obcy — 8 Pasażer „Nostro-
mo” (ang. 15 lat) ***/ooo»

_ 15, 17,
19. wAVDA (Waryńskiego 5):
Piraci XX wieku (radź. 12 lat)
— 10. 12 . (15.45, 18. 20.15 — seanse

zamknięte). WARSZAWA (Stra
ci om 15): Coma (USA 18 lat)
— 10. 12.15. 15.45, 18. Światło (fr.
15 lat) **/o — 20.15; WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Dubler

(fr. 12 lat) **/ooo«
_

10. Ojciec
Święty Jan Paweł TI w Polsce

(poi. b.O .) - 12. 16 18. 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Oddział (USA 15

lat) ***/ooo
_

16. 18, 20. WIEDZA

(Rynek Gł.-271: Maratończyk (US A

18 lat) ***/ooo»
_

8.15. , 16.15, Re
wolwer (wł. 18 lat) **/oo

_

10.15.

14.15, 18.15, Zmory (poi. 18 lat) **/
O3O

_

12/15. ZWIĄZKOWIEC (Grze
górzecka 71): Zagubione uczucia

(poi. 15 lat) — (16.30, 18, 20 — se
anse zamkn.).

DOBCZYCE — Raba: Skradzio
na kolekcja (poi. 12 lat) */»,
KRZESZOWICE — Nowości:
Manhattan (USA 18 lat) ***/°°°.
MYŚLENICE — Wisła: Kontrakt

(ool, 15 lat) ****/o°o». Werdykt (fr.
18 lat) ***/06ó. SKAWINA — Hut
nik; Porwanie Savoi fnol. 12 lat)
*-00. WIELTC^RA — Górni’-: Ma
ratończyk (USA 18 lat) ***/oooo.

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY /

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.) . Wyst. Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG
MUNTA (9 -15.30) MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa ..Nowe nabytki
Domu Jana Mateiki’’ (1971— )QR0)
(10—16). KAMIENTCA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 9) (niecz.).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa Obrazu „Mała Panorama

Racławicka’* J Styki, W. Kossa
ka (10—16). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pljarska 8): Wyst. arcy
dzieł ze zbiorów Czartoryskich (12
— 18, wst. Wól .). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.) MUZEUM HTSTORYCZ

NE (Jana 12): Wyptawa .Militaria
i zegary” (9—15). STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24): Z dzieiów
i kultury Zvdów krak. (10—17).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa
fotograficzna. ..Ocalić od "Zanom-
nienia” (10—17). GALERTA TEA
TRALNA: (Szpitalna 21): (nie
czynne). ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.). KRZYSZTOFORY (Rynek
Gł. 35): Wystawa 7 dziejów i kul
tury Krakowa (10—14). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawa „1300 lat państwa buł
garskiego - Okręg Błagotew-
grodzki” (14—18. wst. wol.). MUZ.

LENINA (Topolowa 5): Wyst. Le
nin w Polsce ora? Wystawa ..Re
wolucja 1905—1907 na ziemiach
Dolskich” (9—16 wst. wol.). DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41): W-”«t

..Lenin w Polsce” (niecz.). ,.RY-
DLÓWKA” (Tetmajera ?$): Fol
klor wsi podkrakowskiej (15—
18). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW): (10—16). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz.). MUZEUM

*ZUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (9—16) KOPALNIA
SOLI: (8-16). GALERIA RTF

(Boh. Stalingradu 13): Wystawa
„Venus 80” cz. I (9—21) PAWILON
WYSTAWOWY (pl Szczepański
3a). Interdyscyplinarna wystawa
środowiska plastycznego z Pozna
nia (11—18) GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Win-

berga (11-18). OŚR. TEATRU

„CRICOT-2” (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr „Cricot-2’- (1955-1961)
(11—17). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wyst. „Stanisław
Wyspiański 1 jemu współcześni”
(10—17). SALON TPSP (N. Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana . 3): Wysta
wa malarstwa S. Puchalika (11—

19) . GAL. ZPAF (Anny 3): Wysta
wa „Wydarzenia z lat 1956, 1968,
1970, 1976, 1980” - (11—18).
ZPAP (Floriańska 34): (10-18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar-
stawa Adama Żebrowskiego
(10—18) KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTEI NIA: (10-
21). GALERIA: Wystawa „Plasty
ka w filmie animowanym” (10—
18). KLUB MPiK (pl. Centralny):
CZYTEL. (10-20). GALERIA: (11-
20) . DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
15): (9—14 .30, wst. wol.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Ra^re

wieża (9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (10—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, U-

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:
N. Huta, os. Na Skarpie 65.

POGOTOWIE

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33,
Informacja — 205-11 . Centrala a bo-'
nencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2, tel 625-50. Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn. 101) Lotnisko
Balice 190-29 N. Huta 422-22. 417-70

Krzesławice 99 206-20 Sieclecho-
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48, Pioszowice 9, Myśleni
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9.

APTEKI C 3

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum C, bl. 8,
Centrum A bl. 4, Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

INNE :|
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Paw.ia 8) — tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al.
800-84 (czynne 6—22).

Pokoju 81) —

TELEFON

(16-22).
ZAUFANIA: 371-37

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ
KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7-18), Nowa

Huta (os. Zgody. 7) tek 447-31.

(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOG!
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych - tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60.

416-32 (czynna: 7—22).

RADIO

PROGRAM T
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8 .00 , 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 11.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. UWAGA

bądź przezorny na drodze. 9.00

Cztery pory roku. 11 .40 UWAGA

bądź przezorny na drodze. 11.55

Komunik, o st. wód. 12.25 Kapel,
ziemi mazow. 12 .45 Roln. kwadr.

13.00 Komunik, energet. 13.01 Ry
backa prognoza pogody. 13.05 St.

Gama. UWAGA bądź przezorny
na drodze. 14 .05 Studio Gama,
UWAGA bądź przezorny na dro
dze. 15.05 Popołudnie dziewcząt i

chłopców. 15.30 St. Relaks. 15.35

Kącik melomana. 15.55 Człowiek i
środowisko. 16.00 Muz. 1 aktualn.

16.40 Pios. trochę zapomniane.
17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radio-
kurier. 19.25 UWAGA bądź prze
zorny na drodze. 19.40 Maga
zyn międzynar.: „Punkt widze
nia”. 20.05 Konc. życzeń. 20.30

Mistrz, nastroju. 21.05 Kron. sport.
21.20 Przeb. z Interstudia. 22.20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Gdańsk

na muz. ant. 23.15 Wita Was pols
ka.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 Kllz,
na UKF 67.67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 M

(8.29—16.10)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6 .15 Mel.

przyj.: Budapeszt. 6.35 Gimnast.

6.45 Poradn. Dom. 7 .05 Inf. •

progr. PRiTV. 7 .10 Mistrz. mi
niatury instrum. 7 .35 Obserw. i

propoz. 7.45 Konc poranny. 8.35

Spr. codz. 8.55 Por w St. Gama.
9.40 Radio — Moskwa. 10.00 Teatr

PR: ,,O wiosno kto cię widział”

(dział. A. Mickiewicza w okresie

Wiosny Ludów); ..Razem młodzi

przyjaciele” (obrazek z lat 1819—
21 Promieniści Filareci, Filomaci).
11.00 Kron. kult. 11.15 Szkic do

portretu D. Thomasa. 11 .35 Co sły
chać w świecie. 11.40 Radiowa

Por. Rodź, 11.45 Muz. lud. w o-

pracowaniu artyst. 11.55 Komunik,
o st. wód. 12.10 Od miniat. do
uwert. 12 .25 Nie ma margin. 12.45
Od miniat. do uwert. 12 .55 Zespół
„Maanam”. 13.00 Refleksje. 13.10

N Tkaczenko — pierwszy sopran
opery odeskiej. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.51 Cymbaliści rzeszowscy.
14.00 Gospod. probl. regionów.
14.10 Ch. Gounod — fr. z op.
„Faust”. 14.25 Mag. łowiecki. 14.45
Muz. Beethovena 15.35 Popoł.
dziewcząt l chłopców. 16.00 Arie

Mozarta. 16.40 Pan inspektor
przyszedł. 17.00 Stół. aktualn.

muz. 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

Śpiewający aktorzy. 18.05 Siadem

inwestow. mld. 18.25 Pleb. St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Inf.,
Rady, Propoz. 18.55 Katalog wy
dawniczy. 19.03 Klasycy muz. rozr.

19.20 Radiowe portrety liter.: J.

Stryjkowski. 19 50 Muz. podrót
Imć pana Karola Kurpińskiego.
21.00 Nowe nagr. radiowe J. Ham-

pel.. 21 .35 Inf. sport.- 21.40 Torama-
so del Cavaliere” — fragm. opow.
22.00 Promenada. 22 .30 Życie muz.

w kraju. 22.50 Listy z teatrów

(wokół Teatru Starego). 23.35 Blas
ki i cienie muz. jazz-rock.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.36

Bez - notesu. 6.45 3 min. dla kie
rowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30

Ekspresem przez świat. 7.30 Sie
dem i pół. 7 .50 Progr. dnia. 8 .06
Co kto lubi, 9.00 „Patrol” - 12

ode. (powt.) . 9.10 Było gitarzys
tów wielu: Baden Powell. 9.30
Prosto z kraju. 9 .45 Dawne tańce
1 mel. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Panton. 11 .00 E. Dored .. Kocha
łam Tyberiusza” — ode. 4 (powt.).
11.30 Zesp. M. Urbaniaka. 12 .05 W

tonacji Trójki. - 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Sól ziemi” — 13
ocle. 14 .00 Sztuka- instrumentacji:
M. Rimski-Korsakow. 15.05 „Ka
meleon” H. Hancoka. 15.30 Odku
rzone przeboje. 16.00 ft. Ostrowska

„Brie d brać” (3). 16.15 Muzyko-
branie. 16.40 Na barana — rep.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 40 Blues

wczoraj i dziś. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Inkowie — ludzie gór. 19.20
Solo na banjo. 19.35 Opera tyg.:
G. Gershwin „Porgy and Bess”.
19.50 „Patrol” — 13 ode. 20 00 Minl-

max. 20.45 Stare gniazdo. 21.00 Re
miniscencje muz. 22 .00 Fakty dnia.

22.08 Gwiazda 7 wiecz.: J. Taylor.
22.15 A. France „Gospoda pod
Królową 'Gęsią Nóżką” (7). 22 .30

Studio nagrań. 23.00 Wiersze Z. Je-

rzyny. 23.05 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
22.55

6.10 Rozm. o spr. roln. 6 .25 Od
powiedzi na listy. 6.30 Dzień

dobry z pios. 6.45 Co niesie dzień

(Kr). 7.40 Radio dedyk. 8.00 Muz.

8.10 R. -TV Szk. Sr dla Prac. 8 .25

Literat. : 1 Sztuka dla Dzieci. 9.06
Dla kl. 3—4 (j. poi,). 9.20 J. F.

Haendel — Son. na trąbkę i or
gany. 9 .30 J. S. Bach: son. na

skrzypce 1 klawesyn (STEREO).
10.00 Dla kl. 8 (hist ). 10.30 Estr.

przyj. 11 .00 Dla kl. 4 lic. (j. poi.) .

11.30 Śpiewa M. Callas (STEREO).
12.05 Aud. dla wsi (Kr). - 1 2.15 Mel.
lud. (Kr). 12 25 Wszystk. najlep
szego ludziom Do-Ro (STEREO)
(Kr). 13.00 Dla kl. 3—4 (j. poi.) .

13.25 Sławne dzieła, sławni wyk.
(STEREO). 15.00 St. Gama (STE
REO). 16.05 Lek. 1 hiszp 16.20

Grupa „Vox” 16 25 Lek. j. niem.

16.40 Wiad znad Wisły i Dunaj
ca (Kr). 16.45 Kwadr. akadem.

(Kr). 17.00 Z wizytą w Krak.
Filharmonii (Kr - STEREO). 17.26
Z płytoteki Z. Gogulskiego (STE
REO — Kr). 17.55 Gospod. rozm.

(Kr). 18.14 Muz. rozr. (Kr). 18.24

Komunik, o pog. (Kr). 18.25 Pos
tawy i wzory. 18.40 Nauka i techn.

19.00 Prawdy i legendy pamiętn.
19.13 Lek. j. ros. 19.30 Dzieła Beli

Bartoka (STEREO). 20.10 „Guil-
laume de Machaut i iego czasy”
(STEREO) 20.50 Portrety kompo
zytorów wsnółcz. (STEREO). 21.40

Kwintet G-dur A. DWorzaka

(STEREO) 22.15 Wersje i kontro
wersje. 22.50 G Donizetti: Romans
Nemorina z op. „Napój miłosny”.

Za zmiany wprowadzone w •-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV Redakcja nl»

bierze odpowiedzialności

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — chemią,
sem. 2. Węgiel i krzem

6.30 TTR, RTSS - biol.,
sem. 2. Pierścienice, stawonogi

8.10 Przysposobienie obron
ne: kl. 8 i 1 lic. Zachowanie
się w okresie napadu

9.55 Jęz. polski, kl. 7. Sta
nisław Moniuszko

11.55 Nauka o człowieku, kl.
8. Wzrok — chroń swoje oczy

12.50 Jęz. polski, kl. 1—4 lic.

Reportaż
13.30 TTR. RTSS — fiz. sem.

4. Prąd elektryczny w gazach
14.00 TTR, RTSS — geogr.,

sem. 4. Zjawisko wulkaniczne
i trzęsienia ziemi

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.20 Program dnia
15.25 Decyzje piętnastolat

ków: Wszystko o rolnictwie
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Czwartek TDC. W

progr. m. in. „Byl sobie czło
wiek”

17.30 Magazyn Motoryzacyj
ny: Rzemiosło dla motoryzacji

17.55 Telewizja Młodych
przedstawia: C.D.N., „Młodzi
na wsi” (2)

18.2.0 Magazyn Lotniczy
18.50 Dobranoc.

<|f PROGRAM
I f TELEWIZJI

19.00 Sonda: „Ostrzeżenie”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Misja — ode. 1, film

sensac. TP. Reż. P. Komorow
ski.

21.05 Pegaz — progr. pod
red. Tadeusza Halucha

21.55 Mózg — zwierciadło
duszy

22.35 Dziennik . .

22.45 Telewizja w sprawie
miliardów

PROGRAM II

10.00—12.05 Dwójka dla dru
giej zmiany: Premiery dnia

10.00 Popołudnie przygody i

podróży
11.30 Poradnik działkowca:

Marzec
15.55 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 22.
16.25 Jęz. francuski, kurs

podst., lek. 22.
16.55 Program dnia

, 17.00 Poradnik działkowca:

Mąrzec
17.30 Popołudnie przygody i

podróży. W progr. m. in.: fil
my dok.: „80 dni na Darze

Pomorza”; „Noc polarna na

Spitzbergenie”
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 NURT: j. polski. Źró

dła treści do ćwiczeń w mó
wieniu i pisaniu

20.40 NURT: Porozmawiaj
my

21.10 24 godziny
21.20 Wieczór filmowy:

„Wielogłos” — Kino faktu —

Dziga Wiertow
22.40 NURT — matem. Wie

lokąty foremne i ich obroty
własne

23.10 Jęz. rosyjski, kurs
podst., lek. 22, _ ___
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